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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

ReJdamaeye utwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwaeh 1 zł. 90 ot. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literacki44, dodatek mieiięezny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i K  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pans Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Obwieszczenie.

Wmyśl §• 18 rozporządzenia wys- Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych i Minister­
stwa wyznań i oświecenia z 8 lutego 1895 
I)z. p. p. Nr. 28 co do nadawania upoważnień 
technikom asekuracyjnym ogłasza się niniej- 
szem, że panowie:

Maryan Lanikiewicz. koncypista arcy- 
książęcej Dyrekoff kameralnej w Cieszynie.

Aloizy Palisa, aprobowany kandydat na 
nauczyc ie la  w Wiedniu.

Dr. Andrzej Kaluza, aprobowany kan­
dydat na nauczyciela w Wiedniu.

Alfred Bathelt urzędnik Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń "na życie „Janus" 
w Wiedniu.

Józef Fuchshuher urzędnik Powszech­
nego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
kapitałów i rent „Austria" w Wiedniu, otrzy­
mali urzędowe upoważnienie jako technicy 
asekuracyjni i zostali co do swych obowiązków 
zaprzysiężeni, pierwszy przez c. k. Rząd kra­
jowy w Opawie, inni zaś przez c. k. Namiest­
nictwo w Wiedniu.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

C7-ĘŚĆ IIEURZĘDOW A
Lwów, 14 marca.

Mowa JE. Pana M iuistra skarbu  
dr. B iliń sk iego ,

wygłoszona w Izbie wyższej dnia 11 b. m. w 
dyskusyi nad projektem ustawy o udziałach 
za wykrycie przestępstw i defraudacyj skar­

bowych.
lak to w żvciu parlamentarnem często 

się zdarza, dopiero co usłyszana mowa (br.

Sochora) była dla Rządu niespodzianką. Wy­
znaję, że nie jestem dostatecznie przygotowa- 
ny> by odpowiedzieć należycie na mowę wy­
głoszoną z dowcipem i — powiedziałbym — 
z zapałem. Może w żadnej gałęzi administra- 
cyi niema tylu przestarzałych instytucyj co 
w administracyi finansów. Łatwo pojąć,, że 
administracya ta, a względnie organa jej trzy­
mają się dawnych tradycyj dopóty, dopóki — 
o ile mianowicie o dochody chodzi — nie wy­
najdzie się nowego źródła dochodów. Zważy­
wszy, że i publiczność nawyka do instytucyj 
finansowych, chociażby były najnieprzyjemniej­
sze, a zmian lęka się już dla tego, że mo­
głyby pociągnąć za sobą skutki jeszcze więcej 
nieprzyjemne, łatwo pojmiemy zdanie pewne­
go słynnego ekonomisty francuskiego, wedle 
którego każdy stary podatek jest dobry, każdy 
nowy zły. Te pobudki, które chociaż nie o 
podatek tu chodzi, dadzą się zasadniczo i do 
niniejszej sprawy zastosować, były decydują­
ce, że instytucyę udziałów za w ykryje defrau- 
dacyi skarbowych można było tak długo pod­
trzymać. Przeciw instytucji tej przemawia ze 
stanowiska nowożytnej administracyi skarbo­
wej ten argument, że polega na prywatno- 
ekonomicznej zasadzie odpłaty za usługę, dla 
której w administracyi nowożytnej i także w 
nowożytnej administracji skarbowej właściwie 
niema już miejsca. Udziały za wykrycie de­
fraudacji skarbowych polegają na zasadzie 
że orgaij iząJowy ma spełniać swój obowią­
zek naa '%uunkiein, iż za każde ^Tnlnie-nis j 
go otrzyma coraz to nową nagrodę. Rząd 
musi trzymać się tego poglądu, że obowią­
zkiem jego jest dać organom swym stosowną 
zapłatę, że atoli organa te są też obowiązane 
całkowicie oddawać się swej służbie i spełniać 
ją zawsze, choćby była najtrudniejszą, nie li­
cząc na osobną za spełnienie obowiązku na­
grodę. Skoro taka jest reguła ogólna, mus’ 
ona też mieć znaczenie co do spełniania tego 
obowiązku, który w oczach publiczności jest 
stanowczo wstrętny.

Nie będę mówił bynajmniej o tem, jak 
o sprawne tej mysią organa, których to się 
tyczy. Wielki korpus mn składa się z tak 
ogromnej liczby osób, że tnidnoby przepro­
wadzić powszechne głosowanie, aby każdego

z osobna zapytać, co on o sprawie tej myśli. 
To też nie odgrywa tu żadnej roli. Ustawo­
dawstwo musi wychodzić z wyższego stano­
wiska i znieść instytucyę, _ która nie wydaje 
się mu już na czasie, chociażby podtrzymanie 
jej całemu zastępowi osób było przyjemne i 
pożądane. Dzisiejszy prąd w społeczeństwie 
wszakże ku temu zmierza, żeby poznosić w 
administracyi skarbowej wszystkie urządzenia 
noszące na sobie piętno cokolwiek niena­
wistne. Nie bez pewnej słuszności zżyma się 
publiczność n. p. na to, ia egzekutorowie po­
datkowi są wynagradzani wedle egzekwowa­
nej sumy, chociaż to o wiele łatwiej da się 
umotywować, boć egzekutor jest tylko do 
egzekwowania, a nie można powiedzieć, iżby 
organa straży finansowej z góry na to tylko 
były ustanowione, żeby dokuczać publiczności; 
są one jedynie na to, żeby czuwać nad prze­
strzeganiem przepisów celnych i innych prze­
pisów fiskalnych. Rozumie :śę. że obowiązkiem 
ich jest czepiać się każdej osoby, która prze- 

fcciw tym przo.nisom wykracza; ale za spełnia­
nie tego obowiązku osobnej nagrody otrzymy­
wać nie powinny.

Preopinant mówi, że teorya nie oswiad 
cza się za zniesieniem udziału za wykrycie 
defraudacji skarbowych w ogóle. Już ze wzglę­
du na przeszłość moją nie mogę nie zważać 
na głos teoryi w sprawie reformy czy to 
mniej, czy więcej ważnej; ale chętnie przy­
znaję też, że teorya częstokroć dalej się posuwa. 
ńWpr&ktyka "a nią 'podążyć może. Skoro atoli, j 
już wymienił pan preopinant teoretyków', więc 
wypada mi ująć się za przytoczonymi prezeń 
dwoma uczonymi. Proszę wybaczyć, że po­
wiem, iż samo wyrażenie: „niejaki profesor 
Wag jLer" dotknęło mię nieco nieprzyjemnie; 
albowiem bez względu na polityczne poglądy 
profesora Adolfa Wagnera, każdy przyzna, że 
jest to jeden z naiwiększych uczonych w 
Niemczech. Wyrażenie: „szef sekcyi Hock" 
także nie świadczyło o wielkiem poszanowa­
niu. Był on szefem sekcyi, a ja jestem osta­
tnim w rzędzie tych, którzyby nie poważali 
wysoce stanowiska szefa sekcji w hierarchii 
urzędniczej: ale nadmieniłbym przytem, że 
br. Hock był jednym z największych finan­
sistów w Aastryi. Preopinant mówi dalej, że

mój poprzednik w urzędzie poniekąd lekko­
myślnie dał przyrzeczenie w komisyi budże­
towej o wniesieniu projektu niniejszego. Już 
z obowiązku musiałbym się ująć za moim po­
przednikiem, ale i tak nie mogę przypu­
ścić — i tego w ogóle nikt nie przypuści — 
iżby którybądź minister skarbu nie był tyle 
pomny obowiązków swoich, żeby dawać w 
komisyi przyrzeczenie, co do którego donio­
słości aie potrafiłby zdać sobie sprawy. Rząd 
teraźniejszy przejął projekt niniejszy, jak mó­
wi preopinant, w spadku. W mocy Rządu 
teraźniejszego było cofnąć i ten projekt, jak 
to uczynił co do wielu innych. Ponie­
waż atoli nie cofnął go, a nawet w Izbie po­
selskiej uczestniczył w dyskusyi, przeto jest 
zań odpowiedzialny tak samo, jak był ów M'- 
nister, który go wniósł i rozumie się sarno 
przez się, że Rząd teraźniejszy nic zrzeka się 
tej odpowiedzialności. Preopinant powołał się 
na Cromwella, Neckera i innych. Byli to tak 
wielcy mężowie, że naturalnie ministrowi na­
szych czasów może trudno byłoby mierzyć 
się z nimi, a jednak proszę zważyć, że co 
działo się za ich czasów, działo się wła­
śnie w wieku XVII. i XVIII., to jest 
w czasach, gdy inne od dzisiejszych pa­
nowały poglądy co do teoryi i praktyki w 
sprawie obowiązków administracji skarbowej. 
Może niepraktycznie postępuję sobie jako Mi­
nister skarbu, ale obowiązek nakazuje mi wy­
powiedzieć otwarcie, że równie dla admini­
stracji skarbowej, jak dla każdej osoby i dla 
każdej innej administracyi ma znaczenie za­
sada, iż cel nie uświęca środków. Obowiązki 
moralne są dla administracyi skarbowej te 
same co dla każdej innej. Prawda, że admi­
nistracya skarbowa ma obowiązek troszczyć 
się o pobranie ceł, ale nie ma prawa tro­
szczyć się o to za pomocą sposobów niemo­
ralnych; owszem obowiązkiem jej jest poszu­
kiwać i używać sposobów moralnych. Ale na­
turalnie taki sam obowiązek c ąży także na 
publiczności. Zasad moralnych trzeba trzymać 
się wzajemnie: Rząd powinien starać się o 
dobrą zapłatę dla organów finansowych, o o- 
sobną w razie potrzeby remuneracyę dla nich, 
ale też bez względu na osobną remuneracyę 
bezwarunkowo dotrzymać swojego zobowiąza-

LISTY LITERACKO - AETYSTYCZNE
Z .

(Nowoczesne „czarnoksięstwo." — Studyum Igna­
cego Matuszewskiego. — Reakcja czy wsteczui- 
ctwo. — Reakeya idealna, — Medyumizm. ■—• 
Dawniejszy a współczesny. — Faust. — Twar 
dowski. — Widma. — Strachy. — Sobowtó­

ry. — Wilkołaki).

(Ciąg dalszy).

To samo czyni Matuszewski. Mistyk ma 
wskros, wyborny materyał na duszę szczerze 
idea ną, udaje pozytywistę, trzeźwego uczo­
nego. 'o ry  szuka wszędzie przyczyn natural­
nych i o jasnien naukowych. Uczepił sio on, 
jak wielu o mego podobnych, t. z w. medyu- 
mizmu, zapizą ającegn w czasach ostatnich
mnóstwo głow utalentowanych.

Rutyna î  upór pozytywistycznych wste­
cznikom — mówi Matuszewski którym sie 
zdaje, ze wzię i pos ęp w monopol, wyrządza 
wielfeą krzywdę nauce, wstrzymuje ja £ j
on zajęcia się pewnymi faktami, na tej zasa­
dzie, że przeczą one jakoby prawom natury i 
cofają ludzkość do epoki barbarzyństwa

Owe fakta są fenomenami medyumizmu.
Co Matuszewski mówi o medyumizmie 

nie obchodzi oczywiście kół szerszych, te pe­
wne fakta" bowiem nie wyszły jeszcze dotąd 
z zaczarowanego koła wstępnych eksperymen­
tów. 'ńai auka będzie mogła wypo wie­
dzieć zda łowcze o fenomenach m edyu­

mizmu, minie jeszcze dużo czasu. Co się dziś 
o tych zjawiskach pisze, zasługuje zaledwo na 
nazwę mgławic naukowych.

Szerszą ciekawość budzi tylko część hi 
storyczna „Czarnoksięstwa," opracowana bar­
dzo dobrze, z wielkim nakładem pracy i z ta ­
lentem kompozytorskim. Z części tej dowie 
się proian w sposób przyjemny, łatwy, bez 
wysiłku, wielu rzeczy, których nawet nie przy­
puszczał

Nie wszyscy wiedzą, że dzisiejsze tłó- 
maczenie zjawisk medyurnicznych nie jest 
wcale wynalazkiem nowych czasów, tuż bo­
wiem w epoce największego prześladowania 
t. zw. czarownic, przy końcu wieków średnich, 
podnosiły się głosy i zjawiały teorye, sprowa­
dzające większość objawów okultystycznych do 
działalności organizmu ludzkiego. Znany uczo­
ny Agrypa z Nettesheym (1486—1535) do­
wodzi w swojej słynnej Philosophm Occidta. 
że cała magia razem z jej cudami, bierze po­
czątek w naszem wnętrzu duchowem. 1 wielki 
Paracelsus i Van Helmont i Jan Wier, przy­
znając fakty, których byli świadkami, odrzu­
cali stanowczo teoryę demoniczną, stawiając 
natomiast swoje własne hipotezy, oparte prze­
ważnie na telepatycznem i telekunetycznem 
działaniu woli, w połączeniu z twórozem dzia­
łaniem wyobraźni. Agrypa znał doskonale za­
równo dobroczynną jak i szkodliwą potęgę, sug- 
gestyi i autosuggestyi. Mówi on między in- 
nem i: „Wiele potrafi uczynić nasz duch przez 
wiarę, przez silną ufność i wytężoną uwagę 
Oprócz siły leków działa i siła ducha same­
go lekarza,  ̂ która jest dość potężna, by od­
mienić właściwości słabego ciała, zwłaszcza, 
gdy chory ufa lekarzowi, robiąc się przez to 
z d o l n y m  do p r z y j ę c i a  i jego siły du­
chowej jako lekarstwa." Teoryę tę podpisałby 
każdy z dzisiejszych hypnolyzerów.

Rozsądne głosy zdolniejszych uczonych 
wieków średnich stłumiła wrzawa deraonoma- 
nów, upatrujących w każdem zjawisku, któ­
rego sobie nie mogli wyt.łómaczyć, działanie 
szatana. Fanatyzm deinonoinanów wywołał 
z czasem reak c ję , przeczącą nietylko demo­
nicznej teoryi czarów, ale i wielu faktów nie 
wątpliwie realnych, chociaż tłómaczonyeh fał­
szywie przez ciemny tłum i przez maniaków 
w biretach doktorskich.

Od końca zeszłego wieku, zwanego „o- 
świeconym,14-*' uważano sprawę t. zw. czarów 
za zupełnie załatwioną , wysuniętą raz na za­
wsze po za nawias badań poważnych. Dopie­
ro nagły rozrost spirytyzmu przyniesionego z 
Ameryki do Europy, zwrócił znów uwagę u- 
ezonych na zjawiska, wydrwione przez trze­
źwy rozum i przez metodę pozytywną.

Znakomici uczeni czasów nowszych, jak : 
Orookes, Wallace, Gibier, Zollner. Butlerów, 
Wagner. Ostrogradzki, Varley, Barret, Fech- 
ner, Flammarion i w i., głośni literaci, praw­
nicy i filozofowie jak: Bulwer, Thaekerey, 
Gladstone, Sardou, Aksakow, Edward _von 
Hartmann i w. i. zajęli się znów gorliwie 
zjawiskami medyumiczneini. Popełniali Oni 
wszyscy jeden wspólny błąd, co słusznie Ma­
tuszewski zauważył, mianowicie, traktowali te 
zjawiska, jako coś zupełnie nowego, jako rzecz 
odkrytą po raz pierwszy, nie pozostającą w 
żadnym związku z przeszłością. Tymczasem 
należało sprawę postawić na gruncie histo- 
rycznoetnografieznym, czyli wykazać, że dzi­
siejszy medyumizm stanowi tylko odmianę 
tego, co znanem było od wieków pod nazwą 
magii i ezarnoksięztwa, co do dnia dzisiej­
szego uprawiają "plemiona pozaeuropejskie, 
jako szamanizm, f.ikiryzin, a co u ludu pro­
stego krajów cywilizowanych nosi miano stra­
chów, przeszkód, uroków, opętar, czarowi t d.

Idąc śladami Maksymiliana Perty’ego, 
profesora zoologu w Bonn i autora dzieła p. t. 
„Mistyczne objawy natury ludzkiej", który po­
stawił pierwszy medyumizm na gruncie histo- 
rycznoetnograficznym, zestawił Matuszewski 
w osobnym rozdziale swojego studyum feno­
mena czarnoksięzkie z objawami współcze­
snego medyumizmu. Jest to część najciekawsza 
całej książki.

Osobny rozdział poświęcił nasz „czarno­
księżnik" Faustowi, jako typowemu przedsta­
wicielowi magii i ezarnoksięztwa.

Faust, osobistość historyczna, nie był 
bynajmniej tem, co z niego po upływie kilku 
wieków, zrobiły poezya i muzyka. Podobnie 
jak Fiesco. don Oarlos, Egmont, Beniowski, 
Konrad Wallenrod, Marya Stuart i i. rozpadł 
się l czasem Faust na dwie zupełnie różne 
od siebie isto ty : historyczną i poetycką Jako 
osobistość historyczna był Faust osobnikiem 
wysoce inedyalnym, a oprócz tego uczonym 
teologiem, okultystą teoretycznym i praktycz­
nym. fizykiem, lekarzem i filozofem, a po tro­
sze szarlatanem i awanturnikiem. Jak wszyscy 
przedstawiciele nauki XVI w. oddawał się i 
Faust studyom nad magią i okultyzmem. Nie 
był on pod tyrn względem jednostką wyjąt­
kową, czarodziejstwo bowiem należało d"o przed­
miotów, którymi się zajmowali nawet prawo­
wierni i pobożui kapłani, jak opat Jan Tri- 
themius z Sponheymu, poprzednik Fausta w 
dziedzinie „wiedzy tajemnej".

Rozumie się, że polski „czarnoksiężnik14, 
mówiąc o zjawiskach medyumicznych prze­
szłości. nie mógł pominąć naszego Fausta, 
legendowego Twardowskiego.

(Dokończenie nastąpi.)
Teodor Jeske-Choiński.
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nia; z drugiej strony musi Rząd naturalnie i 
nad tem ściśle czuwać, żeby i publiczność 
poddała się moralności podatkowej. Pewnie 
'wiele jeszcze upłynie czasu, zanim publicz­
ność dojdzie do przekonania, że niemoralność 
jest wszędzie niemoralnością i że występek 

rzeciwko skarbowi jest równie grzeszny jak 
ażdy inny występek. Moralność obowiązuje 

nawzajem; Rząd chce zrobić początek i spo­
dziewa się — co prawda, przy pomocy nieo­
dzownej surowości —  że i publiczność postę­
pować będzie wedle zasad moralnych. Co się 
tyczy innych argumentów, których, jak mówi 
bar. Sochor, braknie w motywach projektu, 
które atoli są na- zawołanie w dostatecznej 
ilości, przytoczy je tuż po mnie za zezwole­
niem Izby jeden z komisarzy rządowych. (Hu- 
czne brawa).

Rada Państwa,

(C D L X IV . posiedzenie Izby poselskiej).
{J. O l)  W iedeń , 12 marca. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej).
Prezydent C h l u m e c k y  zagaja posie­

dzenie o godz. 10 m. 10.
Na posiedzeniu dzisiejszem rozdano w 

druku wniesione pod koniec posiedzenia oneg- 
dajszego uzupełnienie preliminarza etatu Mi­
nisterstwa kolejowego, które streszcza się w 
żądaniu 850.000 zł. na sprawienie 20 lokomo­
tyw dla pociągów towarowych,

Pan Minister kolei żelaznych G u t t e n -  
b e r g  na interpelację Foreggera, czy myśli 
zapobiedz podrożeniu przewozu soli na skar­
bowych drogach żelaznych taryfą zaprowa­
dzoną od Nowego roku odpowiada, że podro­
żenie przewozu soli kuchennej na odległość 
50 kilom, wynosi 3 ct. od 100 kilogr., a do­
chodzi 41 ct. na odległość 500 kilom., co o- 
znaczać może podrożenie samej soli o nie­
spełna 8 ct. rocznie na głowę ludności. Po­
drożenie przewozu soli dla celów rolniczych 
nie przenosi w żadnej relacji 2 et. od 100 
kilogr., czyli 2 zł. od wagonu. Podwyżki te 
są więc tak drobne, że nie warto zaprowadzać 
nowych zmian w taryfach.

Na interpelacje Gessmanna, czy pra­
wda, że pociągi pospieszne nie będą miały 
wagonów trzeciej klasy, odpowiada, że nie 
wszystkie pociągi pospieszne będą pozbawione 
wagonów tych, lecz tylko te, które w lecie 
miewają takie mnóstwo podróżnych pierwszej 
i drugiej klasy, ż« dla regularności i bezpie­
czeństwa ruchu nie można przyczepiać wago­
nów trzeciej klasy Pan Minister wymienia 
szlaki, na których wagony trzeciej klasy prze­
staną kursować w pociągach pospiesznych, a 
z tego pokazuje się, że sprawa nie obchodzi 
Galicyi.

W dalszym ciągu dyskusyi nad etatem 
Ministerstwa rolnictwa pierwszy zabrał dziś 
głos sam Pan Minister hr. L e d e b u r  i w  
dwugodzinnej mowie odpowiedział na wszyst­
kie wywody, a mianowicie nasamprzód zajął 
się wygłoszoną na poprzedniem posiedzeniu a 
podaną prez nas w streszczeniu mową pos.

Kozłowskiego, co do której oświadczył, że zga­
dza się na prawie wszystkie punkty. Mowę 
Pana Ministra podamy w dokładnem stre­
szczeniu w jednym z następnych numerów.

Pos. K a i s e r  spodziewał się, iż Pan Mi­
nister wygłosi mowę programową, a nie u- 
słyszał nic programowego. Z tego punktu 
inowca krytykuje mowę Pana Ministra, a wy- 
łuszcza swojo własne poglądy na rozmaite 
sprawy szczegółowe.

Pos. B r e n n e r  ubolewa, że Pan Mini­
ster nie okazał się dość energicznym w zwal­
czaniu opozycyi Izby panów przeciwko odby­
ciu ankiety rolniczej, i wzywa go, aby pod­
jął tę sprawę nawet wbrew Izbie panów. Mów­
ca wykazuje zaraźliwość gruźlicy bydlęcej na 
ludzi spożywających nabiał od krów chorych 
i zaleca decentralizaeyę wiedeńskiego instytutu 
antituberkulicznego na wszystkie krajowe mia­
sta główne.

Pos. J a n d a  także ubolewa, że Pan Mi­
nister nie wygłosił mowy programowej. Mów­
ca powtarza wiele postulatów z mowy pos. 
Kozłowskiego, a kończy wywodem o polity- 
czno-prawnem stanowisku Sejmu czeskiego, 
do którego powinno należeć całe na Czechy 
ustawodawstwo rolnicze.

Pos. K i n d e r m a n n  żąda poparcia ho­
dowli kóz w niemieckich okolicach Czech.

Pos. T e k l y  żąda wypowiedzenia Wę­
grom traktatu handlowo-celnego, znacznego 
obniżenia podatku gruntowego, zapobieżenia 
lichwiarskiemu handlowi bydła, zakazania 
kartelów eukrowarow, krzywdzących rolni­
ctwo; nakoniec rozwodzi się o pladze myszy 
polnych w Czechach.

Pos. Eugeniusz A b r a h a m o w i e  z dzię­
kując za popieranie hodowli bydła, wytyka 
Rządowi, że za mało czyni dla chowu koni, 
szczególnie w Galicyi, gdzie możnaby docho­
wywać się koni rasowych i lekkich na wy­
wóz za granicę; żąda przeto dla Galicyi wię­
cej ogierów pełnej krwi. Przy tej sposobno­
ści zwalcza wniosek Morrego o użyciu pozy­
cji 50.000 zł., przeznaczonej dla torów wy­
ścigowych, na inne cele rolnicze.

Pos. K r o n a w e t t e r  czyni wniosek, 
aby rzeczoną pozycyę poprostu wykreślić z 
budżetu.

Pos. M o r r e  przybiera swój wniosek w 
formę rezolucyi.

Po zamknięciu dyskusyi wielu posłów, 
którzy nie dostali się do głosu, składa postu­
laty swe w formie rezolucyj na stole prezy- 
dyalnym, a p p .  K a u n i c i M a r e h e t  prze­
mawiają jako inowey generalni i na tem 
przerwano obrady, nie przystąpiwszy jeszcze 
do głosowania.

Koniec posiedzenia o godz. 6 min. 15. 
Następne jutro.

P. Minister hr. Gołuchowski 
w Berlinie.

Jednomyślnie stwierdzają, że Pan Mini­
ster hr. Gołuchowski podczas czterodniowego 
pobytu w Berlinie doznał ze strony cesarza 
Wilhelma, jak i w tych kołach politycznych,
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Z POD RÓWNIKA.

KRAINA KLĘSKI

(z francuskiego).

I.
(Ciąg dalszv).

Don Karlos przeszedł się parę razy szyb­
kim krokiem po pokoju, a potem, wracając 
ku mnie, znowu mówił:

— Ta scena przyprawiła mnie o zawrót 
głowy, ale miałem mój program nakreślony 
i pragnąłem wyczerpać go do końca. Moje 
dziecko — rzekłem do Antonii — przyjmuję 
twoje słowa jako dobrą wróżbę, nic więcej. 
Ostateczną, kategoryczną odpowiedź dasz mi 
za tydzień, jak się poradzisz i zastanowisz. 
Kocham ciebie serdecznie, czego dowodem łzy 
moje, jeszcze nieobeschłe; jednakże, jeżeli 
jest kto na świecie, ktoby ci był droższym 
odemnie, jeżeli twoje serce nie jest wolne, 
nie obawiaj się mi tego wyznać. Przedewszyst- 
kiem, niech wdzięczność za mało znaczące 
przysługi, które miałem szczęście wyświadczyć 
twojej matce, nie każe ci czynić poświęcenia, 
żeby mnie nie zmartwić, gdyż przeciwnie, 
byłbym wtedy bardzo nieszczęśliwy. Jaka by 
nie była twoja dezyzya, pamiętaj sobie, po­
zostanę zawsze twoim przyjacielem i będę się 
starał tak samo dopomódz ci do uczynienia 
dobrego losu i wyboru, jak gdybyś była moją 
własną córką, którą posiadałem dawniej i Bóg 
mi ją zabrał.

— To pięknie! — rzekłem trochę przy­
gnębiony szlachetnemi słowami mego przyja­
ciela — zresztą, nie mogłem się niczego in-

nego po tobie spodziewać.... A odpowiedź, 
której oczekiwałeś ?

— Była taka, jakiej sobte życzyłem, do­
ktorze, ponieważ wracam właśnie od Antonii i 
zapraszam ciebie na świadka mojego ślubu, 
szczęśliwy.... widziałeś! płaczący z radości!

— I nie zwracający uwagi na trzęsienie 
ziem i! — dodałem, śmiejąc się.

— Jakżeby mogło być inaczej ? — rzekł 
z przekonaniem don Karlos — od rana żyję 
jak w raju. Czy wiesz, że Antonia, której 
przypatrzyłem się teraz do woli, jest w moich 
oczach najpiękniejszą kobietą w Orizaya, a 
tutaj przecież pięknych kobiet nie braknie ?

— Nie tylko w twoich oczach, przyja­
cielu ; jest ona uznana za piękność przez całe 
miasto i w tem nawet....

Ugryzłem się w język i zamilkłem.
Don Karlos popatrzył mi w oczy.
— No, doktorze -- rzekł — przyznałeś 

mi słuszność, to prawda; ale znam ciebie na 
wylot i czuję, zrozumiałem znowu przed chwi­
lą, że coś ukrywasz przedemną.... Mów! do­
bra rada zawsze wypowiedzianą być powinna, 
chociażby miała pójść na marne.

Zamiast mówić, przerzucałem kartki ma­
nuskryptu leżącego przedemną. zakłopotany. 
Don Karlos nie przestawał mi się przypatry­
wać; przekonywałem się, że nie zawsze łatwo 
być szczerym....

— Rozumiem — rzekł nagle mój przy­
jaciel — chodzi tu.... o mój wiek, nieprawdaż ?

— Przedewszystkiein o wiek Antonii — 
odrzekłem z u lg ą , że się nareszcie do­
myślił.

Nastało głębokie milczenie; don Karlos 
wydawał mi się tak pomięszany, że prawie 
żałowałem, żem mu się dał domyśleć prawdy. 
Gdybym był mógł odwołać to, coin powiedział, 
uczyniłbym to był z przyjemnością.

— Twój zarzut — odezwał się po chwili 
poczciwy człowiek — jest zarzutem prawdzi­
wego przyjaciela i dziękuję ci, żeś zdobył się

z któremi się zetknął, wyjątkowo zaszczytne­
go, życzliwego i przyjaznego przyjęcia. Zda­
niem dzienników o politycznej doniosłości wi­
zyty hr. Gołuchowski ego świadczy już to sa­
mo, iż cesarz Wilhelm po obiedzie u amba­
sadora Szoegyeny’ego rozmawiał z hr. Gołu- 
chowskim przez godzinę i że po śniadaniu w 
zamku królewskim rozmawiał przeważnie z nim 
przez dwie godziny.

O politycznych wynikach wizyty hr. Go- 
łuchowskiego pisze National Ztg.: „Między
hr. Gołuchowskim, kanclerzem ks. Hohenlohe 
i Ministrem Marschalem odbywała się żywa 
wymiana zdań. Jeśli już przed przybyciem 
hr. Gołuchowskiego istniała zgoda między kie­
rującymi mężami stanu, to zgoda ta, jak z 
wiarogodnej strony się dowiadujemy, wzmo­
cniła się jeszcze bardziej tak co do wzaje­
mnych stosunków między Austro-Węgrami i 
Niemcami, jak co do ogólnego położenia".

Do Fremdenblattu zaś telegrafują z Ber­
lina: O pobycie hr. Gołuchowskiego w Berli­
nie wyraża się otoczenie P. Ministra z wiel- 
kiem zadowoleniem, a to zarówno z powodu 
napotkanej wszędzie bardzo uprzejmej gościn­
ności, jak z powodu osiągniętych praktycznych 
wyników. Hr. Gołuchowski podczas kilkakro­
tnych konferencyj z kierującemi osobistościa­
mi, znajdował zawsze uprzedzającą życzliwość, 
a zaraźem ujawniła się po óbu stronach zu­
pełna zgoda we wszystkich bieżących kwe­
sty ach.

Wiadomość, jakoby ambasadora przy 
Dworze wiedeńskim hrabiego Eulenburga po­
wołano do Borlina z powodu obecności hr. 
Gołuchowskiego, i jakoby przybycie jego 
miało polityczne znaczenie, jest najzupełniej 
fałszywa. Hr. Eulenburg przybył do Berlina 
jedynie celem wzięcia udziału w uroczystości 
ślubnej swojego przyjaciela majora hr. Molt- 
kego.

Na wieczornem przyjęciu u ks. Guntera 
szlezwicko-hólsztyńskiego, na które hr. Gołu­
chowski udał się po obiedzie u ks. Lichno­
w skiego, była takżo cesarzowa niemiecka, 
która — jak wiadomo — jest siostrą księcia 
Guntera.

Podczas przedwczorajszej konferencji br. 
Gołuchowskiego w urzędzie spraw zagranicznych 
z kanclerzem ks. Hohenlohein i sekretarzem 
stanu Marschallem złożyli w mieszkaniu hr. 
Gołuchowskiego swoje karty ; prezydent par­
lamentu Buol i wiceprezydent Spalin, prezy­
dent Izby panów sejmu pruskiego baron Man­
teuffel, ks. Ernest Giinther i kilku deputo­
wanych polskich. Po konferencji udał się hr. 
Gołuchowski z wizytami do ambasadorów: 
Włoch Rossyi, Turcyi i Francyi, r*-hiŁjedasut, 
ty lk o  a m b a s a d o ra  rośsyjskiego, hr. Osten-Sa-
ckena, u którego zabawił dwadzieścia minut. 
Popołudniu zwiedził panoramę Fałata a 
przed posłuchaniem u cesarzowej Fryderyko- 
wej udał się do pałacu parlamentarne­
go, gdzie przez pół godziny przesłuchiwał 
się z loży dyplomatów rozprawom. W sali 
znajdowało się zaledwie 50 posłów, przy stole 
rady związkowej nie było prawie nikogo, to 
też gość nie mógł w yn ieść  imponującego wra­
żenia. Obradowano właśnie nad ustawą o o- 
bowiązkowem szczepieniu ospy, a mówił w 
tonie suchym socyalista Eeisshaus. W loży

na tę odwagę. Ja sam także myślałem o tem, 
bo chociaż bardzo zakochany, mam przecież 
jeszcze trochę rozsądku. Tak, rozważyłem wiek 
Antonii i mój własny i więcej jeszcze zasta­
nawiałem się nad nią, niż nademną. Ja jestem 
jeszcze m łody; jednakże, za jakich lat piętna­
ście a mogę tak mówić, bo w naszej rodzinie 
żyją do dziewięćdziesiątego roku, będę już 
stary.... Wtedy, rozważ dobrze, Antonia 
nie będzie już tem, czem jest dzisiaj. Ty sam 
doktorze nie raz, ale razy dziesięć co naj­
mniej, zwracałeś moją uwagę, że kobiety z 
naszego kraju, rozwijając się wcześnie, tak 
samo szybko się starzeją. „Wczesne kwiaty, 
mówiłeś, tak samo szybko przekwitają, jak 
się rozwijają, a kobiety są wczesnymi kwia­
tami '.

Powiedziałem to rzeczywiście i nie wa­
hałem się powtórzyć. Mój przyjaciel, zdolny 
adwokat z profesji, wiedząc, że ma górę na­
demną. używał coraz to nowych argumentów, 
mnożył dowody i w końcu poddać się musia­
łem. Obydwaj byliśmy w jednakim .stopniu 
zadowoleni, skończywszy tę rozmowę; ja czu 
łem się szczęśliwy, że dopełniłem obowiązku, 
wołając: „Ostrożnie!" a don Karlos był du­
mny, że mnie potratił przekonać.

Go do tego, muszę wyznać, że byłem 
tylko w części przekonany, ponieważ znajdo­
wałem nader niebezpieczną rzeczą łączyć zi­
mę, z wiosną. W każdym razie opierać się, 
byłoby niewłaściwie, a przedewszystkiein da­
remnie; nasze przekonania — czego dowód 
raz jeszcze miałem na moim przyjacielu — 
wypływają jedynie z własnego sądu.

Po odejściu don Karlosa, chciałem się 
zabrać na nowo do przerwanego czytania, ale 
szło mi to z roztargnieniem; mój umysł nie 
mógł się skupić na Jorullo i trzęsieniu ziemi. 
A jednak przeciwnie — bo spostrzegłem, że 
zaczynam porównywać wstrząśnienia duszy w 
ludzkiem ciele do wstrząśnień, jakich niewi­
dzialna dusza udziela ziemi i myśląc o zni-

powitali hr. Gołuchowskiego, ks. Furstenberg, 
ks. Carolath i baron Manteuffel. Hr. Gołu­
chowski opuściwszy lożę, zwiedził w towarzy­
stwie sekretarza stanu Bottichera i ambasado­
ra Szogyenyi’ego cały ginach, salę rady zwią­
zkowej, bibliotekę, czytelnię, salę restauracyj­
ną i t. d.

KORESPOIDERCYE

W ied eń , 12 marca.
(Nowe rozporządzenie o nadzorze rządowym nad 

zakładami asekuracyjnymi).
(') Czyniąc zadość przyrzeczeniu złożo­

nemu w Izbie posłów, ogłosił Rząd wczoraj w 
formie rozporządzenia Ministerstw spraw we­
wnętrznych, sprawiedliwości, handlu i skarbu 
nowy t. zw. regulatyw, dla zakładów ubez­
pieczeń. Rozporządzenie to zawiera przepisy o 
zakładaniu, organizacyi i funkeyonowaniu za­
kładów asekuracyjnych a w pierwszym rzę­
dzie zdąża do zabezpieczenia interesów osób 
asekurowanych, tudzież do wytworzenia nieu­
stannej pewności, że zakłady będą mogły speł­
niać przyjęte na siebie zobowiązania. Rozpo­
rządzenie to przedstawia się jako owoc dokła­
dnych i sumiennych stndyów w łonie intere­
sowanych Ministerstw i opiera się na doświad­
czeniach poczynionych w Anstryi i za jej gra­
nicami na polu ubezpieczeń prywatnych. W 53 
paragrafach normuje ono kontrolę państwową 
nad zakładami prywatnymi i zdąża widocznie 
do tego, aby kontrolę tę uczynić możliwie 
najskuteczniejszą a zapobiedz wszelkim ewen­
tualnym szkodom dla ubezpieczonych. Posta­
nowienia regulatywu z roku 1880 i ustawy z 
r. 1873 o dopuszczeniu do Austryi Towarzystw 
zagranicznych, przyjęto do nowego rozporzą­
dzenia , o ile okazały się. w dotychczasowej 
praktyce korzystnemi.

Na przyszłość, powstawanie zakładów 
ubezpieczeń będzie już zależnem od warun­
ków, które ubezpieczonym dawać będą możli­
wie największą rękojmię dla zabezpieczenia 
ich praw. Tak n. p. akcyjne zakłady ubezpie­
czeń będą musiały zaraz przy ukonstytuowa­
niu wpłacić na kapitał obrotowy kwotę wy­
noszącą tyle razy po 1.00 000 zł. wiele jest 
działów ubezpieczeń (dział ogniowy, gradowy, 
etc.), przy czem kwota 300.000 zł. ma być 
minimum. Przy Towarzystwach ubezpieczeń 
opartych na wzajemności, wysokość kapitału
Aa, k ła d o w e g o  m a  b y ć  B(v?to30warra rio s to s trn -
ków i do spodziewanych rozmiarów przedsię­
biorstwa, przy wzajemnych ubezpieczeniach 
życiowych wynosić ma jednak najmniej 20.000 
zł., wypłaconych gotówką. Prócz tego wejście 
w życie Towarzystwa opartego na wzajemno­
ści, uczyniono zależnem od zawarcia pewnej 
ściśle oznaczonej liczby umów o ubezpiecze­
nie. Rozdział Towarzystw zajmujących się u- 
bezpieczeniami na Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie i na Towarzystwa ubezpieczeń od 
szkód elementarnych, istniejący już obecnie, 
utrzymano dalej w inocy — nowo powstają­
cym zatem zakładom ubezpieczeń na życie,

szczeniu i kataklizmach spowodowanych na­
miętnościami, wywoływałem obraz Antonii.

Była piękna, cudownie piękna, ta mło­
dziutka dziewczyna, z rysami tak pełnymi 
harmonii i życia, z postacią szczupłą, dystyn­
gowaną, powiewną. Brunetka, o długich czar­
nych włosach, posiadała majestatyczny i wdzię­
czny urok blondynki. Wielkie jej oczy, kolej­
no przybierające wyraz głęboki, śmiejący, ma­
rzący lub pełen zapału, w których odzwier­
ciedlała się jej czysta dusza, nie znająca wy­
rachowania i podstępu, przykuwały każdego. 
Później, gdy miłość lub zalotność ożywi te 
oczy, staną się one z pewnością niebezpieczne. 
Wyznawałem najgłębszą przyjaźń dla tej cza­
rodziejki, która literalnie przy mnie się uro­
dziła, a która promieniała moralnem i fizy 
cznetn zdrowiem. Nie wątpiłem w szczerość 
słów jej wypowiedzianych przed don Karlo- 
sem ; wyrażała się, jak niewinne stworzenie, 
dla której miłość i przyjaźń znaczy jedno i 
to samo, gdyż było to jeszcze prawdziwe dzie­
cko, uczuciowe i łagodne. Ale nadejdzie wiek 
późniejszy i jeżeli by miłość opanowała tę 
duszę pełną zapału, co za wstrząśnienia! co 
za wybuch! co za potoki lawy!... przykuta 
na zawsze do starca.... Mimo woli przycho­
dziły mi na myśl straszliwe wydarzenia w do­
linie Jorullo.. .

Odpędziłem od siobie precz niepokojące 
myśli zaprzątające głowę.... A b y ' się czuć 
szczęśliwym, aby nim być, nie trzeba ani 
zgłębiać przyszłości, ani nabijać sobie głowy 
mrzonkami, tylko zamknąć się ściśle w tera­
źniejszości. Trzymać się tego, co jest w obe­
cnej chwili, jest jedną z maksym don Karlo­
sa, który bez względu na szał chwilowy, któ­
ry mu kazał zapomnieć o wieku i nie zwra­
cać uwagi na trzęsienie ziemi, był jednakże 
rozsądnym i poważnym człowiekiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dozwolone będzie na przyszłość zajmowanie 
się prócz ubezpieczeniami z tego działu, je­
szcze tylko ubezpieczeniem rent lub toż ubez­
pieczeniem na wypadek choroby, kalectwa i 
starości (Inviilidit(ltrvcrsicher iirig).

Go do organizacji i funkcyonowania za­
kładów ubezpieczeń, rozporządzenie zawiera 
także postanowieni^, które z jednej strony □- 
możliwiają ścisłe wykonywanie urzędowej kon­
troli, z drugiej zaś dają możliwie największą 
•rękojmię, iż Towarzystwa będą sumiennie 
spełniać przyjęte na siebie obowiązki. Kon­
trolę te' mają wykonywać ustanowieni z r a ­
mienia Ministerstwa spraw wewnętrznych o- 
sobni, fachowi, urzędnicy techniczni. Kontrola 
ta u Towarzystw austryaćkich obejmować ma 
całą administrację i w szczególności także 
merytoryczne zbadanie bilansów, — co do za­
granicznych podobnież, o ile działają w Au- 
stryi, — tu jednak pożądanem jest ujęcie o 
ile możności całego zakresu ich działania. To­
warzystwa będą obowiązane przedkładać wła­
dzom wszelkie dokuinenta, księgi i akta. Mi­
nisterstwo spraw wewętrznych ogłaszać bę­
dzie peryodyczne publikacye o stanie ubez­
pieczeń.

Wielkie znaczenie mają przepisy o pre­
tensjach do odszkodowania, jakie ubezpieczeni 
rościć sobie mogą przy zawieszeniu wypłaty 
lub redukcji preinij. Właściciele polic, wa­
żnych już najmniej trzy łatą, będą mieli pra­
wo z powodu zawieszenia wypłat premiowych 
żądać odszkodowania, bądź w formie przyzna­
nia ryczałtowej sumy za wykupno policy bądź 
przez wystawienie wolnej od premii policy na 
zredukowaną sumę ubezpieczenia, względnie 
renty. W pierwszym wypadku, kwota wyku- 
pna policy, jeżeli jest wymierzona w sumie 
niezmiennej przez cały czas trwania ubezpie­
czenia, ma wynosić najmniej trzy czwarte 
rezerwy premiowej, a najmniej 60 prc. 
jeżeli oblicza się tę sumę podług skali, do­
chodzącej aż do pełnej rezerwy, stosownie do 
trwania asekuracji. W drugim wypadku, zre­
dukowaną sunnę ubezpieczenia lub renty obli­
czać należy, bądź na podstawie pełnej rezerwy 
premiowej bądź też przy ubezpieczeniach 
miesięcznych w stosunku lat ubiegłych do u- 
mówionego _ czasu trwania asekuraeyi. Okre­
ślono ściślej także przepisy o odpowiedzialno­
ści Towarzystw wzajemnych ubezpieczeń. Sta­
tuty ich muszą zawierać dokładne postano­
wienie, kiedy członków do odpowiedzialności 
można pociągać, w jaki sposób mają być po­
krywane straty, pod jakimi warunkami odpo­
wiedzialnymi są byli członkowie, na jakich 
zasadach Pepąrtycya strat ma się odbywać. 
Modytikacyi uiogły również przepisy o dopu­
szczalnych -systemach rozdziału zysku we 
wzaj. Tow. asekuracyjnych. Ograniczono mia­
nowicie w znacznej mierze amerykański sy­
stem zysków tontynowych, przy którym nie 
rozdziela się zysków corocznie, lecz tworzy się 
z nich osobno fundusze, dzielone między ży­
jących, dopiero po pewnym szeregu lat. Od­
tąd termin ten może być najwyżej pięcioletni.

1 edług nowego rozporządzenia wszyst­
kie police, prospektu i ogłoszenia reklamowe, 
mają być przed ogłoszeniem, przedkładane 
Ministerstwu, które może w przeciągu dni 14 
zakazaćńch publikacji. Co do rezerwy pre­
miowej, postanowiono, że jeżeli stopa procen­
towa, służąca jej za podstawę, albo tablice 
śmiertelności, według doświadczeń Towarzy­
stwa okażą sio nieodpowiednie, Rząd może 
"mienić te zasady obliczeń i taryfy w tym 
duchu, aby rezerw ę premiową wzmocnić. Roz- 
porządzenie  ̂ uzupełnia także przepisy o loka- 
cyi kapitałów, y ydaje nowy formularz dla 
„amkn-ięc rachunkowych, żąda szczegółowych 
wykazów z każdego działu administracji ase­
kuracyjne, i t. d. W osobnym doda,.ku wpro- 
wadzono Ułatwienie dla małycłi wzajemnych 
Towarzystw ubezpieczeń, które mają cechę 
humanitarną i zajmują się ubezpieczaniem 
funduszów pogrz -bowych, rent na starość, 
wsparć d :a wdów i sierót, posagowi wypraw, 
dalej asekuracją bydła, od ognia i t. p. Ta­
kie Towarzystwa mogą być uwolnione od two­
rzenia kapitałów zakładowych i podlegają u- 
proszezrmym przepisom, co do składania ra ­
chunków i kontroli funduszów.

5  ak z tego się okazuje, Rząd troskliwie
S 0 j0, ai3y nadzór państwowy oprzeć
na mj podstawie a inte.rosa publiczności w
każdym 'leru^fcu silnie zabezpieczyć, nie wią­
żąc jedna i nrn krępują C Towarzystw aseku­
racyjnych w ich swobodzie oornszeń więcej, 
niż tego wymaga cel rozporządzenia, jakim 
jest zabezpieczenie piaw osób interesowanych. 
Zakłady ubezpieczeń skorzystają na tera ró­
wnież, gdy u publiczności wzrośnie zaufanie 
do nich a w skutek tego bę.dzjg ona w wje|j_ 
szei niż dotąd mierze z -usług j,;h j,wwsta>a 
Publiczność zaś będzie niewątpliwie W(j7;;(,ezri„ 
Rządowi, iż stara się. o ile cel ten w drodze 
administracyjnych zarządzeń jest możliwy do 
osiągnięcia, ochronić ją od ewentualnych szkód 
i wyzysku.

Etat komisyi kolouiziflyjiipj 
w Izbie praskiej.

Na porządku dziennym czwartkowego po­
siedzenia w Izbie deputowanych Sejmu pru-
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skiego znajdował się etat komisji koloniza- 
cyjnej. Deputowani Motty i Brodnicki, po­
parci przez wszystkich członków Kuła polskie­
go, przedłożyli wniosek, domagający się jak 
najspieszniejszego zniesienia ustawy koloniza- 
cyjnej. Po przemówieniu referenta Pappenhei- 
ina, który na podstawie memoryału zaznaczył, 
że w komisy i kolonizacyjnej wszystko się nor­
malnie rozwija i nazwał rezultat finansowy 
komisyi dość zadawalniającyin, zabrał głos 
dla uzasadnienia p. Brodnicki i powiedział 
mniej więcej : Wniosek nasz jest aż nadto u- 
zasadniony, bo ustawa z dnia 26 kwietnia 
1886 roku nie odpowiada zasadom sprawie­
dliwości. Ogólne było zdumienie, że ustawa 
ta mogła w ogóle przyjść do skutku. Jest ona 
najgorszego rodzaju prawem wyjątkowem, po­
nieważ Polaków wypędza, a w ich miejsce 
sprowadza Niemców ewangelików i bywa 
wykonywaną z pomocą polskich pieniędzy, 
ponieważ i Poląpy cząstkę dać musieli do 
owych 100 milionów. Usunąć należy to pra­
wo, bo pochodzi z czasów Bismarcka, gdy 
udało mu się wśród Niemców przytłumić po­
czucie sprawiedliwości. Co za cel ma to pra­
wo ? Przez wykupienie polskiej ludności wzmo­
cnić niemiecki żywioł. Przez ustanowienie 
kiego prawa podb irza sięBałą ludność nie­
miecką aż do najniższego urzędnika przeciw­
ko Polakom. Rząd rad jest z tego, że zestro­
iły Niemców odzywają się ciągło skargi na 
Polaków, albowiem daje to rządowi sposobność 
przedstawienia tak rzeczy za granicą, iż 
zmuszony był wybrykami Polaków do coraz 
ostrzejszych praw. Przez wyrugowanie kato­
lików z ich siedzib, a wprowadzenie w to 
miejśce ewangelików, powstają coraz większe 
ciężary dla gmin katolickich. Widocznie usta­
wa obok rugowania Polaków ma na celu u- 
godzić w katolicką religię. Czy to ma być 
dla katolików aktem wdzięczności, iż tak, jak 
i obywatele niemieccy swój obowiązek wzglę­
dom państwa na każdein polu spełniają?

Czy PoLacy nie mają prawa do swej na­
rodowości? Alboż nie posiadają królewskich 
przyrzeczeń i traktatów za sobą? Na polu eko- 
nomicznem jest obojętnem dla nas, jakie rc 
zultaty osiągniecie, ale zupełnie co innego dla 
nas na polu humanitarnemu Okropne to rze- 
czy, gdy widzimy jak tysiące robotników7 pol­
skich zmuszonych jest do opuszczania swoich 
siedzib i dlatego życzymy sobto, aby to pra­
wo złożono raz do grobu. Przeciw niemu Po-, 
lacy ciągle będą występować.

Poparł wniosek także i poseł G ł ę b o ­
cki ,  który powiedział, że jeżoli Izba chęć u- 

polskiej11 Łti niech postara 
sic o to, aby praw narodowych nie naruszano, 
niech postara sio o zniesienie praw i rozpo­
rządzeń zwróconych przeciwko Polakom.

Przemawiał wreszcie przeciw ustawie 
kolonizacyjnej poseł Mizerski, a posłów pol­
skich poparło ęentrum.

Głosowanie dało przewidziany rezultat 
t. j. odrzucono wniosek i przyjęto etat kolo- 
nizacyi w całości.

Z W 1 o c h.

Z Rzymu nadeszła depesza ważna, zbyt 
jednak lakoniczna, ażeby na i.iSre* można by­
ło wysnuć z niij wnioski, wyjaśniające bliżej 
sytuacyę w Erytrei. Depesza ta opiewa: Roz­
poczęły się układy pokojowe z Menelikiem. 
W skutek tego wstrzymano odjazd wojsk wło­
skich z Neapolu.

Depesze,^ wysłane z Rzymu przed przy­
toczoną powyżej, donoszą, że gabinet Rudi- 
niego odbył we czwartek pierwszą radę mini­
strów. Podczas trzcehgodzinnego posiedzenia 
rozpatrywał gabinet wszystkie kwestyo, stano­
wiące przedmiot programu rządowego, który 
ma być przedłożony Izbie, a więc zarówno 
co do spraw finansowych, jak ekonomicznych 
i religljno-politycznych. W  sprawie afrykań­
skiej nie powzięto żadnego stanowczego posta­
nowienia, ponieważ oczekiwane sprawozdanie 
generała Baidissery jeszcze nie nadeszło, a 
Rudini sądzi, iż 0no potrzebne mu jesi 
do zoryentowania się w sytuacji. Na razie 
pozostają w swej mocy wszystkie rozporządze­
nia poprzedniego rządu w tej sprawie, zatem 
i postanowione przez poprzedni rząd wysłanie 
posiłków. Pogłoska, iż Rudini przygotował 
już przedłożenie, żądające kredytu, jest bez­
podstawna. Nie zapadło jośztezo również posta­
nowienie cci do wysłania dalszych posiłków

Opinione z wiclkiem rozdrażnieniem od­
piera rady francuskie, aby Włochy zlikwido­
wały zupełnie przedsięwzięcie afrykańskie. 
Dopóki, pi=zo ten dziennik, Włochy nie mia­
ły Sedanu i stu tysięcy jeńców, prasa fraifcu- 
ska nie ma prawa radować tisię z naszego u- 
padku wojskowego lub wyrażać nam nie­
szczery żal.

Mp.dyolaii-.ki Cormere della Sera ogła­
sza z Mfflpawy depeszę, według której Crispi 
miał w dniu 27 lutego przesłać Baratieremu 
następujący telegram : „To nip. jest, żadne pro­
wadzenie wojny, to są wojskowe teoryo11. Na­
gana ta w związku ẑ  brakiem żywności i z 
chęcią dokonania jakiegoś wybitnego czynu 
przed przybyciem Baidissery, skłoniła Bara- 
tierego do podjęcia ataku, na który zgodziła

marca 1896.

się rada wojenna z wyjątkiem majora Salsy. 
Jeśli doniesienie to byłoby prawdziwem, na­
tenczas znaczna część odpowiedzialności za 
klęskę pod Aduą spadłaby na Crispiego. Ba- 
ratieri jednak stanowczo zaprzecza, jakoby o 
trzymał od rządu w powyższym kierunku ja­
kie polecenie. Jak wiadomo z wczorajszej de­
peszy, przybył onjuż do Massawy. a obecnie 
znajduje się już nawet na pokładzie okrętu 
wiozącego go z Massawy do Neapolu. Ponie­
waż znajduje się w stanie nadzwyczajnego 
rozdrażnienia i przygnębienia, czuwają nad 
nim dwaj oficerowie, aby nie targnął się na 
swe życie. Generał jest moralnie i fizycznie 
tak złamany i tak osłabiony, że o własnej 
sile nie może przejść kilku kroków. Od trzech 
tygodni wcale nie sypia. Opowiada, że wydał 
rozkaz do bitwy w przystępie słabości i lek­
komyślności, wywołanych tern, iż wstydził się 
dawać hasło odwrotu nie spróbowawszy na­
wet bitwy. Obecnię dopiero pojmuje nieszczę­
ście, jakie ściągnął na swoją oiczyznę. Gdyby 
nie miał względów na swoją głęboko religij­
ną rodzinę, dawnoby posunął się do rozpacz­
liwego kroku. Baratieri oświadcza, że rząd 
wcale nie zachęcał go do bitwy. Bitwa nie 
miała także związku z przyjazdem Baidissery, 
ponieważ przyjazd ten, chociaż przykry dla 
jego ambicyi, uważał Baratieri za wybawienie 
go z pełnej odpowiedzialności i fatalnej sy­
tuacji. Odwrót jednak bez ataku uważał Ba­
ratieri za zgubny dla ducha armii włoskiej. 
Wprowadziły go w błąd fałszywe informacje 
szpiegów. Mówiono mu, że w pewnem odo­
sobnieniu znajduje się 15 tysięczny korpus 
Szoariczyków, którychby można było znieść. 
Chciał posunąć się naprzód, aby zakryć od­
wrót. Generałowie i szef sztabu generalnego, 
byli również za atakiem. Tylko niektórzy ofi­
cerowie mniemali, że walka na nieznanym 
terenie może być zgubną. Baratieri lekcewa­
żył sobie, to zdanie, później dopiero przekonał 
się, ile w niem było słusznosci. Jednym z 
głównych powodów nieszczęścia było to, że 
dwie miejscowości nosiły to samo nazwisko: 
Chidane-Maret,. Stąd powstały najfatalniejsze 
pomyłki, których ofiarą padła naprzód ko­
lumna Albertonego a potem cała armia „Za 
panikę — mówił Baratieri — nie jest nikt od­
powiedzialny; pełni sławy weterani wałczyli 
przecież pod Waterloo“.

Agencya włoska donosi, że 30.000 der­
wiszów obozuje pod Kassalą. Ministerstwo woj­
ny zaś twierdzi, że liczba derwiszów, którzy 
obozują nie pod Kassalą, lecz na lewym brze 
gu rzeki Atbara, nie przechodzi 10.000.

K K O I I K A
Lwóiv, 14- marca.

— T y tu ły  dla tech n ik ów . Z Wiednia 
donoszą, że deputaoya parlamentarnego związku 
Jeehników pod przewodnictwem posła Błażka, 
została przyjętą przez P. Ministra bar. Gautseha, 
który oświadczył, iż starać się będzie o rychłe 
i pomyślne załatwienie kwestyi stanowiska te­
chników.

— II JE . bar Ztem ialkow skiego
odbyło się w Wiedniu dnia 12 b. m. wieczorem 
towarzyskie zebranie które przeciągnęło się długo 
po za północ. Przybyło na nie bardzo wiele 
osób z najwybitnpąjgzych sfer. jak: br. Gołu- 
chowska, lir. Badeniowa, pani Kallay, pani Ple­
ner, baronowa Gautsoh z córką, P. Minister 
skarbu Biliński z małżonką, P." Minister dr. 
Rittner z małżonką, nuncfjnsz papieski ze swoim 
sekretarzem, posłowie belgijski i rumuński, hi­
szpański attache wojskowy Espinosa i w. i.

— Z Towarzystwa p olitechn icznego.
Walne zgrptuadzeme*odbędzio się we środę, d 
18 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali fizyki 
wyższej Szkoły realnej.

— T owarzystwo przyrodników  im.
Kopernika, odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
17 b. ifr. o godzinie 6 -wieczorom w sali Insty­
tutu chemicznego, ul. Długosza. Porządek dzienny:
1. Prof. dr. Dunikowski: O zdjęciach geologi­
cznych Ameryki północnej; 2. prof. dr. B. Dy­
bowski : O częściach paszczowych motyli.

—  Odczyt. Przypominamy, że odczyt dr. 
Bronisława Łozińskiego, na dochód Czytelni ka­
tolickiej, odbędzie się w niedzielę, dnia 15 b. m. 
o godzinie 4 w sali Kasyna miejskiego. Jak 
widać z rozsprzedaży biletów, temat odczyta 
„Zbytek11 potrafił wzbudzić powszechne zajęcie.

— O dczyt prof. dr. Stanisława Głąbiń-
skiego, odbędzie się jutro, w niedzielę o godzinie 
pół do 1 w południe w sali klubu pocztowego 
w hotelu George’a. Prelegent mówić będzie „O 
kwestyi socjalnej w kraju11. Cały dochód prze­
znaczony na rzecz Tow. Szkoły ludowej. Cieka­
wy temat, jak też osoba prelegenta, zapewniają 
odczytowi zupełne powodzenie,. Bilety w cenie
50 ct. i 25 ct. do nabycia przy kasie, jak też
w księgarni Jakubowskiego i Zadurowicza.

— Ordery papieskie. W uzupełnieniu 
wzmianki o wysokiem odznaczeniu JE. lir. Sie- 
mieńskiego-Lowiekiego wielką wstęgą orderu 
św. Grzegorza, dodać musimy, że oprócz JE. P.

Prezydenta Ministrów hr. Badeniego i JE. ks. 
Adama Sapiehy order ten posiadają ks. Ferdy­
nand i ks. Konstanty Radziwiłłowie. W skutek 
omyłki drukarskiej w notatce o odznaczeniu 
JE. hr. Siemieńskiego-Lewickiego zamiast: „je­
den z najwyższych11 —• wydrukowano najwyższy 
order papieski. Są jeszcze dwa wyższe ordery, 
mianowicie: order św. Piusa, którego wielką 
wstęgę posiadał zmarły niedawno ks. Włady­
sław Czartoryski, a ponadto order Chrystusa, 
którym swego czasu odznaczony został ks. Bis­
marck.

— Z Sokola. Zwyczajne walne zgromadze­
nie członków Towarzystwa gimnastycznego „So- 
koł11 we Lwowie odbędzie się w poniedziałek 
30 marca 1896 r. a wrazie braku wymagane­
go statutem kompletu w piątek, dnia 10 kwie­
tnia 1896 o godzinie 7 wieczorem w sali „So­
koła “.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Pod- 
pieczarach, w pow. tyśmienickim, ks. Ignacy II- 
nicki, proboszcz miejscowy, w 63 roku życia.

W Cieszanowie, ks. Józef Kozik, honorowy 
kanonik i od lat 23 rz. kat. proboszcz miejsco­
wy, w 58 roku życia a w 29 roku kapłaństwa. 
Pochodząc z ludu, pracował dlań gorliwie jako 
wzorowy kapłan i otaczał go miłością i ojcow­
ską opieką. Zmarły był długoletnim członkiem 
tut Rady powiatowej, Rady gminnej, przewodni­
czącym miejscowej Rady szkolnej i zastępcą prze­
wodniczącego tutejszego towarzystwa Kasy zali­
czkowej i wszędzie pozostawił po sobie ślady 
uczciwej i sumisnnej pracy obywatelskiej. Mimo 
niepogody tłumy ludu wiejskiego i liczny orszak 
inteligencyi z powiatu, pod przewodnictwem 20 
kapłanów obydwóch obrządków, odprowadziły 
zwłoki zmarłego na cmentarz miejscowy.

W Warszawie, Gustaw Sennewald, znany 
księgarz. Brał swego czasu bardzo czynny udział 
w ruchu wydawniczym, zaznaczając swoją dzia­
łalność szczególniej na polu wydawnictw muzy­
cznych.

— Z Okserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 marca godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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13/3 2 połud. 755-81 +  1-2 WSW 5 6

18/3 9 wiecz. 758 37 - 3 - 2 W 4 1

14/3 7 rano 761-92 - 5 - 2 WSW 3 9

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 13 marca do 7 rano dnia 14 marca 
b. r. była -f-l'7°C., najniższa —6’0°C.

Opad nieznaczny śnieg.
Barometr podnosi się.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 ’C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności n 11 
mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie;
**) 10 całkiem zachmurzone.
— M ylna w iadom ość. Niektóre dzien­

niki doniosły, iż wśród robotniczej ludności w 
Tarnopolu panuje wielkie rozgoryczenie, a to z 
powodu, że przedsiębiorstwo kolei, budujące li­
nię z Tarnopola do Kopeezyniec miało przyjąć 
2000 obcych robotników do robót kolejowych, 
ze szkodą ludności miejscowej. Wiadomość ta, 
jak nam donoszą z pewnego źródła, jest zupeł­
nie nieprawdziwą, oprócz bowiem murarzy Kroa- 
tów i Włochów, którzy posiadają fachowe uzdol­
nienie do wykonywania robót kamieniarskich i 
z tego powodu stale przy budowach mostów i 
wiaduktów kamiennych pracują : przy budowie
linij kolejowych, które w r. b. w okolicy Tar­
nopola mają być budowane, zatrudnieni będą 
wyłącznie robotnicy krajowi z najbliższych oko­
lic Tarnopola. Powołane do tego władze poczy­
niły wcześnie w tym kierunku starania, aby za­
robek ten zapewnić dla potrzebującej go ludno­
ści miejscowej, a zarówno kierownictwo budowy 
kolei państwowych Tarnopol-Halicz, jak i kiero­
wnictwo budowy kolei wschodnio-galicyjskich, 
zadośćuczyniły wezwaniu i ze swej strony wpły­
nęły w powyższym kierunku na przedsiębior­
ców. Przedsiębiorstwa budowy rozpoczęły jui 
nawet roboty ziemne — o ile na to obecna pora 
pozwala — i zatrudniają przy nich juz teraz 
kilkuset robotników; podobnie także dostawa 
materyałów, t. j. kamienia, piasku i t. p. od­
bywa sie wyłącznie zaprzęgami miejscowymi.

— N aftow a lam p a  ża ro w a. Firma
wiedeńska R. Ditmara wprowadza w użycie no­
wą konstrukcję lampy naftowej, w której spala 
się nafta, wprzód w7 gaz zamieniona, przyczem 
wydaje płomień nicświecący i tak gorący, że 
siatka Auerowska rozżarza się w płomieniu tym i 
świeci.

—  P ojed yn ek  m in istra . Z Budapesztu 
donoszą; Pensyonowany sekretarz ministeryainy, 
Piotr Kasics, który aż do ubiegłego roku nale­
żał do ministerstwa honwedów, a od czasu swe­
go spensyonowania występował w prasie z naj­
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ostrzejszemu zarzutami przeciw ministrowi hon- 
wedów, bar. Pejervaremu, ogłosił i rozesłał 
pamflet, którego treść omawia z całą bezwzglę­
dnością, zarówno urzędową działalność barona 
Fejervarego, jak też jego prywatne stosunki. 
W równie ostry sposób zwracaj się także pam- 
flet przeciw sekretarzowi stanu, Gromonowi. 
W skutek tego baron Fejervary posłał Kasicso- 
wi sekundanków, i  których jednym miał być hr. 
Teodor Andrassy. Jak doniosły poranne depesze, 
wyzwał na pojedynek Kasicsa także Gromon. 
Kasics miał oświadczyć świadkom ministra Fe- 
jervarego, iż nie udzieli satysfakeyi i żąda, aby 
sprawa była roztrząsana na drodze sądowej.

— D w u d ziestop ięcio letn i jubileusz 
święcić będzie w dniu 1 kwietnia r. b. pan Gu­
staw Jankiewicz, dyrektor szkoły muzycznej, 
organista i dyrektor chórów przy kościele Mirya- 
ckim w Gdańsku. P. Jankiewicz jest wychowań- 
cem warszawskiego Instytutu muzycznego, który 
ukończył jako laureat w r. 1867. Poświęciwszy 
się spccyalnie organom, pracował do r. 1869 w 
konserwatoryom lipskiem pod Moschelesem. Osiadł 
następnie w Gdańsku i tu zyskał' szczere uzna­
nie jako dyrektor szkoły, dyrektor chórów i 
kompozytor, którego utwory pomieszczało wiele 
czasopism muzycznych niemieckich.

—  O sobliwe napoje. Prof. W. Joest z 
Berlina, pomieścił pod powyższym tytułem w 
czasopiśmie naukowem Globtts, ciekawy artykuł. 
Baron Schroder— pisze autor— opowiadał mi: 
„Jeden z moich podwładnych w kopalniach na­
szych w Kalifornii, gdy mu zabrakło alkoholu, 
pijał najprzód ocet, a następnie naftę". — Ma­
larz Krohse z Gracu donosi: „Dowódca stojącego 
tu załogą szwadronu kawaleryi, zauważył ze 
zdziwieniem, iż w stajniach zbyt wiele nafty 
wychodzi. Zarządzono śledztwo i okazało się, iż 
pewien żołnierz co noc naftę z lamp wypija“.— 
Prof. dr. v. Krasnov opowiadał m i: „Wracam 
właśnie z Texas. Pijają tam bardzo wodę ko- 
lońską z wodą zwykłą. Mężczyźni, wstydząc się 
zaglądać do gospód i szynków, w obawie przed 
naganą towarzystw wstrzemięźliwości, udają się 
do sklepów i tam „dla żon swoich" kupują 
„Eau de Cologne", którą pokątnie się upijają. 
To samo czynią kobiety". — Ogromnie upow­
szechnione jest też upijanie się wodą kolońską u 
kozaków nad Uralem a motywem jest ten sam 
wstyd ukazywania się w szynkach. Tysiące fla­
szek wody kMońskiej przechodzi w ten sposób 
do wnętrzności ludzkich".

— O kobietkach. (Ze starożytnego dzieła 
„Wojsko serdecznych afektów", wydanego roku 
1730). „....0 koDietki' Delicyantki światowe, 
faktorki afektów ustawicznych, siostry próżnele, 
które nie umiecie więcej, tylko do stołu z noży­
kiem, do głowy z grzebykiem, do kościoła z wa- 
chlarzykiem !

Gospodyńki, umiecie po gębusiach sadzić 
pachniące muszki, a nie umiecie pietruszki sa­
dzić. Każda z was w strojach wielka zrzęda, a 
nie wiecie, co grzęda.

Zrana porwawszy się, Bogu-by chwałę od­
dać, obieżeó kurniczki, serniczki, gospodarskie 
kąty pierwej niż do apteczki.

Siła na włosach pudrowanej mąki — mało 
będzie chleba w spiżarni!

Dłuższy u sukni ogon, niż zagon. Panu 
mężowi kręci się w głowią zkąd wziąć, to wziąć! 
A u was kręci się kędzior na głowie, aby z 
możniejszym iść w paragon. Trzewiki w dziurach, 
a na ciele lama złotolita".

M a i  li ie r a c M y s ty c m
Z teatru. „Wieczór Fredrowski" zgro­

madził wczoraj w sali hr. Skarbka dość liczną 
i doborową publiczność. Przedstawienie rozpo­
częło „Stowarzyszenie kobiet wyższych". Jestto 
fraszka sceniczna w 1 akcie Andrzeja hr. Fre­
dry, bezpretensjonalna, rzucona widocznie na 
papier od niechcenia, posiadająca wszakże prze­
błyski rodzimego humoru. „Posażnajedynaczka", 
wyborna jednoaktówka Jana Aleksandra hr. Fre­
dry, wywoływała co chwila wybuchy wesołości 
w audytor jam , jakkolwiek niejednemu, który 
pamięta dawne czasy teatru lwowskiego, nastrę­
czała sporo smutnych uwag.... Jak to się wszystko 
zmieniło, i jak — zmalało! W roli Gomojły, 
pan Gasiński, wyborny operetkowy komik, w 
roli Ratatyńskiego — p. Kwiatkiewicz, jako 
Agata — pani Otrembowa.... Sapienti sat! 
P. Dębicki w roli Błażeja najwięcej przypominał' 
dawne dobre tradycye, od których zresztą nie 
odstępowali: p. Kwiecińska (Kamila) i p. Wo- 
leński jako Henryk, a dostrajali się do właści­
wego tonu: p. Feld man wcale dobry Szumbaliń- 
ski i pani Siemaszkowa jako Paulina. — Zna­
cznie lepiej powiodło się przedstawienie „Dwóch 
blizn", jednoaktowej komedyi Aleksandra hr. 
Fredry. Tu główne role spoczywały w rękach 
pani Cichockiej (kasztelanowa), p. Woleńskiego 
(Parski), pani Gostyńskiej doskonałej Figaszew- 
skiej. W roli Wandy pani Siemaszkowa miała 
dużo wdzięku, a p. Hierowski odtworzył popra­
wnie postać sekretarza ambasady.

Repertoar teatralny Dziś, w sobotę 
„Robert dyabeł", wielka romantyczna opera w 
5 aktach Mayerbeera. Występ pp.: De Nunzio, 
Warmuta, Jaromina i Rolanda.

Jutro, w niedzielę popołudniu „Hanusia", 
senne marzenie w 8 odsłonach G. Hauptmana i 
„Wiesław", obraz sceniczny w 5 odsłonach ze 
śpiewami i tańcami przerobiony z sielanki Kazi­
mierza Brodzińskiego.

Wieczorem „Sprawa kobiet", komedyaw4 
aktach Michała Bałuckiego.

P ierw szy  w ieczór kw artetow y To­
warzystwa muzycznego. Po kilkuletniej pauzie 
usłyszeliśmy wreszcie znowu muzykę kameralną 
z estrady koncertowej Towarzystwa muzycznego. 
Nawiązując do dawnej tradycyi wieczorków tych 
stanęli koncertanci wczorajszym wieczorkiem o 
tyle wyżej od dawnych, iż obeszli się zupełnie 
bez pomocy sił dyletanckich, jak tu się ongi 
działo. Panowie Wolfstai, Neuhauser, Sladek, 
słomkowski, Jaki i Hedwig zasłużą sobie na 
wdzięczność wszystkich sfer prawdziwie muzy­
kalnych, oraz uczynią zadość tylokrotnie przez 
nas podnoszonemu obowiązkowi, jeśli nie zrażeni 
żadnemi przeciwnościami rozdmuchają na nowo 
wygasłe u nas prawie zupełnie zarzewie tej 
szlachetnej gałęzi sztuki i rozbudzą tern zami­
łowanie do muzyki dobrej, u nas tak bardzo 
zaniedbywanej.

Wczorajszy wieczorek był niejako wstę­
pem, którym drużyna artystów próbowała swo­
ich sił na tem polu. Że próba ta powiedzie się 
bardzo dobrze, rękojmią tego były dla nas już 
same nazwiska artystów, zasiadających na estra­
dzie. To też pod względem poprawności, zgodno­
ści i czystości wykonanie całego programu nie 
pozostawało nic do życzenia. Natomiast nie sta­
nęli artyści odrazu jeszcze na tej samej wyżynie 
pod względem jednolitości interpretacyi, oraz 
zgodności intencyi artystycznej. Pod tym wzglę­
dem z początku kwartetu Beethovena (E-mol) 
znać było pewną chwiejność a raczej nierówność; 
dopiero w drugiej części (adagio) nastąpiła zu­
pełna równowaga.

Na drugi numer wybrali pp. Wolfstai, 
Neuhauser i Sladek trio Dworzaka „Dumki", 
z których jednak jedynie druga (D-mol) prze­
mówiła nam do serca, pierwsza i trzecia odzna­
czają się tylko bardzo kunsztowną fakturą. Wy­
konanie tria odznaczało się precyzyą i wytwor­
nym smakiem.

Kwartet (a-mol) Goldmarka zastał już i 
publiczność i wykonawców w nastroju podnio­
słym. Tyle w tym utworze jest harmonii, cie­
pła i rozmaitości rytmicznej, a w wykonaniu było 
tyle przejęcia się i werwy, (szczególnie w osta- 
tniem allegro w rodzaju tarantelli), że artyści 
porwani sami, porwali także słuchaczy, zmusza­
jąc ich do natężonej uwagi i szczerego uznania.

K oncert M ierzwińskiego. Koncert zna­
komitego tenora odbędzie się w dniu 21 b. m. 
w sali „Sokoła", przy współudziale skrzypka 
p. Krischa, ucznia Joachima. Biletów dostać mo­
żna w księgarni Gubrynowicza i Schmidta. —- 
Bliższe szczegóły programu podamy później.

D rugi odczyt prof. Tarnowskiego o Ma­
tejce, objął dwudziestolecie z życia artysty od r. 
1864 po 1883. I tym razem prelegent podał 
wiele szczegółów zupełnie nowych, o których 
jednak dla braku miejsca w najzwięźlej szych jeno 
słowach wspomnieć możemy. I tak dowiedzieli­
śmy się, że „Skargi" nie posłał do Paryża 
twórca jego, lecz był to pomysł nabywcy obrazu 
hr. Mauvycego Potockiego. Matejko ruszył za 
swojem dziełem nad Sekwanę, niepewny, jaki 
los je tam spotka. „Skarga" otrzymał złoty me­
dal, malarz wraca io kraju pokrzepiony i wzmo­
cniony. „Rejtan" wywołał ostre słowa krytyki. 
Odezwały się wówczas głosy, że nie wypada wy­
wlekać przed oczy Europy tak strasznych scen 
naszego moralnego upadku. Z kolei następuje 
obraz jubileuszowy „Unia lubelska"; Tarnowski 
nie może nazwać tej pracy arcydziełem; Ma­
tejko — zdaniem jego — był przedewszystkiem 
malarzem scen niespokojnych i dramatycznych, 
chwila więc przysięgi w Lublinie nie dała mu 
sposobności do okazania wybitniejszych stron 
olbrzymiego talentu.

Następnie scharakteryzował prelegent „Ba­
torego", którego w oryginale nikt prawie z 
młodszych nic oglądał; potem pokrótce wspo­
mniał o pobycie Mafejki nad Bosforem, o „Maćku 
Borkowiczu", „Koperniku", „Bitwie pod Grun­
waldem" i „Hołdzie pruskim". Cały odczyt zajął 
bardzo zgromadzonych w sali słuchaczy, a skoro 
ukaże sio on w druku i szersze warstwy chętnie 
przeczytają tę nową pracę prezesa Akademii, od­
twarzającą duchowy portret wielkiego malarza 
polskiego.

„Quo va(lis“. Wiedeński korespondent 
Czasu pisze: „Quo vadis“ Sienkiewicza, wybor­
nie tłómaezone w tutejszym Fremdenblacie, ma 
niesłychane powodzenie. Jak mi opowiadano, re- 
dakcya zasypywana jest listami, pełnymi za­
chwytu, kończącymi się zwykle zapytaniem, kiedy 
powieść ukaże się po niemiecku w książce ? 
Z tego powodu istnieje już zamiar wydania 
„Quo vadis“ w języku niemieckim i to z ilu- 
stracyami. _ _ _ _ _

NordsiU O A n glii. Mas Nordau w N em
fr. Presse poświęca fejloton ocenie angielskiego 
poety-laureata, czyniąc przytem spostrzeżenia nad 
angielskim charakterem i angielską litoraturą.

Z oburzeniem odpiera on twierdzenie, iż Anglicy 
są % Chińczykami Europy" i „narodem krama­
rzy". Austina wysławia, jako wcielenie anglo­
saksońskiej literatury współczesnej. Jeśli — po­
wiada — kramarzami nazwać można tyoh, którzy 
podbili kontynenty i skruszyli w proch Napo­
leona, to jakaż jest różnica pomiędzy krama­
rzami a bohaterami greckiego Mytu?... Anglicy — 
pisze dalej — są rasą potężną; niezrównani jako 
przyjaciele, straszni jako wrogowie, szczycą się 
tem, że wzbudzają bardziej trwogę niż sympatyę 
wśród obcych narodów.

Towarzystwo oficyalistćw prywatnych.

Lwów, 14 marca.
Wczoraj po południu odbyło się drugie 

pełne posiedzenie rady nadzorczej Towarzy­
stwa. Załatwiono szereg sprawozdań komisyi 
petycyjnej eo do rozdziału zapomóg, darów z 
łaski, pensyj i t. d.

Do nowego wydziału na lat trzy wybra­
no pp.: Adolfa Stronera, Krzysztofa Koepla i 
Józefa Padewskiego, na rok dr. Gustawa Pio­
trowskiego. Głosowało 33 członków.

Następnie wzięto pod obrady sprawo­
zdanie komisyi dla obowiązkowego instytutu 
pensyjnego. Referentem był p. Myczkowski. Ko- 
misya przedłożyła rezolucyę, w której wnosi: 
„Zaprowadzenie instytutu pensyjnego uważa 
się za potrzebne; instytut ten powinien się 
rozpadać na autonomicznie rządzące się insty­
tuty prowincyonalne ; pożądaną jest kontrola 
Rządu i przymus; instytuty powinny obejmo­
wać także interesa emerytów, wdów i sierót; 
lwowskie Towarzystwo ofieyalistów prywatnych 
zachowa się na razie wobec powstać mające­
go przymusowego instytutu w rezerwie. Prze­
prowadzenie całej akcyi poleca się centralne­
mu wydziałowi". Rezolucyę tę przyjęto do 
wiadomości.

Stypendyum w kwocie 80 zł. z funda- 
cyi Zawadzkiego nadano uczniowi szkoły real­
nej Hipolitowi Żółczyńskiemu, poczem zwery­
fikowano wybór delegata na pow iat mościski.

Na dzisiejszem, ostaniem posiedzeniu 
rady nadzorczej, na wniosek p. Mazurkiewi­
cza, delegata wydziału powiatowego krośnień­
skiego polecono wydziałowi centralnemu, ażeby 
starał się wyjednać dla członków Towarzy­
stwa ulgi w krajowych zakładach leczni­
czych, tudzież w prenumeracie pism peryody- 
cznych. Następnie bardzo obszerną rozprawę 
wywołała kwestya podwyższenia przyznania
dodatku drożyznianego dla funk--yon^ryirszó- 7 
towarzystwa, w iolszosc komisyi administra­
cyjnej, w której imieniu wystąpił dr Szymań­
ski wniosła przyznanie tego dodatku, mniej­
szość i wielu inowców w zgromadzeniu sta­
nęły w opozycyi. Dodatek ten podniósłby ru­
brykę wydatków Towarzystwa ogółem o kwo­
tę 230 zł. Po przemówieniu dyrektora p. Ma­
karewicza, pp. Stronera i Strzelbickiego w 
imieniu wydziału centralnego oraz prezesa hr. 
Zamoyskiego Stefana, który zaznaczył, że w 
dzisiejszych warunkach Towarzystwo musi 
starać się o odpowiednie — w miarę zmie­
nionych stosunków — wynagrodzenie swoich 
funkeyonaryuszów, uchwalono w imiennem 
głosowaniu 21 głosami przeciw 15 odrzucić 
propozycyę komisyi co do podwyższenia pła­
cy kancelisty o kwotę 130 zł., natomiast przy­
chylić się do wniosku przyznania dodatku 
osobistego w kwocie 100 zł. dla sekretarza. 
Propozycyę podwyższenia płacy dla rachmi­
strza odrzucono.

_Na dodatek drożyzniany dla trzech u- 
rzędników Towarzystwa uchwalono 79 zł.

Dalej uchwalono budżet. Dochody: zł. 
92.650, rozchody zł. 73.374, nadwyżka: zł. 
19.276.

Na wniosek p. Granda uchwalono, że 
Towarzystwo przystępuje do Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich jako członek wspierający z 
kwotą 30 zł. rocznie.

Przy zamknięciu obrad wyraził p. Doł- 
życki wdzięczność prasie krajowej za popiera­
nie Towarzystwa.

O godzinie 2 zamknął prezes hr. Za­
moyski tegoroczne posiedzenia rady nadzor­
czej, wzywając zgromadzonych, ażeby starali 
się rozpowszechniać piękną myśl Towarzystwa, 
zabezpieczenia starości pracownikom około tak 
bardzo przez wszystkich ukochanej ziemi i 
zakończy” życzeniem powodzenia w ich tak 
trudnej i mozolnej pracy.

GOSFGDABSTWOIM I E L
Zmonopolizowanie handlu zbożem za- 

granicznem w Niemczech.

(Dokończenie).
Gdyby przyjąć jednolite dla całych Nie­

miec ceny przeciętne, więc n. p. pruskie z 
lat 1851 — 1890, to jedne kraje wyszłyby na 
tem korzystnie, inne nie. Ceny przeciętne 
pruskie za lata 1851—1890 przedstawiają się 
następująco: pszenica 207 marek za tonnę,

żyto 182, jęczmień 152, owies 135, groch 
199. Przy zaprowadzeniu takich cen, ułożą 
się do tego poziomu ceny we wszystkich kra­
jach niemiecKieh, tymczasem obecnie ceny 
te są w różnych państwach różne, a ztąd na­
wet i przecięcia za lata poprzednie byłyby ró­
żne. W r. 1894 n. p. kosztowała pszenica 
we Wrocławiu i Halli 129 marek, w Króle­
wcu 127 marek, w Mannheimie 150 marek, 
w Monachium 155 7 marek, w Lindau aż 
187 marek. Różnice sięgają więc do 58 ma­
rek i wobec tego w Lindau i przyległych 
okolicach wynosiłaby podwyżka cen tylko 20 
marek, w Królewcu i H a lli: aż 78 marek, 
w Mannheimie tylko 47 marek a na Pomo­
rzu aż 74 marek i t. d. Podobnie ma się 
rzecz z żytem i innymi gatunkami zboża, ró­
żnice między cenami tego samego gatunku 
zboża są w poszczególnych krajach bardzo 
znaczne są to nie chwilowe leez trwałe ró­
żnice, spowodowane odmiennymi stosunkami 
ekonomicznymi i handlowymi.*) Hr. Kanitz i 
towarzysze chcą się po nad te różnice, po 
nad właściwości gospodarcze poszczególnych 
państw niemieckich prześliznąć ze swym wnio­
skiem i mając na myśli jedynie korzyść o- 
wych okolic, mianowicie Prus, chcieliby ich 
ceny całym Niemcom narzucić! Czyż nie po­
dniosłyby się zewsząd i to słusznie głosy 
przeciw temu faworyzowaniu jednego państwa 
a upośledzeniu innych?... Zresztą trudnoby 
nawet było stwierdzić, jakie są ceny przecię­
tne z ostatnich lat 40 bo statystyka cen zbo­
żowych nie była dawniej wcale porządnie 
prowadzoną, nawet notowania targowe są nie­
dostateczne. Czy przy „ustaleniu" cen prze­
ciętnych dla różnych gatunków zboża uwzgln- 
dnianoby jakość i odmiany zboża, czy dla li­
chej indyjskiej pszenicy ustanowionoby te sa­
me ceny co dla polskiej, albo dla żyta rossyj- 
skiego, przeznaczonego na paszę te co dla 
węgierskiego i czeskiego najlepszej jakości?!.. 
Krótko mówiąc, im więcej wgląda się we 
wniosek hr. Kanitza, im więcej chce się zna- 
leść jakieś realne podstawy dla jego przepro­
wadzenia, tem bardziej piętrzą się trudności a 
pomysł sam okazuje się — nieprzeprowadzal- 
nym.

Lecz możeby spróbować ustanowić ró­
żne ceny przeciętne dla różnych krajów i o- 
kolic Niemiec? I to nie wiele pomoże, i tu 
bowiem powstają tysiączne wątpliwości! Ja ­
kie ceny przedewszystkiem przyjąć za normę, 
czy ceny portów i stacyi dowozowych, czy też 
uwzględniać i ceny okolic dalszych od grani­
cy i jak daleko? W każdym razie przy przy­
jęciu wszędzie cen przeciętnych z ostatnich
at ''0, niesprawiedliwość' nie dadza sij rn i- mąe, no rozwoj ekonomiczny i uanci *wv w

różnych krajach odbywał się w różny sposób, 
prędzej lub powolniej. Te więc kraje jak n. p. 
Poznańskie, Prusy Zachodnie i Wschodnie, w 
ttórych dopiero później rozwinął się silny o- 
brót, a tem samem nastały wyższe ceny, by­
łyby w porównaniu z Zachodem Niemiec, 
gdzie ceny wyższe istnieją ju t oddawna , po­
krzywdzone, gdyby dla ustanowienia cen „nor­
malnych" sięgać aż lat 40 wstecz t. z. cza­
sów, gdzie nie było ani sieci kolejowej ani 
dróg należytych !...

W końcu podnieść też należy, że stosu­
nek wartościowy a tem samem cen poszcze­
gólnych gatunków zboża do siebie jest dziś 
już całkiem inny jak przed trzema dziesiątka­
mi lat, a przecięcie z ostatnich lat 40, dało­
by cyfry zupełnie nieodpowiadające rzeczy­
wistość i.

Profesor Conrad we wspomnianej wyżej 
pracy oblicza, że przed laty 25ciu t. zw. w 
Otym dziesiątku lat naszego stulecia, jeżeli się 
przyjmie cenę ówczesną żyta jako równą 100, 
były ceny innych gatunków zboża dla całych 
Niemiec: pszenica 134, owies 90, jęczmień 
93, groch 112. W państwie pruskiem zaś sto­
sunek cen tychże gatunków zboża, na pod­
stawie przecięcia z lat 40tu wygląda już ina­
czej: żyto 100, pszenica 1137, owies 74'2j'j 
jęczmień 83'5, groch 109. W latach 1890 do 
1893 stosunek ten dla całych Niemiec był 
znowu: żyto 100, pszenica 1104, owies 91-8, 
jęczmień 9P8, groch 132-2; dla prowincji 
nadreriskiej: żyto 100, pszenica 110 3, owies 
90-7, jęczmień 95, groch 126'4; dla Prus: 
żyto 100, pszenica 112-9, owies 91-6, jęcz­
mień 88’6, groch 102-9.

Okazuje się wr porównaniu z dawniej­
szymi czasami znaczne potanienie pszenicy w 
stosunku do żyta. Przy życie przecięcie cen z 
lat 40 byłoby mniej więcej słusznem, lecz 
znowu owies i groch wyszłyby gorzej....

Czyż jest racyonalnern przez przyjęcie 
stosunku cen z ostatnich lat 40tu, uprawę 
owsa sztucznie zmniejszać, a uprawę żyta pod­
nosić. Zdaje się, że postępowaniem takiem nie 
oddanoby wcale przysługi gospodarstwu rol­
nemu lecz raczej wyrządzonoby mu krzywdę!...

*) Najwybitniej wystąpiłyby te różnice 
przy jęczmieniu i owsie. Wedle poszozególnych 
obliczeń prof. Conrada, które pomijamy tu, przy 
przyjęciu za normę cen przeciętnych pruskich z 
lat 1851—1891 podniosłyby się. n. p. ceny ję­
czmienia w Królewcu o 43 marek na tonnie, 
w Halli i Lindau spadłyby o 20 i 18 mar°kj 
ceny owsa poszłyby w górę w Prusiech o 15 
marek, w Badeńskiem spadłyby o 15 8o 
marek !...



Na tych kilku uwagach _ zamykamy tg 
pogadankę o pomyśle hr. Kanitza, sądząc, że 
i tak zastanawialiśmy się nad nim więcej — 
niż on na to zasługuje!...

__________  wp.

T a r g  z b o ż o w y .

L w ów , 14go marca: pszenica 7*50 do 
7-85 zł., żyto 6-20 do 6 65, jęczmień bro­
warny froO do 6'— • jęczmień pastewny 5-— 
do 5-20, owies 5*90 do 6-25, rzepak 8'75 do 
9-25, groch 5'— do 8-—, wyka 4-75 do 
5‘— , nasienie lniane — do — ■ —.nasie­
nie konopne — ■— do — , bób — — do 
—•— . bobik 4'25 do 4*75, hreczka 7*— 
do 7'25, koniczyna czerwona galic. 30’— 
do 35-—. szwedzka 30'— do 35'— , biała 
35'— do 50'— , tymotka — do — ■■— , 
anyż ■—■— do — '— , kukurudza stara — ■ — 
do — ■— , nowa 5'— do 5'50, chmiel —■ — 
do — •—, spirytus gotowy — '— do —■—, 
na termin — — do — *— , Waranty —*—- 
do — .

Ceny pszenicy i żyta nieco się obniża­
ją _  w skutek rezerwy odbiorców. — Popyt 
na produkta pastewne polepsza się.

Sprawozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 4go lfiarca do l ig o  
marca b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara — do — , nowa 7*50 do j7 80, żyto 
stare — do — , nowe 630  do 6'60, jęczmień 
browarny 5'35 do 5'95, pastewny 4*55 do
4-90, owies 5'45 do 6'—, hreczka 6*55 do 
6-90, kukurudza zeszłoroczna 5*50 do 5'80, 
nowa 5*15 do 5*50, proso —■— do — ■— , 
groch do gotowania 615  do 8-— .groch pa­
stewny 5*25 do 5*75, fasola— '— d o —-—, 
bobik 4 55 do 4*85, wyka 4 80 do 5-10, ko- 
koniczyna 26'— do 36'— , koniczyna biała n. 
32 '— do 60 '—, anyż rcssyjski —'—  do — ■— , 
anyż płaski —*— do — *—, kminek —■— 
do —•— , rzepak zimowy nowy 8*55 do 8 90 
rzepak nowy — *— do —*—, stary — *— do 
—*— , lnianka5'75 do 6' — , nasienie lniane 
— — d o — •—, soczewicza—*— do — *—, 
rzepik zimowj — ■— do —*— , nasienie ko­
nopne --*— do —■— , chmiel nowy —'— 
do — . nafta zwykła 16-— do 17*— sa­
lonowa 19 '— do 20*—, wszystko za 100 
kiiogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
12*30 do 12*55.

0STATUA POCZTA
Najjaśniejszy Pan odjeżdża jutro z Gap 

St. Martin z powrotem do Wiednia. Najja­
śniejsza Pani udaje się również jutro do Ne­
apolu, gdzie zabawi od wtorku do soboty. Na­
stępnie uda się MonarcUini w podróż na wy­
spę Korfu. ______ ___

Komisya budżetowa Izby posłów obra­
dowała na ostatniein swem posiedzeniu nad 
kredytem dodatkowym Ministerstwa kolei że­
laznych na zakupno lokomotyw. P. Minister 
Guttenberg wyjaśnił próby, czynione z absor­
bującym dym aparatem Langera, którego za­
prowadzenie, pominąwszy koszta, zależy od 
stopniowego wyuczenia personalu. Dep. Russ 
zauważa, iż w razie zaprowadzenia tego apa­
ratu, koszta w przeciągu roku zamortyzują 
się wskutek oszczędności węgla. Na zapytanie 
p. Bareuthera o powody ostatniej katastrofy 
kolejowej (w Tyrolu), oświadcza P. Minister, 
iż za katastrofę nie spada żadna wina na per- 
sonal kolejowy. Katastrofa wywołana została 
anormalnymi stosunkami powietrza. Wskutek 
zawiei śnieżnych i deszczów była komunika- 
cya telegraficzna przerwana. Pociąg osobowy 
wskutek zesp śnieżnych powstrzymany w dro­
dze, mógł za późno dojrzeć pociąg pospieszny. 
Dochodzenie wykaże, czy było możliwem wy­
słać z pociągu osobowego człowieka w celu 
przestrzeżenia. P. Minister oświadcza, iż co 
do aparatu Langera nie ma w sferach kole­
jowych zasadniczego oporu. Oszczędność na 
węglach znosi się częściowo przez szybsze 
zużywa,iie się paleniska. P. Minister skarbu 
potwierdził wywody P. Ministra kolei żela­
zny cn, opierając się na doświadczeniu z cza­
sów swego urzędowania.

Stała komisya Izby pos|ó w dla ustawy
la m  ej wybra a b , . L. Pinińskiego referentem
wniosku w sprawie wydania do ustawy o li­
chwie noweli, podciągającej pod przepisy kar­
ne czynnosc agentów emigracyjnych. W ge­
neralnej dyskusyi nad wnioskiem Bareuthera 
w sprawie ochrony wolności wyborców i kara­
nia nadużyć wyborczych, uzasadniał p. Kopp 
znane swoje wnioski. Dep. Piniński, Dostał, 
Ferjancicz i Abrahamowicz popierali je. Ba- 
reuther oświadczył, iż z wnioskami Koppa 
się nie zgadza, a Pattai popierał wniosek Ba­
reuthera.

Według informacyi z najlepszego źródła, 
otrzymanej przez Gzasc z Wiednia, zapowia­
dany na Zielone Święta wiec stronnictwa nie- 
miecko-liberalnego nie odbędzie się.

Odpowiadając tym dziennikom niemiec­
kim, które przemawiały za zbliżeniem Nie­
miec do Eossyi, stwierdzają Nowosti, iż Eos- 
sya nie ma żadnego powodu zamieniać wy­
próbowanej przyjaźni Francyi na związek z 
Austro-Węgrami i Niemcami. „Stanowisko Eos­
syi jest tak korzystne, iż nie wróci ona do 
kombinacyi, których niepraktyczność stwier­
dziło doświadczenie. “

Naczelnym komendantem wszystkich 
wojsk jakie będą zgromadzone w Moskwie i 
okolicach w czasie koronacyi ma być w. ks. 
Włodzimierz Aleksandrowicz. Przy wielkim 
księciu będzie sztab, złożony z 2 generałów, 
9 sztabowych i 2 wyższycli oficerów i 4 adju- 
tantów. Przy wojskach będzie się znajdowało 
57 generałów, ‘$55 sztabowych i 1937 wyż­
szych oficerów. Do składu wojsk wejdzie 
755 junkrów, 54 paziów, 326 wychowań- 
cow korpusów wojskowych; 50.790 szere­
gowców będzie wyznaczonych z okręgów 
wojennych " petersburskiego i moskiewskiego, 
oprócz komend wyznaczonych do wart hono­
rowych, z 65 pułku moskiewskiego piechoty 
i 44 pułku niżegorodzkiego dragonów car­
skich.

Zdawałoby się, że dni gabinetu Bour- 
geois są już policzone, sprawa bowiem poda­
tku dochodowego może lada chwila przyjść 
z komisyi do Izby, gdzie znajdzie grób. Mi­
nister finansów7 Doumer miał się wyrazić, że 
projekt ustawy o podatku ' dochodowym jest 
we Francyi popularny i dlatego rząd będzie 
zadowolony upadając z powodu tego najważniej­
szego punktu swego programu, ten upadek 
bowiem najlepsze odda usługi stronnictwu ra ­
dykalnemu przy przyszłych wyborach.

HŚiniałą bardzo akcyę rozpoczął socyali- 
styczny mer miasta Marsylii. Zwołał on na 
dzień 15 marca zgromadzenie wszystkich re­
publikańskich merów departamentu celem 
wspólnego omówienia kwesty i głosowania po­
wszechnego. Temps, donosząc o tom rozpo­
rządzeniu, pisze, że to zebranie przedstawi­
cieli władzy wykonawczej, które odbędzie się 
w rządowym lokalu, mianowicie w7 sali ratu­
szowej w Marsylii, będzie miało do pewnego 
stopnia charakter urzędowy. Ten kongres mar- 
sylski ma omawiać kwesty a, które właściwie 
należą do kompetencyi kongresu wersalskiego. 
To też oportunistyczne dzienniki upatrują w 
teru socyj.listyezną antykonstytucyjną agitacyć, 
odbywającą się pod auspieyami rządu i na­
zywają zapowiedziane zebranie merów epilo­
giem podróży prezydenta Faure’a, podczas 
której bezkarnie wołano: „Precz z senatem!“

W Paryżu utrzymują, iż prefekt Sekwa­
ny Poubelle zamianowany zostanie w najbliż­
szym czasie ambasadorem przy Watykanie. 
Zauważyć jednak trzeba, iż równocześnie donosi 
Polit. Coresp., że francuski ambasador przy 
Stolicy świętej, hr. Lefebvre, po upływie_swe­
go przedłużonego urlopu około Wielkiej nocy 
znowu powróci na swe stanowisko. W kołach 
politycznych panuje mniemanie, iż hr. Le- 
febvre w każdym razie aż do najbliższego pa­
pieskiego konsystorza pozostanie na swemdo- 
tychczasowem stanowisku.

Eochefort, omawiając przebieg procesu 
w sprawie Lebaudy’ego, wyraża obawę, czy 
można być pewnym utrzymania tajemnic woj­
skowych, jeśli salony m inistra wojny otwarte 
Rą dla takich ludzi, jak Cesti i bracia Civry.

W ostatnim dniu rozprawy karnej prze­
ciwko przyjaciołom Lebaudy’ego sąd zajmował 
się znanym dziennikarzem Saint-Cerein (recte 
Bosenthalem), któremu zarzucają, iż żądał od 
Lebaudy’ego 40.000 franków, ofiarując w za­
mian swoje usługi celem uwolnienia go od 
służby wojskowej za pomocą ambasady ros- 
syjskiej. Saint-Cćre broni się przeciw temu 
podejrzeniu swoją nieznąjomoócią języka ros- 
syjskiego i swoją „polityką wyłącznie fran- 
cuską“. Oskarżony przypomina także podnie­
siony przeciw niemu zarzut szpiegostwa, któ­
rego mu, mimo gruntownych poszukiwań, nie 
udowodniono.

Przewodniczący atoli stwierdrił, że w 
sprawie, będącej przedmiotem rozprawy kar­
nej, współudział Saint-Cerea udowodniony iest 
różnymi listami.

M entona, 14 marca. Najj. Państwo u- 
dali się wczoraj w południe do Nizzy i spo­
żyli śniadanie w restauracyi Eumpelmayera. 
Po śni ulaniu złożyli Najj. Państwo wizytę kró­
lowej Wiktoryi, u której zabawili 20 minut. 
Ich ces. Mości udali się następnie pieszo na 
dworzec kolejowy i powrócili o godzinie 5 
popołudniu do Cap St. Martin. Jutro, w nie­
dzielę popołudniu Najj. Pan wyjedzie osobnym 
pociągiem z powrotem do Wiednia.

W ied eń , 14 marca. P. Minister hr. 
Gołuchowski wrócił dzisiaj rano z Berlina do 
Wiednia.

W iedeń, 14 marca. Izba deputowanych 
po załatwieniu budżetu Ministerstwa rolnictwa, 
przystąpiła do rozpraw nad etatem Minister­
stwa handlu.

Eeferent dep. Halwich przytacza podnie­
sione w komisyi wątpliwości przeciw utworze­
niu Ministerstwa kolei żelaznych. Zgodnie z 
większością komisyi uważa referent te wątpli­
wości za nieuzasadnione wobec ustaw zasadni­
czych i oświadcza: Organizacja Ministerstw 
jest prerogatywą Korony. Prezydent Ministrów 
oświadczył w komisyi, iż Bząd dalekim iest 
od ukrócania praw budżetowych Izby. Do 
obecnego budżetu wstawiono płacę dla dwóch 
Ministrów bez teki. Gdy Ministrowi kolei że­
laznych, który nio jest Ministrem bez teki, 
pensyę naprzód wypłacono, przeto prawa bu­
dżetowe Izby są naruszone. Eeferent spo­
dziewa się, iż Eząd w myśl złożonych przez 
siebie oświadczeń w komisyi, zażąda od Izby 
zatwierdzenia tego wydatku.

P. Minister handlu baron Glanz oświad­
czył, że rokowania ugodowe są w toku a Eząd 
pragnie gorąco rychłego ich ukończenia na 
podstawie sprawiedliwości i słuszności i po­
czytuje za swój obowiązek stać wytrwale i 
skutecznie na straży interesów austryackich. 
Przechodząc do polityki handlowej zaznacza 
Pan Minister, że nie traktaty lecz zupełnie 
inne czynniki przyczynił,)' się do tego, że bi­
lans handlowy przedstawia się niezadowala­
jąco. W obee Europy bilans ten przedstawia 
stan czynny w sumie około 250 milionów, 
w obec zaś innych części świata stan jego 
jest bierny, który dochodzi do 100 milionów. 
Złe da się naprawić z pomocą przestrzegania 
jak najściślej zasady uczciwości kupieckiej i wy­
rabiania doskonałych towarów. Wielkie zada­
nie pod względem rozwoju handlu zamorskiego 
przyDada portowi tryesteńskiemu. Towarzy­
stwo Lloyda n-ustryackiego skonsolidowało się 
znacznie i podniosło. Nie ma jeszcze potrze­
bnych warunków do powzięcia ostatecznej de- 
cyzyi w tyle ważnych kwestyach budowy ka­
nałów wodnych. Eokowania z prywatnem kon- 
soreyum w sprawie kanału dunajowego jeszcze 
nieukończone, a studya mające na celu prze­
prowadzenie kanału dunajowego, wełtawskie 
go i łabskiego są w toku. Przechodząc do 
kwestyi polityki przemysłowej, przyznaje Pan 
M inister, iż przemysł drobny wypierany jest 
przez wielki przemysł i dla tego należy po­
spieszyć mu z pomocą. Ku temu ma służyć 
z jednej strony podniesienie fachowego wy­
kształcenia i ułatwienie nabywania środków 
pomocniczych, z drugiej organizacya stanu 
przemysłowego przez zakładanie spółek. W tej 
mierze zawiera nowela przemysłowa wiele sku­
tecznych postanowień. W łonie rady przybo­
cznej dla popierania przemysłu i rękodzieł 
wzięto pod baczną rozwagę kwestyę udziela­
nia kredytu drobnym przemysłowcom. Doty­
kając sprawy obesłania projektowanej na rok 
1900 międzynarodowej wystawy paryskiej za­
wiadamia Pan Minister, iż w tej mierze pu- 
rozumiewa się już z interesowanemi Minister­
stwami * kołami fachowemi. Skoro Minister­
stwo handlu otrzyma od nich opinię i zgro­
madzi potrzebny materyał, poczyni kroki, aby 
Austrya mogła być jak nąjświetniej reprezen­
towana na wystawie. (Huczne oklaski. Panu 
Ministrowi składa wielu posłów gratulacye).

Dep. Pernerstorfer wnosi interpelację w 
sprawie okólnika, wydanego przez lwowską 
dyrekcyę ruchu , wzywającego urzędników, 
aby wystąpili z komitetów wyborczych.

Następne posiedzenie w poniedziałek.
W iedeń, 14 marca. Komisya dla refor­

my wyborczej prowadzi na dzisiejszem posie­
dzeniu dalej obrady nad projektem zmiany 
ustawy o ordynacyi wyborczej do Bady pań­
stwa. Na posiedzeniu obecni : Pan Prezydent 
Ministrów hr. Badeni i P. Minister dr. Eittner.

Dep. Euss domaga się wyłączenia ..d 
prawa głosowania tych analfabetów, którzy 
po r. 1869 podpadli obowiązkowi Uczęszcza­
nia do szkoły i wnosi, aby nad tą kwestyą 
odbyło się głosowanie zasadnicze.

Dep". W. Dzieduszycki występuje prze­
ciw żądaniu dep. Eussa a natomiast domaga 
się wyłączenia od prawa głosowania żywio­
łów nieosiadłych. Mówca zapytuje Pana Pre­
zydenta Ministrów, czy Sejmom krajowym 
przysługuje prawo oznaczenia, jak wybory ma­
ją się odbywać, pisemnie czy ustnie, -— oraz 
czy przez sześciomiesięczne zamieszkanie, prze­
widziane w projekcie, rozumie się zamieszka^ 
nie w tym samym okręgu wyborczym czy też 
w tej samej gminie.

Dep. Falkenhayn czyni wniosek dodat­
kowy, według którego warunkiem prawa wy­
borczego jost posiadanie własnego^ domostwa 
lub mieszkania wynajętego w gminie.

Deput. Slavik występuje przeciw wnio­
skowi dep. Eussa, — deput. Brzorad popiera 
swój wniosek, aby prawo wyborcze nadać ka­
żdemu, który w dum wyboru mieszka w gmi­
nie. Dep. Bomańczuk występuje przeciw wnio­
skom deput. Eussa i Falkenhayna, ponieważ 
one sprzeciwiają się charakterowi przedłoże­
nia rządowego, zaprowadzającego wnownj ku­
ry i wyborczej powszechne prawo głosowania.

Posiedzenie trwa dalej.
Karwin, 14 marca. Od przedwczoraj 

znacznie się pogorszyło położenie w tutejszych 
kopalniach. W szyb A „Gabryela “"zgłosiło się 
wczoraj do pracy tylko 19 procent górników.

Z tego powodu roboty w tym szybie będą 
dzisiaj po wypłacie zarobku wstrzymane.

B udapesz t, 14 marca. Budap. Corr.: 
duiiosi: Wyjazd węgierskich ministrów do 
Wiednia celem podjęcia rokowań ugodowych, 
doznał zwłoki w skutek nowej taktyiri opozy­
cji przeciw projektowi regenerowania winnic 
i pozostającym z tern w związku agendom 
nowozałożonego banku agrarnego, skutkiem 
czego zakwestyonowane jest załatwienie tego 
projektu w czasie najbliższym. Nie da się 
tedy oznaczyć dokładnie terminu, w którym 
ministrowie będą mogli udać się do Wiednia 
dla prowadzenia dalej rokowań ugodowych.

B iu la -P esz t, 14 marca. Z powodu na­
paści ze strony pensyonowanego radcy mini- 
steryainego Kassica na ministra Fejer\7ary’ego, 
przybyli wczoraj do ministra generałowie, 
pułkownicy honwedów i żandarm eryi, jak 
również cywilni urzędnicy ministerstwa hon­
wedów, celem wyrażenia oburzenia z powodu 
nieuzasadnionych napaści, a zarazem wypo­
wiedzenia czci i golącego przywiązania do 
ministra. (Patrz Kronikę).

Sofia, 14 marca. Wczoraj popołudniu 
przybyło tutaj pod przewodnictwem Zihni ba­
szy poselsiwo tureckie z fer.nanem sułtanskim 
dla ks Ferdynanda. Na dworcu kolejowym 
powitali delegatów: adjutant i pierwszy se­
kretarz księcia, ministrowie, dostojnicy dwor­
scy, cywilni i wojskowi, wreszcie tłumy pu­
bliczności. Zihni basza zamieszkał w pałacu 
książęcym. Wieczorem przyjął książę pose1- 
stwo. Zihni basza wręczył księciu brylanty do 
wielkiej wstęgi orderu Osmanie, dla księżnej 
wielką wstęgę orderu Schefkat, a dla księcia 
Borysa wielką wstęgę orderu Medżydżie z bry­
lantami. Książę podziękował jak najserdeczniej 
za te odznaczenia. Posłuchanie wywarło na 
wszystkich imponujące wrażenie. Po audyen- 
cyi odbył się na cześć poselstwa obiad galo­
wy, w którym wzięli także udział ministro­
wie i członkowie komisaryatu otomańskiego. 
Uroczystość wręczenia fermanu odbędzie się 
dzisiaj w obecności wszystkich ministrów. 
Wieczorem wielki obiad galowy.

R zy m , 14 marca. Zapewniają, że rada 
ministeryalna pragnąc przyczynić się do uspo­
kojenia m n ^o  wzburzonych umysłów, uchwa­
liła zapiuponować królowi ułaskawienie wszy­
stkich skazanych przez sądy wojenne z po­
wodu zeszłorocznych zaburzeń w Sycylii. 
Amnestyą nie są objęci tylko ci, których ska­
zano za morderstwa. "Ogółem ma być ułaska­
wionych 120 osób.

P a ry ż , 14 marca. Ambasador hr. Wol- 
kenstein doręczył wczoraj popołudniu na uro- 
czystem posłuchaniu prezydentowi Faure 
wielką wstęgę orderu św. Szczepana, wyra­
żając gorące podziękowanie Najj. Państwa za 
przyjęcie w Cap St. Martin i życząc w Ich 
Imieniu powodzenia Francyi na każdem polu. 
Prezydent podziękował za zaszczytne odzna­
czenie i wyrażone uczucia sympatyi, prosząc 
ambasadora, by ten powtórzył Najj. Panu 
jego życzenia dla Najdostojniejszej Rodziny 
Monarszej i austro - węgierskiej Monarchii. 
Przy wjeździe i wyjeździe ambasadora odda­
wano honory wojskowe.

A teny , 14 marca. W Selino na Krecie 
zamordowano dwóch chrześcian; ujęcie mor­
derców jest niemożebne, gdyż żandarmi, nie 
otrzymując wypłaty należnego im żołdu, od­
mawiają posłuszeństwa. Z tego samego po- 
powodu cywilni urzędnicy grożą strejkiem.

L o n d y n , 14 marca. Biuro Reutera 
odbiera z Pekinu depeszę z potwierdzeniem 
wiadomości o zawarciu tajnego traktatu po­
między Rossyą i Chinami.

L o n d y n , 14 marca. Izba niższa przy­
jęła w pierwszem czytaniu bil w sprawie bu­
dowy nowch okrętów.

M assaw a, 14 marca. Według raportu 
majora Salsy w niewoli u Menelika znajdują 
się: generał Albertoni, pułkownik Nava, pod­
pułkownik Gammera, dalej 6 kapitanów, 16 
poruczników i podporuczników, których na­
zwiska podaje raport. Do niewoli dostało się 
wielu innych jeszcze oficerów, lecz nazwiska 
ich nie są znane. Dziewiętnastu oficerów, któ­
rzy brali udział w bitwie pod Aduą, powró­
ciło w dniach ostatnich do Asmary.

W ie d e ń , 14go marca 1896 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze
84*10, Węgierskie akcye kredytowe 415*—, 
Akcye anglo-austryackm 17125, Akcye ban­
ku Union 307*50, Akcye kolei południowej 
98*—, Losy tureckie 59*40, Akcye kolei 
państwowej 368*--, Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej .297*—, 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 97*40, 
Akcye tytoniowe 184*— , Węgierskie obliga­
cje inderanizacyjne 96*75, Akcje kolei 
Elbetal 285*25, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 248*75, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122*25, Akcye banku związkowego 
145*—, Rubel papierowy 1*28*25, Węgierska 
renta papierowa 9 9 — , Kredytowe ziemskie 
478*—, Kredyty 378*25, Rimamurania 243*—. 
Usposobienie ruchlice._____________________

Odpowiedzialny redakter Adam M o w ie c S .



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obow iązujący z dniem  1. m aja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Do Lw owa przyehodzą 1 p 0 e i ą g i
Ze Lwowa odchodzą P 0 e i i g i

j  Pospies/,ne osobowe pospieszne osobowe
Z Berlina 5 1 0 — 7 00 906 9-00 — Do Krakowa (Berlina, Wrocławia.
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1 22 840 510 7 00 906 9*00 — W ie d n ia ) ..................................... 8-40 2*50 1100 455 10*25 6 45 —
Z W arszaw y ..................................... 510 — — — 9 0 6 9*00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 1100 4*55 — 6*45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyuy-Krynicy przez Tarnów

(od ł/g do włącznie OT/a) . . . — — — — — 900 — (od */« do włącznie 30/9) .
8-40

— — — — 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od :s/e do włącz­
Do Muszyny-Krynicy, przez Tarnów — 1100 455 — —
Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 1100 — — — —
nie “ / , ) ..................................... 510 — — — 1100 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10*25 — — —
nej przez T arnów .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8*40 1100 4*55 — — —

510 1-22
7 00

Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2'50 — 4*55 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia. . . — — — — — — Do Mezo-Laboreza (Pesztu, Miskol- 

eza) przez Przemyśl . . . .Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1*22 — — 906 — — — — — 4 55 645 — —
Z Móze-Laborcz (Pesztu Miskolcza)

9.00
Do N. Zagórza przez Przemyśl - — — — 455 10*25 6*45 —

przez P rzem yśl..........................
Z Chabówki przez Przemyśl . .

— — — — — — Do Chabówki przez Przemyśl . - — — — 10-25 — —
— 1-22 — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 455 10*25 6 45 —

Z Zagórza przez Przemyśl . . . — 1-22 — — — 9*00 — Do Lawocznego (Munkacza, Miskol-
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . — 1*22 — 700 — 9*00 — eza, P e s z tu ) ................................ — — — 525 7 38 — —
Z Lawocznego (Pesztu, Miskolcza

12 05
Do Hrebenowa (od 10/7 do SI/S 
Do Skolego i S t r y j a .....................

— — — — 9 33 — —
M u n k a c z a ) ................................ — — — 8*10 — — — — — 525 933 3-00 7*38

Z Hrebenowa (od 10/7 do “ /,) . .
12 05 8*10

1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
Ze Skolego i S t r y j a ..................... — — — 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryi . . . — — — 525 — — —
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

12 05 810 1*42
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

S tryj............................................... — — — — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­
Z Suozawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas

Peezenizyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu................................ 615 — — — — — —
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­

9’50
Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­

karesztu i Jas . . . . . . — — — — — — na i Berhomethu (co poniedział­
Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki, ku) R adow iec................................ — — — 10*35 — — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
1-32

Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza,
karesztu ..................................... — — — — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i B u k a r e sz tu ................................ — — — 2*40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku).

6*17
Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza

i S o p o w a ..................................... — — — — — — Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu­
Z Zuozawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — 10.30 — — —

wosielicy, Radowiee, Kimpolunga.
7*37

Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę
Jas, Bukaresztu . . . . — — — — — — ruską .......................................... — — — 915 7 10 — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 800 4-40 — — Do B e łzea .......................................... — — — 915 — — —
Z B e ł z e a ................................- — — — — 4*40 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

802
P o d z a m c z e .......................... , — 210 6'00 — 10*14 1044 —

Z P o d z a m c z e ................................ 2*09 944 — 4*38 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

225
_ głównego. — 1*56 546 — 9*50 1020 —

g łó w n y .......................................... 1000 — 8*2* . 5-00 — — Do Brzuchowic (od IS/6 do '%) w
Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — 320 — — —

września włącznie) . . . . — — — | — — — Do Brzuchowic (od lł/B do 10/9) co
J a n o w a ...........................................

“
j 2*45 7-22 niedzieli i ś w ię t a .....................

Do Janowa .....................................
------ — 2-26

7*18 1-09 607 —

Nadesłane.

Specyaliata w chorobach żołądka, 
kiszek  i  w ątroby

dr, Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnych stodyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Ma r t i  u s a  w Rostoku, m ieszka przy u licy  Ko­
pernika I. 3, I . piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do ó po południu 1116

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5 69 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Inforinacye w sprawach taryfowych i
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 1236 podług 
zegara lwowskiego.

W iadom ość użyteczna.
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 prze­
ciw boleściom ż łąd k a , mozolnemu i trudne­
mu trawieniu (dyspepsyi) gastralgji, utracie 
sit i apetytu.

Znajduje się w głównych aptekach.

Wystawy i Muzea.
— N ieustająca w ystaw a zjedaoczo ■ 

j nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych,
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 

i otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
i godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
? sztuje w niedzielę. 15 sŁ, w dnie powszednie 

30 et. Dia członków wstęp wolny.
| —  Muzeum p rzem ysluw e m iejsk ie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w n ie ­
dzielę i święta od godziny 10 dc 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et. w 
niedzielę wolny.

— Muzeum im ien ia  D zieduezyck lch
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla cu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 prflfed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

August ieh e lle ifibe^  i Syn
w e L w o w ie ,

dom bankowy i  kan tor w ym iany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie-
152 kursów notowane papiery wartościowo ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi rf.1.80 z dostawą

C e ®  lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dn. 14. marca 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. i ■ a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g.5°/0a.w.wyl.z 10o/o pr. 
n „4 V /.„  los. w 50 1 

n „ „4% » „w60 l.po200K. •  
Banku kr. 4‘/i prc. w. a. los. w o l 1. M 

„ „ 4  prc. w. a. „ w 57 1. o
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a.

I. emis. '2
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. — 

los. w 411/, lat 
4 pro. w. a. los. w 56 1. »

4. Oblłgi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II, em.

n n * 4 /l prc. „  „

Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . ,
„ 41/, prc. w. a. . .

n n 4 n n • •
* „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat o r i k i  . . . .  
Napoleondor . . . .
P ó łim p er ia ł.....................
Rubel rossyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich .

przem ysłom
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct
220 — 223 -  
295 -  299 -

382 -  395 -
210 — -------------

200 — 203 _  
250 — 260 —

110  20
99 80
96 60

100 50
97 50

110 90
100 5'
97 3

101 2
98 20

98 -  98 70

97 80 
97 60

97 60 
102 -  

102  -  

99 80 
105 — 
99 80 
97 20 
97 —

26 -  
42 -

5 61 
9 55 

9 70.— 
1 20.— 

27.50 
58 85

98 ,'0 
98 80

98 30

102 70 
100 50

100 50 
97 90 
97 70

2S

5 71 
9 6

1 26 .- 
1 28.50 

59 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 marca 1896

1. D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s to p a d ................................
luty-sierpień  ..........................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -b p ie e ................................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ 1860 po lnOzł. 5 pr. .

1864 po 100 «Ł . . .
” „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.10
101.20

101.15
101.15 
151.50 
148.25 
158.—
194.40
194.40

158.25
122.40
101.40

101.30
101.40

101.85 
101.35 
152.— 
149.25 
160.—
195.90
195.90

1 5 9 .-
122.60
101.60

2. Obligaeye indem 5 prc. (za zł. m. k.)

Bukowiny .....................................
G a l i c y i ...........................................
Niższej A u s t r y i ...........................
Siedmiogrodu ..........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc.

3. Akcye.

96.85 97.85

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 172.— 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 379.75 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 822.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d h. i prz ń zł. 200wpl.40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. — .— 
Bank dla krajów koron. £ 200 zł. 24".30 
Bank austro-węgierski £ 600 zł. 998.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 473.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 5 200 zł. —.—

172.50
38025
828.—

248.30
1001.

475.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3465.— 3480 —
Kol. Kar. Ludw. no 209 zł. m. k. „ — .=77 .,,7 0 - 5Lwów-uzer. koi. 1. po 201T 7.17 a. w. 295151) 297.50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137.75 138.50
I. kol. węg. gal. £ 200 zł. w srebrze 208.— 209.—

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. —•—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1........................................ 99.10

3. pr. . . 115.50
” ” ; " 3 . pr. em. 1889 117.50

G. zakł. kr. ziems. krak los. w 18 1.6 pr. —.— 
„w 20 1. 7 p r . ------n n n n n no 1 .» *„w36 1. bpr. —n jj n » ł *Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.—

„ „ „ - „P» 4 pr. 41 l.w yl. 97.50
„    po 4 /1 pr- w
62 latach zw ro tn e ...............................98.50

Banku kraj. 4l/a Pr- wa- loa w !• 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i......................— —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.65
Banku austr. węg. 41/, p r .. . . 100.30
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr......................................... 101.40
n wyl. 44/, pr. 101.40 
.. w 41 1- wyl. 

po 4 pr..................................................... 99.50

100.10 
116.50 
118. 5

98.25

100.95

100.80

10L70

100.50

5 Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101. — 
Kol- półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.90 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4V, pr.................................. —
detto (Jarosław-Sokall . —

1 0 2 .—

101.90

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300

«ł. Z. iii* ur robrze z r. .  J j j ^
z r. 1866 . . - . - ----------
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— — .—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4pr. 145.— 145.—

6. L osy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 2 2.— 203 —
Clarego po 40 zł. m. k.......................  58.50 —.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 136.— 140.—
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . 27.— 2 8 .-
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50 27.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22. 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 61.75 62.75
Palfiego po 40 zł. m. k....................... 58.25 59.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.70 19,10

„ weg. „ po 5 zł. 11.— 11.60
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.................................... 25.— 28 —
Salma po 40 zł. m. k..........................  68.50 69.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  7 7 3 . — 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 147.— 151 —

„ „ 50 zł. a. w. . 70.— 74.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 57.— 59.—
Windisehgrśttza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n................... —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— = . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p.
Londyn za 10 ft. szt.................
P a r y ż ..........................................

. 120.75 121.10

.47.87.5 48 92.5

K u r s  z ł o t a -
Dukat cesarski men.......................... 5.67.— 5.69.—

„ pełnej w a g i..........................  5.65.— 5.67.—
Korona...............................   . — —.—.—
20-franków ka........................................ 9.57.5— 9. 8 5—
Rosyjski półim peryał..................... — .-------
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.— —.—.—
S r e b r o ................................................—.—.--------- .—.—
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Licytacye.
L. 265 (1703 1 3)

0 . k. Sąd powiatowy w B łzie rozpi­
suje celem ściągnięcia na rzecz Saula Safta 
sumy 200 rł. z pn licytacyą realności w Bełzie 
położonej, Jana Martynowicza własnej wyk. 
hip. 1. 394 gminy katastralnej Bełz objętej, 
na dzień 21 kwietnia 1896 i na dzień 21 
maja 1896 zawsze o godzinie 10 rano w biu­
rze II tut. sądu.

Cena wywołania 350 zł. wa.
Wadyum 35 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia

tudzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusąd. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan  Kuryś.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 14 stycznia 1896.

L. 9563 (1845 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że eeBm ściągnięcia 
wierzytelności gal. Zakładu kred. ziemskie­
go we Lwowie w lik»idacyi od Mojżesza 
Moszkowitza w kwocie 5000 zł. aw. z pn. 
przeprowadzoną zostanie w drodze przymuso­
wego jawnego przetargu relicytacya realno­
ści objętej wyk. hip. 1. 1 9 i ks. gr. dla gm. 
miasta Złoczowa, dłużnika Mojżesza Moszko­
witza własnej w jednym tylko terminie dnia 
20 kwietnia 1896 o godz, 10 rano w zabu­

dowaniu tusąd. za jakąkolwiekbądź cenę.
Cenę wywołania stanowi wartość real­

ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 11250 z1, aw.

Wadynin kwota 1125 zł- aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół opisania przynależności 
tej realności możoa przejrzeć w tusądowaj 
registraturze.

O tem uwiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 23 października 18‘*5 do 
hipoteki weszli, lub którymby u ch la ła  licy­
tacyjna i dalsze z jakiegokolwiekbadż powo­
du doręczone być nie inogły do rąk kurato­
ra dr. Dawida Billeta adw. w Złoczowie.

Złoczów, 28 grudnia 1895.

L. 17143 (1778 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczęd. w Wieliczce prze iw Toma­
szowi Szewczykowi pto 400)) zł. odbędzie 
się w tut. Sądzie w dwóch terminach t. j. 
dnia 24 kwietnia 1896 i dnia 29 maja 1896 
zawsze o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności pod lwh. 138 w Za­
krzówku położonej.

Cena szacunkowa wynosi 6696 zł. CO 
ct. w a.

Wadyum 670 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Peuere'sen w Podgórzu.
0. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 21 stycznia 1896.
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L. 14864 (1857 3— 3)

W dniach 14 kwietnia 1896 i 15 maja 
1896 każdym razem o godz. JO ra to odbę­
dzie się \. tut. sądzie publiczna licytacya 
realności wyk. Lip. 1- 342 ka. gr. gm. Lan- 
czyn objętej na zaspokojenie pretensyi I.ei 
Rinzler w kwocie 26 zł. z pn.

Cena wywołania 800 zł. aw.
Wadyum 80 zł. wa.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Berlsteina z De- 
latyna.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Delatyn, 8 lutego 1896.

(1848 3— 3)L. 10645
Dnia 14 kwietnia i 15 maja 1896 o 

godz. 10 rano cdbędzie się w tuL sądzie 
publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 98 
ks. gr. gm. Okocim objętej, Kunegundy Pa- 
ziakowej w łasn j na rzeczek, uprz. gal. Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 51 zł. 67 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 1141 zł.
Wadyum 115 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Górski adwokat w
lirypckn

C. k. Sąd powiatowy.
B rzesko ,  dnia 24 stycznia 1896.

E. 2812 (1854 3—3)
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Maryanny P a­
wlica do M ichała Pawlicy w kwocie 38 zł. 
50 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 9 kwietnia 1896 i 7 maja 1896 o 
godz. 9 rano egzekucyjna licytacya realno­
ści pod lwb. 52 i 1/8 lwh. 198 w Trzebini 
położonej, dłużnika własnej.

Cena wywołania 1470 zł. 50 et.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Antoni Gaszyński.
Chrzanów, dnia 24 lutego 1896.

L. 811? (1802 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 20 kwietnia 1896 i dnia 20 
maja 1896 o godz. 10 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż 7|48 części realności lwh. 
449 ks. gr. gm. Dąbrowa objętej, Franci­
szka Szafirskiego własnej na rzecz Leiby 
Blasbanda celem zaspokojenia sumy 15 zł. 
wa z pn.

Cena wywołania 40 zł. 79 ct.
Wadyum 4 zł. 10 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Datka adw. w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 31 lipca 1895.

L. 17142    (1777 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiatowej ka­

sy oszczędności w Wieliczce przeciw Maryan- 
ni< Bum jkowej odbędzie się w tut. sądzie 
w dwóch terminach to jest dnia 20 kwietnia 
1896 i dnia 22 maja 1896 zawsze o godz. 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności pod lwh. 326 w Płaszowie poło­
żonej.

Cena szacunkowa wynosi 144 zł. 50 ct.
Wadyum 15 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

est p. adw. dr. Peiper w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 22 stycznia 1896.

L. 5464 (1828 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- 

w adamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Michała Baki w kwocie 50 zł. wal. austr. 
z przynależytośeiami odbędzie się w dniu 
17 kwietnia 1896 i w dniu 22 maja 1896 
każdym razem o gouz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności whl. 74 gminy 
Maniowy objętej, Adolfa vel Arona Krurnhoi- 
za własnej.

Cena wy wołania 160 zł. aw.
Wadyum wynosi 16 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiony Jan  Puchlerski.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tut. sąd. registraturze.

Krościenko, dnia 4 lutego 1896.

L. 3611 (1733 3 - 3 )
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie sig celem zaspokojenia kosztów spo­
ru dr. Leona Horowitza w kwocie 11 zł. 70 
et. z pn. w dniu 16 kwietnia 1896 i w dn.

28 maja 1896 zawsze o godz. 9 rano przy­
musowa sprzedaż połowy realuości lwh. 1768 
dz. VIII. w Krakowie, Markusa Schonfelda 
własnej.

Cena wywołania wynosi 4075 zł.
Wadyum 410 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Fischlowitz, zastępcą adw. dr. 
Bett w Krakowie.

Kraków, dnia 31 stycznia 1896.

L. 15573 (1774 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Powiatowej 

kasy Oszczędności w Wieliczce przeciw 
Wawrzyńcowi Bruzdzie, Piotrowi Bruzdzie, 
Janowi Bruzdzie i małoletniemu Jędrzejowi 
Bruzdzie pcto 100 zł. z pn. odbędzie sig w 
tut. Sądzie w dwóeh terminach to jest dnia 
20 kwietnia i 22 maja 1896 zawsze o godz. 
10 przedpołud. przymusowa sprzedaż real­
ności ped lwh. 20 w Wrząsowicach położonej 

Cena szacunkowa wynosi 497 zł. 9 ct 
Wadyum 50 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Feuereisen.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze 28 grudnia 1895.

L. 1773 (1 6 4 9 .3 -  3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Mateusza Pileckiego 
przeciwko Janowi Wolfowi o zapłacenie kwoty 
2200 zł. wa. z pn. odbędzie się na rzecz 
Mateusza Pileckiego publiczna lieytaeya przy­
musowa realności wykazem hip. 132 i 487 
ks. gr. gm. kat. Żółkiew I  część i wykazem 
hipotecznym 286 księgi gruntowej gminy 
Winniki objętej własnością Jana Wolfa bę­
dącej dla powyższej pretensyi za hipotpkę 
służącej na 2907 zł. wa. ocenionej w dwóch 
terminach a mianowicie na dniu 17 kwietnia 
1896 i na dniu 20 maja 1896 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej eeny szacunkowej, 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 290 zł. 70 ct. wa. Kuratorem 
dla nieznanych wierzycieli ustanowiony W. 
p. Józef Hejda c. k. notaryusz w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

Żółkiew, dnia 24 lutego 1896.

L. 15632 (1858 3 - 8 )
W dniach 14 kwietuia 1896 i dnia 15 

maja 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna licyta­
cya realności wyk hip. 1 836 ks. gr. gm. 
Delatyn objętej na zaspokojenie pretensyi 
Mureusa Bikla w kwocie 189 zł. wa. aw. z 
przynależytościami.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł. aw.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Berlsteina z De- 
latyna.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe w arm ki licytacyjne można 
przejrzeć w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 10 lutego 1896.

L. 364 (1704 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz Markusa 
Hersza Stangera sumy 50 zł. aw. z pn. licy­
tację  połowy realności dłużnika Stefana Li- 
seckiego własnej wyk. hip. 1. 365 gminy 
kat. Bełz objętej, na dzień 21 kwietnia 1896 
i na dzień 21 maja 1896 zawsze o godz. 10 
rano w Diurze II. tut. sądu.

Cena wywołania 722 zł. 10 ct. aw.
Wadyum 72 zł 21 ct. wa.
Na pierwszym terminie połowę tej re­

alności nabyć można za lub wyżej eeny wy­
wołania, na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
dr. Jan Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 20 stycznia 1896.

L. 106534 (1924 2 - 3) 
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo ro­
bót dla naprawy mostu na Sanie w Olchow- 
cach w r. 1896 odbędzie się 26 marca 1896 
w c. k. Starostwie w Sanoku licytacya of-r- 
towa.

Koszta fiskalne wynoszą 3952 zł. 81 et.
Warunki przedsiębiorstwa jakoto: ogól­

ne i szczegółowe warunki, wykaz een jedno­
stkowych, kosztorys sumaryczny i plan, przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyżej oznaczonym dniu nąjpóźniej do gd.

, 12 w południe wnoszone być maja oferty, 
| sporządzone według poniżej zamieszczonego 

wzoru a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwo­
ty fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych jednostkowych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien podać ofiarowany opust 
bez żadnych dopisków, położyć datę i pod­
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone według wzoru 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zosta­
ną oferentowi zaraz przez komisyę, przepro­
wadzającą licytacyę zwrócone, oferty zaś nie- 
podane w terminie lub złożone w innym urzę­
dzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 marca 1896.

Wzór oferty.
Niżej podpisany obowiązuję się wyko­

nać w r. 1896 roboty konserwacyjne przy 
moście na Sanie w Olebowcach w sanockim 
okręgu budowniczym z opustem . . . prc. 
słownie . . . .  odsetek z een fiskalnych dla 
robót z materyałem.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się tym warunkom bez ża­
dnego zastrzeżenia.

5 pre. wadyum, składające się z . . 
dołaczam.

L. 2028 (1853 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie sie o godz. 10 

rano w dniu 21 kwietnia 1896 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 26 maja 1896 
nawet poniżej takuwej, a) licytacya realności 
wyk. hip. 1. 486 b) połowy realności wyk. 
hip. 1. 487 i c) 1|12 części realności wyk. 
hip. 1. 475 ks. gr. gm. Brzozów objętych 
Franciszka Baciora syna Antoniego własnych 
na rzecz powiatowego Ti warzystwa zalicz­
kowego w Brzozowie pto 75 zł. z pn.

Cena wywołania co do realności ad a)
jest kwota 273 zł. zaś wadyum 27 zł. 30 ct., 
ad b) jest kwota 100 zł. zaś wadyum 10 zł.,
ad c) jest kwota 25 z ł , zaś wadyum 2 zł.
50 ct. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Wincentego Dańca w 
Brzozowie.

Brzozów, dnia 11 lutego 1896.

L. 264 (1663 2 - 3 j
W  c. k. Sądzio delegowanym miejbkim 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokoje­
nia wierzytelności Piotra Kalemby w kwo­
cie 40 zł. z pn. w dniu 21 kwietnia i 2 
czerwca 1896 zawsze o godz 10 rano w 
biurze Nr. 22 przymusowa sprzedaż 5|8 czę­
ści realności wyk. hip. gm. Zwierzyniec 1. 
119 objętej, Józefy Puehałowej własnych.

Cena wywołania wynosi 345 zł. a wa­
dyum 35 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kraków, dnia 7 stycznia 1896.

faseta  Lwowska Nr. 62 % daia 15 marca 1896.

L. 10495 ,(1892 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Andrzeja 
Pawleiy przeciw Michałowi Kłusakowi pto 
8 zł. 90 ct. wa. z pn. rozpisaną została egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności dłużnika 
Michała Kłusaka własuej. pod na. 251 ■■ w 
Zabłociu położonej lwh. 251 ks. gr. gminy 
Zabłocie oznaczonej na dzień 22 kwietnia 
1896 i na dzień 27 maja 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum 5 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa i wywołania 55 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Bngdani w Żywcu.
Resztę warunków kcytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protonół oszacowania można 
w t u t , sąd. registraturze przejrzeć.

Żywiec, dnia 22 grudnia 1895.

L. 7224 (1908 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że. celem ściągnięcia 
należącej się Majerowi Rappaport od Szu- 
lima Friedmana sumy 975 zł. wa. z pn. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa ji zna 
sprzedaż w drodze lieytacyi połowy realno­
ści objętej wyk. hip. 1. 789 ks. gr. miasta 
Złoczów, dłużnika Szulima Friedmana wła­
snej a niniejszej wierzytelności 975 zł. wa. 
za hipotekę służącej w dwóeh terminacn a 
to : dnia 13 kwietnia 1896 i dnia 4 maja 
1896 każdym razem o godz. 10 przed poł. 
w tus. zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi kwota 1053 
zł. 98x/a ct. w a.

Wadyum 106 zł.
Warunki ucytacyjne i wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Na pierwszym terminie sprzedaż może 
nastąpić tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, na drugim terminie zaś także niżej 
eeny wywołania, jednak nie niżej 1/3 części 

1 z eeny wywołania.

Dla niewiadomych z najwiska i miej­
sca pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 24 
sierpnia 1895 do hipoteki weszli i tych, któ- 
rymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie ad. 
dr. Billeta w Złoczowie.

Złoczów, 21 grudnia 1895.

L. 1779 (1917 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu ogła­

sza niniejszem, że w tymże e. k. Sądzie od­
będzie się dnia 13 kwietnia 1896 i dnia 13 
maja 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem nrzymusewa publiczna sprzedaż 
realności 'wh. 138 ks. gr. gm. Budomierz 
i lwh. 168 ks. gr. gm. Hruszów objętych za 
świadectwem wyciągu tabularnego Dawida 
Katza i Salamona Katza względnie jego 
spadkobierców Kunia, Mendla i Salamona 
Katzow tudzież Debory Zinz, Amelii Miery, 
Józefa i Char;, Katzów po 4|36 części, De­
bory i K nia Flachsów po 2/36 części, Ryfki, 
Szlomy, Peisacha i Chai Katzów po 1|36 
części własnych na rzecz Abrahama Mullera 
w celu wydobycia sum 90 zł., 90 zł., 90 zł., 
80 zł., 700 zł. i 90 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustań w.ony Ludwik Deller z Krakowca. 

Krakowiec, 23 lutego 1896.

L. 15469 (1922 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
dr. Bolesława Strowskifcgo w kwocie 72 zł. 
50 et. odbędzie się w dniu 22 kwietnia 1896 
i w dni i 27 maja 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno­
ści lwh. 60 gm. Skrzyszów objętej, dłużni- 
czki Magdaleny Prodymowej własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 350 zł. vi a.

Wadyum 35 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanewiony został dr. Ujejski.
Ropczyce, 20 stycznia 1896.

L. 64417 (1926 1 — 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że eelemj zaspokojenia wywalczonej przez 
Sarę Zimmermann przeciw Judzie Izaakowi 
dw. im. Mundowi sumy 1800 zł. z kosztami 
sądowymi i egzekucyjnymi 88 zł. 78 ct., po 
strąceniu otrzymanych kwot łącznie 262 zł. 
4o ct w. sprzedawać będzie publicznie naj­
więcej ofiarującemu 1/8 część realności we 
Lwowie pod lk. 246 śr. m. — 31 ul. Weko- 
larska położonej wyk. hip. 1. 237 śrdm. o- 
bjętej jak C 9, 14 i 15 wierzytelności tej 
za hipotekę służącej, dłużnika własnej w dro­
dze relicytaeyi egzekucyjnej przeciw Leizo- 
rowi Aronowi Schall dnia 30 kwietnia 1896 
o godz. 11 rano w tus. sali rozpraw w je­
dnym tylko terminie także poniżej ceny sza­
cunkowej oraz wywołania w kwocie 560 zł. 
80 ct. wa. ale nie za mniej jak 186 zł. 93 
ct. w. a.

Wadyum 112 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

dalsze warunki można przeglądnąć w tut. 
registraturze lub u komisyi licytacyjnej.

Kuratorem nieznajomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Liliena z zastępstwem 
przez adw. dr. Lilienfelda

Lwów, dnia 4 stycznia 1896.

L. 249 (1941 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności A n­

toniego Kulczyckiego w kwocie 835 zł. z pn. 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Ozortkowie egzekucyjna sprzedaż 1/3 niewy- 
dzielonej części realności wykazem hipote­
cznym 1. 38, 1944 i 2069 ks. grunf »wej 
gm. kat. Ozortków Wygnanka objętej, dłu- 
żniezki Maryi von der Aue własnej dnia 2p 
marca 1896 za lub powyżej ceny wywołanfl 
a dnia 30 kwietnia 1896 nawet poniżej ta ­
kowej zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1 3  części realności 
wyk. bip. 1. 38 objętej 753 zł. 331/, ct., wa­
dyum 75 zł. 34 ct., zaś cena wywełenia 1/3 
części realności objętej wyk. hin- 1944 i 
2069 1317 zł. 66 ct., wadyum 131 zł. 77 
ct. w. a.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tut. 
registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
kich, którzyby po dniu 15 listopada 1895 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
prawa rzeczowe na powyższej realności na­
byli, lub którymby uchwała licytacyjna lub 
późniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną nie została niniejszym edyktem tu­
dzież do rąk ustanowionego dla nich kura­
tora adw. dr. Czaczkowskiego w Oortkowie.

O. k. Sąd powiatowy 
Ozortków, 10 lutego 1896.
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L. 6668 (1754 1 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­
daje do publicznej wiadomości, źe na zaspo­
kojenie sumy 6 zł. 62 et. wa. z pn. przy­
mus *wa sprzedaż realności pod n. kons. 99 
w Korczowie p łożonej, wyk. hip 1. 48 ks. 
gr gm. kat. Korczów objętej, dł (mika Au- 
drueba Bkwa własnej w tut. e. k Sąizie w 
drodze publicznej lieytacyi na rzecz Kopii 
Maziara dnie 23 kwietnia 1896 i dnia 29 
maja 1x96 każdym razem c godz. 10 rano 
przedsięwziętą zo etanie.

Oeuę wywołania stanowi suma 854 zł.
Wadyum wynosi 35 zł. 40 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony e. k. notaryusz Julian Ce- 
lewicz.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szaeowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Uhnów, 28 września 1895.

L. 11646 (1895 1 - 8 )
0. k Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Jy^efa i Reginy 
Wolnych przeć w Jędrzejowi i M- ry Lalikom 
pto 11 zł. 44 ct. wa. z pn. rozpi auą zosta- 
stała egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 
852 egzetutki własnej w, Radziechowach 
położonej składającej się z 2'8 części posia­
dłości lwh. 511 i całej posiadłości lwh. 865 
ks. gr. gm. Radziechowy na dzień 22 kwiet­
nia i 29 maja 1896 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wadyum 18 zł. wa.
Oena szacunkowa i wywołania 176 zł. 

56 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Junger w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Żywiec, 20 stycznia 1896.

L. 574 (1607 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej del. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
ie  w sprawie egzekucyjnej Galie. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidaeyi prze­
ciw Maryi Niedźwiedź i Janowi Wojtowiczowi 
o zapłacenie kwoty 400 zł. odbędzie się dnia 
23 kwietnia i 27 maja 1896 każdym razem
0 godz. 10 przedpołudniem w b urze nr. 49 
przymusowa sprzedaż realności pod lk 18 
w Nowosiółkach położonej lwh 28 ks. gr. 
gm. Nowosiółki objętej, dłużników Maryi 
Niedźwiedź i Jana Wojtowicza własnej.

Oenę wywołania stanowi kwota 2 3 0 0  z*.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kurator, m wierzycieli niewiadomych 

ustanowiony adw. dr. Augermana w Prze­
myślu, z bubstytucyą adw. dr. Mantla.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania
1 wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przemyśl, 16 styczhia 1896.

Wadyum 119 zł.
Cr-na szacunkowa i wywołania 1182 ?ł.
Kuratorem niewiadomych y'erzyeieli 

ustanowiony adw. dr. Raschke w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzftć w tut. Sąd. registraturze

Żywiec, 18 gru in ia  1895.

L. 16189 (17751—3)
W sprawie egzekucyjnej Priw yG reiw ir 

przeciw Floryanowi Ulińskiemu pto 21 zł. 
70 et. odbędzie się w tut. sądzie w dwó h' 
terminach to jest dnia 24 kwietnia 1896 i 
dnia 29 maja 1896 zawsze o godz. 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż 1/4 części 
realności pod lwh. 328 w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 1074 zł. 17x/s 
et. w. a.

Wadyum 108 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. atw . dr. Anmsohn w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dma 5 stycznia 1896.

L. 814 (1734 1 —3)
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Eufemii Bałuckiej w kwocie 750 zł. z 
pn. w dniu 22 kwietnia 1896 i w dniu 27 
maja 1896 zawsze o godz. i0  rano biuro n. 
8 przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 
2030 dz. VIII w Krakowie położonej, Jana 
Torońskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 1569 zł. 16 
et. a. w.

Wadyum 157 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sąd.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr. 
Łepkowski w Krakowie.

Kraków, dnia 31 stycznia 1896.

L 1317 (1813 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- 

daie do wiadomości, iż eelem zaspokojenia 
wierzytelności Teofili Kowalskiej jako cesyo- 
naryuszki o zapłacenie miesięcznych po 4 
zł. wynoszących rat alimentacyjnych z pn. 
odbędzie się w dniach 21 kwietnia i 22 ma­
ja  1896 każdym razem o godz. 10 z rana w 
gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 132 w Slemienm 
w whl. 250, 254, 255. 256, 257, 259, 260, 

j 261- 260, 964, aŚS, 62Q i 543 Iza. gr 
kat. Siemień, dłużnika Franciszka Górnego 
własnej.

Cena wywołania 958 zł. 98 et.
Wadyum 96 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sąd

O. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 29 lutego 1x96.

L. 49750 (1911 1 - 3 )
W c. k. Sądzie del. miej. w Krakowie, 

odbędzie się w sprawie egzekucyjnej po­
wiatowej kasy Oszczędności w Krakowie 
przeciw Maryannie z Bryłów Borówkowej, 
Cblem zaspokojenia wierzytelności tejże kasy 
w kwocie 260 zł z pn. w dniach 15 kwiet­
nia i 15 maja 1896 o godz. 10 rano, przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytucyę 
realności włościańskiej lwh. 130 gm. Brono- 
wice objętęj, Maryanny Bryłowny własnej.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwoce 750 zł.

Wadyum 75 zł.
Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Kuratorem wierzycieli jest adw. p. dr. 

Dadleź, zastępcą adw Dr. K< pif w Krakowie.
Kraków, 25 stycznia 1896.

L. 14406 (1803 1 - 3 )
Dnia 21 kwietnia 1896 o godz 10 ra ­

no odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
publiczna relieytacyjna sprzedaż realności w 
Dobromilu pod lk. 236 położonej wyk. hip. 
377 ks. gr. tejże gm. obję ej, dłużnika W ła­
dysława Laskowskiego własnej na zaspoko­
jenie wierzytelności Tow. zal. w Dobromilu 
w kwocie 50 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł.
Dalsze w ruuki licytacyjne, wyciąg ni- 

p teezny i protokół oszacowania mężna w 
tut. registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
uslanowiony Karol Chanik z Dobromila.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromii, dnia 14 lutego 1896.

z płacą 300 zł. i 30 zł. na pomieszkanie przy
5-klasowt-j szkole ludowej mieszanej w Sta- 
remmię.śćie z wykładowym językiem polskim.

O posadę star>zego nauczyc ela mogą 
ubiegać się, tyl,ko kandydaci z patentem do 
szkól wydziałowych z grupy matematyczno- 
rysunkowej (III).

II. Na pp adę nauczyciela (lki) z wy­
kładowym językiem ruskim w 1-klasowych 
szkołach ludowych z płacą 3()0 zł., użytkiem 
gruntu i woiuem pomieszkaniem : 1. w Bi- 
liczu, 2. Błozwi górnej, 3. Busowiskach, 4. 
Grodowicaeh, 5 Kobie Starem, 6. Kouiowie. 
7. Libuehowej, 8 . Mszańcu, 9. Niedzielnej,
10. Polanie, 11 Rosoch^ch, 12. Spasie, 13. 
Strzelbieach (z dodatkiem miejscowym 50 zł.), 
14. Strzyłkach, 15. Suszycy Bykowej, 16. 
Terle, 17 Tersznwie, 18. Turzem, 19. Tyso- 
wicy, 20 Woli Koblańskiej i 21 w Wołezy 
dolnej

III. Na posadę nauczyciela (lki) młod­
szego (ej) przy 2-klasowej szkole ludąwej w 
Starejropie (wykładowy ięzyk ruski) z pł*ca 
300 zł. i w Stare/soli (wy kładowy język polski) 
z płacą 300 zł. i 50 zł. na pomieszkanie.

Ubiegający się o powyższe posady na­
uczyciele (lki) ma.ą wnieść należycie udoku­
mentowane, wykazem poprzedniej służby tu­
dzież przebiegiem życia (curriculum vitae), 
stali nauczyciele (lki) zaś także dekretem 
wymierzonej im wkładki emerytalnej zaopa­
trzone prośby za pośrednictwem swych prze­
łożonych Władz szkolnych (lo podpisanej ck. 
okręgowej Rady szkolnej w terminie najdalej 
do dnia 31 marca 1896 (włącznie).

W ewentualnym braku kompetentów 
(ek) z patentem nauczycielskim mogą przez 
zastępstwo obsadzone lub całkiem nieobsa- 
dzone posady bezzwłocznie otrzymać na razie 
prowizoryeznie kandydat (tk i) posiadaey 
przynajmniej uzyskane w e. k. Seminaryum 
nauczyr-ielskiem świadectwo dojrzałości.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej
w Staremmieśeh, dnia 15 lutego 1896 

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 53109 (1498 1—2)
W c. k. Sądzie miej. del. w Krakowie, 

odbędzie się celem zniesienia wspólnej wł a­
sności w dniu 14 kwietnia i 26 maja 1896 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze 
daż realności wyk hip. gm. nar.. Krowodrza
1. 31 objętej, Kazimierża Kramarza w 1|3 
części, Franciszki Si- mińskiej w 1 3 części 
i Józefa Kwaśniewskiego w 1/8 części własna.

Cena wywołania wynosi 1426 zł.
Wadyum 143 zł.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kraków, 8 stycznia 189o.

L. 10550 (1894 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zywen ogła ­

sza, ze w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego w Żywcu przeciw Franciszko­
wi Doboszowi i spin. pto 200 zł. wa. z pn. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż re ­
alności d.użnika Franciszka, Karola i W ła­
dysława Doboszów w jednej połow ie a masy 
spadkowej śp. Jadwigi z Obtułowiezów Do- 
boszowej w drugiej połiwie własnej pod nk. 
74 w Żvwcu położonej lwh. 74 ks. gr. gm. 
miasta Żywca objętej Da dzień 22 kwietnia 
1896 i na dzień 27 maja 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

L. 1316 (1814 1 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Slemi-riiu po 

daje do wiadomości, iż eelem zaspokojenia 
wierzytelności Teofili K >wulskiej w sumie 15 
zł. z pn. odbrdzi ■ się w dmach VI kwietnie, 
i 25 maja 1896 każdym razem o go z. i0 
rano w gmachu sądowym egząkucjjna pu­
bliczną sprzedaż realności pod uk. 20 i w 
Gilowicach whl. 395 w całości, 396 w 
2/32 częściach i 403 w 1/4 części ks. gr. 
gm. ka> Gilowiise, dłużnika Michała Toina 
szka własnej.

Oena wywołania 142 zł.
Wadyum 15 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, 

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w 
straturze sąd.

O k. Sąd powh't'>wy. •
Siemień, 28 lutego 1896.

L 1135 (1789 2 - 3 )
Magistrat kr. st. miasta Lwowa 

ogłasza iiiniejszem konkurs na posadę 
manipulanta administracyjnego przy kor­
pusie miejskiej straży ogniowej we 
Lwowie.

Manipulant jest urzędnikiem gmi­
ny w randze ofieyała i ma obowiązek 
załatwiać wszelkie czynności biurowe 
czyli kancelaryjne korpusu okrcikme 
szczegółowo w instrukcji Służbowej dla 
miajskiąj straży ogniowej.

Manipulant jest zarazem drugim 
zastępcą naczelnika i jako, taki wyru­
sza wraz z całym korpusem w razie 
wybuchu pożaru.

Manipulant pobiera płacę roczną 
700 zł. i mieszkanie w  naturze i ma 
zapewnione prawo do dwóch dodatków 
pięcioletnich po pięciu względnie dzie­
sięciu latach nieprzerwanej służby, po 
100 zł. rocznie.

Od kandydatów wymaga’ się nie­
poszlakowanego życia, wieicu niê  w ię­
cej jak 40 lat, dowodu ukończenia co 
najmniej niższej szkoły średniej, lub 
r ó w n o r z ę d n e g o  zakładu naukowego, tu­
dzież dowodów umiejętnego i fachowe­
go wykształcenia, w pożarnictwie.

posada manipulanta nadaną zosta­
nie na jeden rok prowi- oryczni \ a sta- 
bilizacyl na.stąpi po upływie roku w 
razie okazanej aplikacyi słożbowęj.

Podania należy wnosić do Prezy- 
dyum Magistratu do dnia 31 marca 
b. r.

We Lwowie, 3 marca 1896.

i wy- 
regi-

L. 226 _ _ 1 (1842 3—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
staromiejskim okręgu szkolnym :

I. Na posadę starszego nauczyciela z 
! płacą 450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie, tu ­

dzież na posadę młodszego nauczyciela (lki)

L. 256 (1898 1—2)
0. k. Rada szkolna okręgowa w M - 

ściskach ogłasza niniejszem konkurs ceb m 
slałego ob-a-.zenia następujących. p0*ad na­
u c z y c i e l s k i c h  :

1. Jednej podarty nau z cielą reiisii 
rz./m. kat. przy «■ kołach lud wyeh 5-du.so- 
wy h męskiej i ż ń-kie; w Mo& iskaeh, tu­
dzież jednej i-osady nauczyuiBia n-ligii rzym. 
kat. przy 5-k lasów ej szkole mieszań j w S ą­
dowej Wiszni z płacę roczną po 450 zł., oraz 
10 procent dodatkiem na mieszkanie.

II. Jedn-i posady starszego nauczyciela 
przy 5-klas szkole męskiej w Mościskach z 
płacą oi zną 450 zł. i 10 proc. dodatkiem 
na mieszkanie.

III. Jednej posady starczej nauczycielki 
przy 5.klasowej szkole ńskiej w Mościskach 
z pła< ą 450 zł. i 10 proc. dodatkiem na
mieszkacie.

IV. Jednej posady młodszego nauczyciela 
przy 5 -klasowej szkole męskiej w Mościskach 
i takiejże posady pi^y 5-klasowe.j szkole m ie­
szanej w Sądowej W.szni z płacą roczną po 
300 zł. i 10 proc dodatk em na mieszkanie.

V. Jednej posady młodszej nauczycielki

przy 5-klasowej szkole żeńskiej w Mościskach 
z płacą roczną 300 zł. i 10 proc. dodatkiem 
na mieszkanie.

VI. Jednej posady starszego i jednej 
młodszego nauczyciela przy 3 klasowej szkole 
ludowej w Czemiawie z płacą roczną po 300 zł.

VII. Jednej posady młodszego nauczy­
ciela względnie nauczycielki przy 2-klasowej 
szkole w Km ienicach z płacą roczną 300 zł. 
i 10 proe, dodatkiem na mieszkanie.

VIII. Jednej posady młodszego nauczy­
ciela względnie nauczycielki przy 2 klasowej 
szkole w 8 tarza wie z płacą roczną 300 zł. i 
wolneni mieszkaniem.

IX. Na posady nauczycielskie przy 1- 
klasowych szkołach w Arłamowskiej woli, 
Hodyniach, Kainikowie, Małuowskiej Woli, 
Mistycach, Podliskaeh i Złotkowicach z płacą 
roczną po 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

W szkołach w Mościskach, Sądowej 
Wiszni, Krukienicach i Złotkowicach, języ­
kiem wykł dowym jest ięzyk polski, "we 
wszystkich innych ruski.

Ad II wymaganą jest kwalifikaeya do 
szkół wydziałowych z grupy III.

Pierwszeństwo z ubiegających się o po­
sadę pod III wymienioną, zastrzega się kora- 
petentkom posiadający m kwalifikację do szkół 
wydziałowych z grupy I lub III.

Podania należycie udokumentowane, 
wraz z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat 
służby przedetatowej względnie dekretem 
wymiaru wkładek emerytalnych, należy prze­
słać c k. Badzie szkolnej okręgowej w Mo­
ściskach za pośrednictwem władzy przełożonej 
do 15 kwietnia 1896.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta nie będą uwzględnio ;ie.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej
Mościska, dnia 29 lutego 1896.

Przewodniczący e. k. Starosta.

L. 348 (1899 1—3)
Wydział Rady powiatowej rozpi­

suje niniejszem konkurs na opróżnić na 
posadę sekundaryusza przy tutejszym 
szpitalu powszechnym z płacą roczną 
800 zł. w. a.

Kandydaci chcący się ubiegać o 
tę posadę, muszą prócz dostatecznej 
fizycznej zdolności i nieprzekraczalnego 
40 roku wieku, posiadać jeszcze na­
stępujące warunki:

1. Obywatelstwo austryackie.
2. Stopień doktora wszech nauk le ­

k a rsk ic h  u zy sk a n y  n a  jed n y m  z uni­
wersytetów auitryacKich;

8. wiarogodne świadectwo, że w y­
konywali znaczniejsze operacye chirur­
giczne, i

4. Dokładną znajomość języków kra­
jowych.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, po upływie jednak ro­
ku może nastąpić stabilizacya.

Podania należycie udokumentowa­
ne o nadanie powyższej posady wno­
sić należy do Wydz’ału powiatowego 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
15 kwietnia b. r. włącznie.

Z W ydziału  R aay powiatowej
w Podhaj. ach, dnia 2 marca 1896.

L. 261 (1871 3 - 3 )
Nmicjsz^m ogłasza się konkurs z ter- 

muHm do 15 kwietnia br., na następujące 
posady nauczycielskie w rzeszow-kim okręgu 
szkolnym: 1. w Boguchwale, 2. w i ubeni, 
3. w Pstrągowy, 4. w Wyznem. 5 wLeoce, 
6. w Birłce, 7. w Grodzisku, 8. w Niecho- 
brzu, 9. w Kooirczkowy i 10. w Dobrzechowie.

Wymienione szkoły są jednoklasowe 
wiejskie, a roczna płaca nauczycielska wynosi 
rocznie po 300 zł. oprócz wolnego pomiesz­
kania.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o rzeczone posa iy, winni w powyższym ter- 

. minia wnieść podania należycie udokumen­
towane, za poś eduictwem swoich władz orze- 
t  (żony cii do c. k. okręgowej Rady szkolnej 
w Rzęs* iwie.

Z e. k. R i.dy szkolnej okręgowej 
Rzeszów, 4 marca 18^6.

O. k. Radca Namiestn.etwa i Starosta
jako Przewodniczący.

L 724 (1870 3 - 3 )
O. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno­

polu ogłą sza konkurs na posadę nauczycielki 
kierującej przy nowo otworzonej 4-klasowej 
szkoli, żeńskiej w Tarnopolu z językiem wy­
kładowym polskim.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
w kwocie 700 zł., dodatek za kierownictwo 
w kwocie 100 zł. i wolne pomieszkanie.

Podnnia należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem władz prze­
łożonych do 20 kwietnia 1896.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Tarnopolu, dnia 10 marca 1896.



L. 18554 (1928 1—2)
Wskutek reskryptu wys. c. i k. pań­

stwowego Ministerstwu wojny! z dnia 18 ła­
sego 1896 iPK.) nr. 387 ogłoszono w części 
urzędowej Gazety lwowskiej z dnia 6 marca 
1896 nr. 54 konkurs na nadać się mające z 
następnym rokiem szkolnym około 3(5’"miejsc 
w c. i k. Akademii tnarynarli w Fjrmie,

Na powyższe ogłoszenie konkursu zwra­
ca się uwagę interesowanych z tym dodat­
kiem, że właściwe prośby mogą być ■»n’esio- 
ne także na ręce przynaliżnyj c. ii. politycz­
nej władzy powiatowej najdalej do 15 lipca 
1896.

Lwów, 1 marca 1896.

L. 91 (1900)
Na wniosek zarządcy masy rozbiorowej 

Lazara Landaoa' zwołuję w celu powz;ęcia 
unhwały co do sprzedaży realności krydata- 
ryusza pod 1. k. 243 dz. I w Krakowie i 
pop 1. k. 247 dz. VII w Krakowie z wolnej 
ręki, jakoteż wynajęcia dwóch sklepów fron­
towych w realności 1. k. 243 dz. 1 w Kra­
kowie Hirscbowi Rieklowi na przeciąg lat 
trzech od 1 kwietnia 1896 do 31 marca 
1899 oraz zezwolenia na intabulacyę tegoż 
kontraktu najmu w stanie biernym realności 
rzeczonej posiedzenie ogółu wierzycieli pod 
mojem przewodnictwem na dzień 23 marca 
1896 o godz. 10 przed południem (biuro nr. 
3 9) na którem się zgłosić mogą w zyscy wiej 
r .yciele upadłości, którzy wierzytelności swe 
: _łc»ili a które już rozpoznanymi i ustalony 
J.li zostały, lub do tego czasu rozpoznanymi 
i ustalonymi zostaną względnie jeszcze będą 
spornymi a co do tych ostatnich wierzycitle 
z wytoczenia sporów się wylegitymują.

Na posiedzeniu tem odbędzie też się likwi- 
ćacya wierzytelności po terminie likwidacyj­
nym zgłoszonych.

Kraków, 28 lutego 1896.
0. k. Adjunkt sądowy jako komi tarz kon 

kursowy
Mahr m. p.

L. 441 (1882 2 - 3 )
Tymka Popełłeniaka z Choaczkowa małe­

go uznano marnotrawcą i ustanowiono kura­
torem Wasyla Iwasieczki syna Stefana gos­
podarza z Chodaczkowa małego.

0. k. Sąd obwodowy miej. del. 
Tarnopol, dnia 14 stycznia 1896.

L. 1285 (1887 2 -3 )
Katarzyna Boda z Delejowa została od­

daną pod kuratelę z powodu marnotrawstwa; 
jej kuratorem jest Mykieta Szkredko z 
Delejowa.

0. k. Sąd powiatowy 
Halicz, 16 listopada 1895.

L. 4789 (1888 2 - 3 )
Michał Woroch z Kończak został odda­

ny pod kuratelę z powodu umysłowej cho­
roby jego kuratorem jest Iwan Woroch z 
Kończak.

0. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 20 maja 1895.

L. 15847 (1915 1 - 8 )  
Hnała Hara-ymów rolnika z Łusiacza 

uznano marnotrawcą a kuratorem dla niego 
ustanowiono Jana Harasymów z ŁosLcza. 

Borszczów, 23 października 1895.

L. 15846 (1914 1— 8)
Andrija Zacharczuka syna Michała z 

Wierzbówki uznano marnotrawcą a kurato­
rem ustanowiono Mykietę Safroniuka z Wierz- 
bówki.

Borszczów, 22 października 1895.

L. 15845 (1913 1—3)
la  an Dułebka z W ołk.wiec uznany 

marnotrawcą, kuratorem tegoż jest Stefan 
Kuzyk.

Borszczów’, 24 października 1895.

L. 36 ~ (1909 1 -  3)
Jan Robak ze Szynwalda marnotrawcą 

uznany, kuratorem jego Jau  Usarz ze Szyu 
wałdu.

C. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
Tarnów, dnia 12 stycznia 189J.

prasowe.
31. : 7 . (1461)

Da$ f. f. 0 ber(anbcżgtrta)t tu SBotjmtn
I)at mit drfenntnifj bont 11 2>ccntber 1895,
3- 58121 e ty ,  bie SBrittrberbuitun j bet 
34 ber geitfdjrtft: „Zapadocesky Posol Ltdu“ 
bom 1 Decembti 181*5 tnegen beż SlrtiftS mit 
ber Ucberfdjnft: „Jak se hospodar! s penezy 
popKtnictva“ n a^  § 493 ©t. $  V>. berboten.

Daż !. !. Sanbeż* atż jprefjgeridjt in 
Brag i)at mit bem Sftdtntttiffc bom 30 SRo* 
ernber 1895, 3  35896, bie SSeiteroerbreitung 
ber Rummer 32 ber 3 eilfcf>t i f t : "Hlas Rol­
nika" bom 25 Snobem er i895, łoegtn ber 
©teHen ,,Pruvodce kartelu" biź „seatopluka 
Cecha", „Hiedte drazi pratele" big „„naro- 
dobosponaiskycb". „Zbozi z jej ich zayodu" 
bt8 „mezi nami", „Takto vsak" biż „dobreho 
ucimli", „Obchazi nas" big „samostatnosti" 
beż 3l<tifelż : „Odejdiz satane" (§ ”02 ©t. ®.) 
nać) § 402 ©t. s$i. O. berboien.

Daż f. f, Sanbeż* alż ipzefjgeridjt in 
ijJrag Ijat mit bttn ffirfcnntniffe bom 9 Rooem*
ber i 895, 3- 36800, bie iffleiterocrbrettuiig 
aa  Rununer 8 ber 3 ehjcbnjt; „ Drevo<lelnik“ 
bom 5 December l 8bo toegen ber ©telle „Co 
se vse nenapsalo" biż „pjpytthu doba" unD 
„Spele nost neni" biż „pracovniku" ę§ 65a 
©t. ®.) beż Slrtifelż „AfoJfsmy “ naci) § 4 (3 
@t. $p. O. berboten.

Daż f. f. Sanbeż* alż jprefjgericljt in 
iPrag l)at mit bem <5rfenntniffe bom 10 De* 
cember 1895, 3- 86972, bie JBeiterberbreitung 
ber 3eitfd)nft: „Vysekrad“ bom 7 December 
1895 toegat ber Stelle „Parlamentarni ho- 
stiny" btsS „jako relikrii" beż Slrtifelł: „O 
pobticke situaci" (§ 63 ©t ®.) ttacf) § 493 
©t. ip. O berboten.

Daż !. f. Sanbeż* alż jprefjgeridjt in 
iprag §at mit bem Grrfenntniffe bom 12 De* 
cember 1895, $ . 57270, bie SBeiterorrbreitung 
ber Rr. 2 ber in Reto*g)or? erfdjeintnben 3 cii> 
fcfjrfft : „Delnicke Listy" Organ inezniarodrii 
delnicke jednoty v Americe, Roc. III. nom 
16 Rodember 1895 nad) § 493 @t. $  O ber* 
bottn.

Daż !. f. Sanbeż* alż jprefjgertdjt in 
iPrag l)at mit bem Grrfenntniffe bom 18 De* 
cemember 1895, 3- 37«5l, bie ŚBeiteiDerbreituug 
ber Run.mcr 23 ber 3 Eitfdjrift: „Prayo L.du" 
bom 13 Decembtr 189o toegen beż im geui* 
Ileton beroffentliĄen OSebidjteS: „Na lid" (§ 
3o2 @t. ®.j nad) § 493 ©t. jp. 0 .  berboten.

Daz f. f. Sanbeż* al5 ipre^geriĄt in 
'Prag mit bem Grrfenntniffe nom 19 De* 
cember 1895, Q 37988, bie 2Beiterberb«itung
ber Słummer A-' ber ^eitfc^rift : „Vysehrad“ 
bom December 18y6 meaen ber ©ietten 
„Pripominame na tomto miste" bil „ehova 
każdy Cech" (§ 305 @t. ®.) unb „Nechme 
ho pioto" biS „konał sve povinnostiu (§ 491 
@t. ©. unb 2lrt. V ®tfe^ bom 17 December 
1862, Sir. 8 9i. ®. S t. bom 3 al)re 1863) be§ 
21rttfeiS : „O politicke situaci" nad) § 493 
©t. sp . O. oerboten.

DaS f !. SattbeS* ais 5Prefjgerid)t in 
iprag ^at mit bem Srfenntniffe bom 19 De* 
cember 1895, 3- 37980, bie Śdeiterberbreitung 
ber tłiummer 42 ber ^dfdpńf* : nStraz pod
‘. itkovem“ nom 14 December 1895 tnegen beli 
2L:titeiS \ „Thun" (§ 488 ©i. ®. unb 2crt V 
®eje^ oo i1 17 Decmber 1863, Ułr. 8 IR. ®. 
S3l. nom 3a£)re 1863) nad) § 4 93 @t. ffi. O 
oerbmen.

S^aS f. f. SreiS * alS jpre^geri^t in 
93ubtoeiS ^at mit bem ©rfenntuiffe bom 10 
December 1895, Q  8892, bie SBeiieiberbrełtung 
ber iłłummer 89 ber Beitfdjrifj: „Jjhucesiie 
Listy" nom 7 December 1895 totgen ber in 
ber Jłubrif „Denni zpravy “ oeroffentliĄten 
Slrtifel: „Kdo se v C. Budejowicich rozta- 
buje* ano „krestanske kojne u zidu" naĄ 
§ 493 @t. ip. O. oerboten.

fil. 48 (U 88)
3 nt iRaiten ©etner SJlajeftat beS ^atfees!

DaS f. f SanbeSgeriĄt tffiien alS ipregge* 
rid)t )at auf Slntrag ber f f. ©taatSan* 
tnaltfĄaft erfannt, bafj bie ^eftograpfjłrten 
3 eid)ttungen unter ber Ueberfd)rift: „s)luS bem 
©f!5jmbud)c etueS reifenben SebemanneS" famtnt 
ben ^ubei angebrac^ten Dejten baS łBcrgtl)rn 
ttacg § 516 5t. ®. begritnbe, unb es toirb nad) 
§ 492 ©t. tp O. bas Słerbot ber SBeitcrber* 
breitunu biejtr D rudf^rift auSg>-fproĄeti.

BugteiĄ toirb naĄ § 37 ^ r .  ®. auf bie 
iPermĄtutig ber mit % d)tag  bdegten Sgem* 
piare erfannt

SBicn, am 22 gebruar i896.

DaS f._ f. Sattbeie* alS jprefjgeridjt in 
jprag f)at inlt bem (Srfenntniffe bom 23 De* 
cemkr io^5, Q. 38o6;5r bie iłBeiterberbreitung 
ber Slummer 251 be.- 3 fhfd)rift ; „Oeske 
Zajmy" nom 20 December 1895 toegen ber 
©telle „Predseda nynejsibo rainisterstva“ bt3 
„v H a li ''*1 be» 2IitifełS: „Politicky prehled"
i § 487 ©t. ® r Vlrt. V beś @rf. bom 17 De* 
cember 1^62, ^ałjl 8 91. ®. Df o. 3. I8ti3j 
naĄ § 493 ©t. ^  O berboten.

” JDaS f. f. ®reis * ais jpre§gertĄt in 
Sicin ^at. mit bem ffirfenntniffe bom 28 De* 
cember 1895,3- !2463 @t f , oie ŚBeiterberbreitung 
ber 91ummer 21 ber j^itfdjrift : „Jicm sky 
Ohlas" bont 26 Ddober 1895 toegen ber ©telle 
„Pokud politiky sc tyka* btS „pramalo hylo 
pro ucitelstyo ucinano" beS 2lrtifelS : „Uci-
telstvo v nasi narodni organisaci" nad^ §f,300 
@t. ®. iB. berboten.

DaSf. £.^reis*  atS sPre§geric^t in jpifef 
^at mit bem Srfenntniffe Dom 20 December 
1895, 3  6784, bie ŚBeiterberbreitung ber 
Ułummer ber Bc'tfiĄrift : „?atsn“ bom 13 
December 1*95 toegen beS SlrtifelS btginnenb 
ntd ben SBorten „Abatyse uGavu“ unb mit 
ben AJorteu „patent- by rneli vicu enbcuD, 
uacb § 493 ©t. 91. D. berboten.

DaS f. f. SJreiS* alS ipre|geric^t in 9ła* 
gufa t)at mit bem Gśrfenntnijfe oom 24 De* 
cember 1895, 2252, bie SBeiteroerbreitung
ber Tłumntec 5 ber B^tfĄ^łft: „Praya" bom 
18 December 1895 toegen beS ©ebidyteS unter 
bem Ditel „Mlaaim Junacima" nacf) § 305 
©t. ®. oerboten.

31. 50 (1556)
3m 'Kamen ©einer URajeftat beS SaiferS!

DaS f f. SanbeSgeriĄt SBien ais jprefe* 
geridjt ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmnft* 
fdjaft erfannt, bafe ber 3n^alt beS auSlanbtfcben 
DrucftoerfeS : „Der gaU SBilbe unb baS jproblem 
ber ^omofejnatitdt" bon Ds. ©ero, Yeipjig, 
łBerlag bon 91łaE ©po^r, Drucf bon Smit 
greier in Seipjig, baS 5BergeI)en naĄ § 516 ©t. 
© begrunbe, unb eS toirb naĄ § 493 ©t. B-
D. baS Slerbot ber ŚBeiterberbreitung biefer 
DrucffĄrift auSgefproĄen.

SBicn, am 26 gebruar 1896.

Sm jRamem ©einer TRajeftat beS ^oiferS!
DaS f. f. ftdbtifd)*betcg'rte SSejirfSgeriĄt 211* 

fergrunb in SBien alS tprefjgericę ^at auf 21n* 
trag ber £. f. ©tuatSantnaltjdiuft erfannt, bafj 
ber 3nf)alt ber in bec pertobtfĄen Drucff^rift. 
„2lrbeiter*3citung“ 9łr 276 (DRorgeublatt) bom 
8 October 1895 entfjaftrnen 2lrtifel mit ber 
2luffcf)rift: „Ueber baS SSerfa r̂en bei9Rilitar* 
befjbrben" in bet ©telle bon „Slber aUt-s bteibi 
beim" bis flum ©Ątuffe uno mit ber @pi&- 
marfe „Die jRccruten rftdtn ein" baS S3trge^en 
nad) § 300 ©t. ©., refp. beS 2lrt. IV beS ®ef 
uom 1 7/XII. 18t>2, Ćl ®. 931. 8 ei 1868 be’ 
griłnbe, unb S toirb nacf) § 492 ©t. ip Q. 
bas 'Serbot ber ŚBeiterberbreitung biefer Drucf* 
fĄrift auSgcfproĄen unb gema§ 37 jpt- ®- auf 
bie 33ernid)tung ber befĄtagnabmien ©j.mplare 
erfannt.

SBtett, am 22 gebruar 1896

31. 53 (1657)
3m  jRamen ©einer 2Rajcftdt beS ^atfei S ! 

DaS f. f SartbeSgeridjt SBien alS jpre^* 
geridjt fyat auf Slrdrag ber i. f. ©taatSanmalt* 
efeaft erfannt, ba^ ber Snfjalt beS in ber >Rr 

27 ber perobifdjen Drucf)(|r;ft : „SHuftrirteS 
ĄriftUĄeS ®jtrablatt“ bom 27 f^ebruar 1-S96 
enttjalteneu ilrtifelS mit ber 2lufjd)rift : „©ieg 
mtdjt reic^“ unb jtoar bom 2lttfange bis jum 
®d)luffc iSritc 2, ©paltc 1 —3) baSipergefjen 
nad) ^ 302 ©t. ©. begritnbe, unb eS miro nad) 
§ 493 ©t. tp. 0 . baS SSerbot ber SBeiter^er* 
breitung btefer DrucffĄrift anSgefproĄen, b>e 
dou ber f. f. (©taatSantoaltiĄcfi oerfiigte 18e* 
Klagna^me nad) § 48 9  ©t. ip. D. brftatiget 
ttnb gemdfj § 37 ®- aUf S^niĄtung
ber faifirten Śjetnplare erfannt.

SiBien, am 28 gd&ruar 1896.

3m iRamen ©einer 2Rajeftdt beS ifatferS!
DaS f f. SanbeSgerid;t SBien alS SPreg= 

geriĄt t)al auf Slntrag otr f. f. ©taatSanmalt; 
jdjaft erfannt, bah ber Snljalt be* in ber iRr. 29  
ber pertobifĄcn D rudjĄ rtft: „SfluftriueS Ąrift* 
liĄeS ©jtrablatt" bom 29 gebruar 189d ent* 
^attenen SlrtifelS mit ber SlufjĄrift: „SBaS mirb 
gefdjefjen" in ber ©telle bon „SBtr glauben es 
niept" PiS „juriiifjuneljmen" (©eite 3 , ©palte 
2 unb 3) baS iPerbreĄen nadh § 68 ®t. 
begritnbe, unb S mirb nad) § 493 ®t. tp O. 
oaS SSerbot bu ŚBeiterberbreitung btefer Drucf* 
jdjrjft ategefpi eben, bie bon ber f. f. ©taatsau* 
maltfĄaft berjiigtc Śtfdjlagnufjme nad) 9 489 
©t. sp . D. beftatigt unb gema^ § 37 Spr. ®. 
auf bie iSerniĄtung ber faifirten ©jemplare 
erfannt.

SBien, am 29 gebruar 1896

31. 55 (1723,1
3m SRatnen ©eitter SRafeftal beż Saiferż!

Das f. f. SreiSgeridjt in SfremS bat 
Eber Slntrag bec f. f. ©laatóanWaltfĄaft 
SłremS ju 5Red)t erfannt: Der Suljalt ber Drucf* 
fdjrift: „UitoetfdIfd)te beutfd^e SBoite" SRr. 5 
bom i. SRdrj 18--6 begritnbe in bent  ̂©eite 56
I ©palte embnltenen,, „Siu bie DeutfĄeu ber 
jOmnarf" uberjd)nebenen ©ebicbie, beginnenb 
„ SBaż jmeifdt iijr“ unb enbenb „ben ueuen 
katfer ju “ ben Dfjatbcftattb beS tPerbreĄe S 
nad) § 65 a ©t. , eż merbe bie non ber
I I  ©taatSanw altfĄ aft SBien oerfiigte S3ejd)lag*

na^me obiger Drucffdjrift beftattgt unb oaS 
iBerbot ber SBeiternerbcitung obigtn ©ebic^teS 
auSgefpro^en.

JlremS, ant 29 gebruar 1896.

DaS f. f sDbertanbeSgeriĄt in SBien 
finbet naĄ Sln^orung ber DberftaatSanmattfdjaft 
uber bie reĄtjeittge Sefc^mcrbe ber f. t. ©taatS* 
anmaltfĄaft gegen ben abroeiSliĄen D£;cil beS 
GśrtenntmffeS beS f. f. SreiSgeiiĄteSftrcmS bom 
* gebruar 1896, 3- 557, 5U erfettneu: Der 
3 n^alt ber periobifcfjen Drudjcf);ift: „llroer*
falfĄte oeut)d)e SBorte" 9łr. 3 bom 1 gebruar 
1896 begrunbe in ber ©telle beS SlrtifefS : 
,,-fyęftfeier beS ©ermanenbunbtS" auf ©eite 27, 
begtnnenb mit ben SBorten „3Rit ber SBieberer* 
obetung" unb enbigettb mit ben SBorten „un* 
fc^dbfiĄ maĄett" ben Dpatbeftanb b’S SSerore* 
ĄenS ber ©torung ber offentlieben ŚRuI)e naĄ § 
65 a. @t. ®., arb  merbe befeljafb and) tym* 
fic t̂liiĄ biefer ©telle bie bon ber f. f. ©taatS* 
anmaltfcfyaft in SBien oerfiigte 93efcf)lagnaf)me 
btefer DrucffiĄrift naĄ §489@ t. jp 0 .  beftatigt 
unb bas S3erbot ber ŚBeiterberbreitung naĄ § 
493 @t. ip O. auSgefprocben.

f. £rei8gerid)t SremS, am 29gebruar 1896.

DaS 2Rinifteriuin beS Snnert. ^at unterm 
2 SRarj 1«96, 3- J155 2R. 3 ,  ber in 9łem» 
S)orf erjdjeinenben 3chf Ą rtft: „Delnicke Listy" 
auf ©ruub btS § 26 btS Ś̂ refegefefeeS ben 
jpoftbebit fiir bie im JłeiĄirat^e bertretenen 
l®5nigreicf)e unb fianbtr entjogen

31. 57 (1790)
3m Słamen ©einer SRajeftat beS ftaiferS 1

Das f. f SanbeSgeriĄt SBien ais iprefj* 
geriĄt f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmalt* 
fd)aft erfannt, bafj ber 3ni)alt beS in ber Słr. 
61 ber periobifĄen DrucffĄrift : „OftbeutfĄe 
ŚRunbfd)au“ bom 2 SRdrj 1896 auf ©eite ), 
©palte 1 unb 2 entljaltenen SlrtifelS in ber 
SRubrif: „jpolitifĄe Słunbfd)au“ bcginnmb mil 
ben SBorten „©efternbraiĄten bie Subenblatter" 
oom Slufcnge bis jum ©Ąluffe bas iBerbredgn 
nad1 § 65 a ©t. begrunbe, unb eS mirb nad) 
§ 498 ©t. iP- O. baS S3erbot ber SBeiterber* 
breitung biefer Drucfjdjrift auSgefproĄen, bit
2)( fĄlagna^me ber periobifdjtn Drudfcf)rift; 
„DftbfUtfdje 9łunbfĄau“ bom 2 SRdrj 1896 
gemdfj § 489 @t. 0 .  beftatigt unb gema^
§ 37 jpr. ®. auf bie 33crmd)tung ber faifirten 
Sjemplare erfanut.

SBien, am 4 SRarj 1806.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 258 (671 8 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­
wany w Rzeszowie zawiadamia niewiadome­
go z życia i miejsca pobytu Jakóba Mohra, 
że w sporze drobiazgowym firmy Synowie 
Izaka Spiegla pko niemu pto 50 zł. wa. z 
pn., dr. Uibt-rall adw. w Rzeszowie kurato­
rem dlań ustanowionym został, i że rezolu- 
cyę z dnia 3 2 listopada 1895 1. 258 z ter­
minem na dzień JO kwietnia 1896 kuratoro­
wi doręczono.

Rzeszów, dnia 12 listopada 1895.

L. 2316 (1861 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomą z miejsca pobytu He­
lenę hr. Mirową, że Jan Ścbinke wniósł 
przeciw niej i tow. pozew pto 600 zł. aw. 
na który termin do rozprawy na dzień 28 
marca 1896 wyznaczono i ten pozew usta­
nowionemu dl«ri kuratorowi adw. dr. Wale- 
ryanowi Katlińskiemu doręczono.

Kamionka str., 8 marca 1896.

L- 1326 (1865 3—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 

Foriunę zawiadamia się, że Hersch Hollo- 
schtitz wniósł przeciw niemu pozew 21 lu­
tego 1896 1. 1326 o 28 zł. wa. z pn. wsku­
tek czego ustanowiono dla tegoż pozwanego 
kuratora ad actum w osobie Jana Błażka w 
Wysokiej i termin do rozprawy drobiazgowej 
wyznaczono na dzień 31 marca 1896 o godz, 
8 z rana.

Strzyżów, 22 lutego 1896.

I* 1828 (1832 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia Józefa Szewczyka z Jaworza dolnego 
niewiadomo gdzie przebywającego, że prze­
ciw niemu i spólnikom kasa pożyczkowa po­
wiatowa w Pilznie wniosła dziś skargę c za­
płatę 100 zł. z p n , na którą równocześnie 
eiinin do rozprawy drobiazgowej na dzień 

28 kwietnia 1896 o godz, 9 rano wyznaczo­
no a dla niego kuratora w osobie prziłozo- 
nego gminy w Jaworzu dolnym ustanowiono 
i v żywa tegoż Józefa Szewczyka by do po­
wyższego terminu albo osobiście się stawił, 
albo kuratorowi informacji do obrony swych 
praw udzielił, albo też innego pełnomocnika 

ust»nowił, gdyż inaczej złe skutki za­
niedbania tyt h ostrożności sam sobie przy­
pisze

Pilzno, 24 lutego 1896.
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L. 16966 (1852 3 - 3 )

C. Sąd powiatowy w Brzozowie zawia­
damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Jana i Jakóba Gosztyłów, że w sprawie 
Wolfa Reicha przeciwko nim pto 40 zł. 35 
ct. pozwem 1. 3608 wszczętej, ustanawia się 
dla nich kuratorem p. Emila Witkiewicza z 
Brzozowa i że term in w tej sprawie na dzień 
30 marca 1896 godz. 9 rano, wyznaczony 
zostaje.

Oraz zawiadamia się Jana i Jakóba 
Gosztyłów, że temuż kuratorowi d( ręczą się 
przeznaczoną dla nich tus. uchwałę z dnia 
30 czerwca 1895 1. 1531 i 1 1532 wydaną 
wskutek próśb Wolfa Reicha o wypłacenie 
mu w sprawach przeciw Franciszce Zbiegień 
i innym pto 40 zł. 35 ct. i przeciw Maryan- 
nie Gosztyła pto 40 zł. 30 ct. kwot 10 ct., 
8 ct. i 22 zł. 31 ct.z gotówki w masie egze­
kucyjnej powiatowego Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzozowie przeciw Jędrzejowi Gosz- 
tyle pto 120 zł. przechowanej.

Brzozów, 8 stycznia 1896.

L. 1825 (1833 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia Marcina Srębę z Róży niewiadomo 
gdzie przebywającego, że przeciw niemu i 
spólnikom kasa pożyczkowa powiatowa w 
Pilznie wniosła skargę o zapłatę 100 zł. zpn. 
na którą równocześnie termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 28 kwietnia 1896 o 
godz. 9 rano wyznaczono a dla niego kura­
tora w osobie przełożonego gminy w Róży 
ustanowiono i wzywa tegoż Marcina Srębę, 
by do powyższego terminu albo osobiście się 
stawił, albo kuratorowi informacyi do obrony 
swych praw udzielił, albo też innego pełno­
mocnika swego ustanowił i o tem sąd tutejszy 
zawiadomił, gdyż inaczej złe skutki zanied­
bania tych ostrożności sam sobie przypisze.

Pilzno, dnia 24 lutego 1895.

L. 1943 (1539 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Horodence za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Józefa A llerhanda, iż w skutek 
pozwu Chaima Neumana pto 23 zł. dla niego 
kurator adw. dr. Markus z Horodenki usta­
nowiony został i że termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 26 marca 1896 wyzna­
czono; kuratorowi należy dać informacyę lub 
innego sądowi przedstawić pełnomocnika, gdyż 
inaczej pozwany sam skutki sobie przypisać 
będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy 
Horodenka, TO lutego 1896.

L. 2259 (1579 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż zarządził z 
dniem dzisiejszym wpisanie w rejestrze han­
dlowym dla firm pojedynczych przy firmie : 
„E. G. Neugebauer handel korzenny w Rze­
szowie* tej zmiany, iż w miejsce dotychcza­
sowej właścicielki pomienionej firmy wstąpi 
jako właściciel takowej Józef Neugebauer i 
że firmę powyższą sam podpisywać będzie 
w sposób „E. G. Neugebauer*.

Rzeszów, 29 lutego 1896.

L. 547 (1831 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia Wojciecha Niemca z Lubczy niewia­
domo gdzie w Ameryce przebywającego, że 
przeciw niemu i Katarzynie Woźniak z Lub­
czy Majer Kalb i Dawid Spett z Jodłowy 
wnieśli pod dniem 21 stycznia 1896 1. 547 
skargę o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 383 księgi gruntowej gminy Lubcza o- 
bjętej i że na skutek tej skargi równocześnie 
termin do rozprawy wedle postępowania u- 
stnego na dzień 15 kwietnia 1896 godzinę 
9 rano wyznaczono, dla niego zaś Tytusa 
Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pilznie ku­
ratorem ad actum ustanowiono i wzywa te ­
goż Wojciecha Niemca by do tego terminu 
albo osobiście się stawił albo rzeczonemu 
kuratorowi swemu informacyi do obrony 
swych praw udzielił albo też innego pełno- 
mocn ka sobie ustanowił i o tem sąd tutej­
szy zawiadomił, gdyż inaczej złe skutki z 
zaniedbania tych ostrożności wynikłe sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno, 28 stycznia 1896.

L. 1063 (1829 3 - 3 )
Nieznaną z miejsca pobytu Wiktoryę 

Biernat zawiadamia się, że na podany przeciw 
niej przez Benjamina Zimmerspitza pozew o 
zapłatę sumy 33 zł. wa termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 24 marca 1896 go­
dzinę 8 rano wyznaczono i kuratorem jej E. 
Wintera notaryusza w Msz i nie dolnej usta­
nowiono

Wzywa się ją  zatem do udzielenia ku­
ratorowi informacyi, lub ustanowienia innego 
zastępcy.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 18 lutego 1896

L 8818 ; (1824 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany dla spraw cywilnych w Krakowie za­
wiadamia Władysława Łysakowskiego, któ­
rego obecne miejsce pobytu Sądowi nie jest

znane, że przeciw Tomaszowi Łabuzkowi i 
przeciw niemu wniósł Fr. Lenert pozew z 
20 lutego 1896 1. 8818 o zapłatę 332 zł. 
22 ct., który rezolu-yą z niniejszej daty do 
rozprawy sumarycznej na dzień 16 kwietnia 
1896 o godz. 9 rano w sali nr. 13 dekreto­
waną, a napis pozwu dla niego przeznaczo­
ny ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. 
Kriegerowi doręczony.

Jest tedy jego rzeczą albo innego peł­
nomocnika sobie ustanowić i o tem sądowi 
donieść lub wszelkich środków obrony usta­
nowionemu dlań kuratorowi udzielić, inaczej 
skutki prawne z zaniedbania tego wy­
nikłe sam sobie przypisze. i

Kraków, 25 lutego 1896.

L. 34574 (1610 1 —3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu, że w sprawie egzekucyjnej Ma- 
ryanny Malcowej przeciw niemu pto 119 zł. 
80 ct. aw. z pn. ustanowiono dla niego ku­
ratorem adw. dr. Mieczysława Gałeckiego w 
Tainowie celem doręczenia mu przeznaczonej 
dla Piotra Gajdy ts. rezolucyi z dnia 30 li­
stopada 1895 1. 31574 oraz dalszych rezo- 
iucyi w sprawie tej zepaść mających.

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg. 
Tarnów, 80 listopada 1Ś95.

L.

L.

8016 ' (1606 1 - 3 )
Wskutek wniesionej tu przez firmę han­

dlową Carl Neustadtt et Comp. w Wiedniu 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu Le­
onowi Rosenzweigowi kupcowi w Gorlicach 
skargi o zapłacenie sumy wekslowej 77 zł. 
82 ct. wa. z pn. wydanym został nakaz za­
płaty pod dniem 30 listopada 1895 do 1. 
7625.

O tem zawiadamia się pozwanego z tem 
że kuratorem dla niego dr. Chwalibóg adw. 
w Ja ś :e ustanowionym, temuż nakaz zapłaty 
doręczonym a zatem rzeczą pozwanego Leo­
na Rosenzweiga jest z tym kuratorem co do 
środków obrony się porozumieć ewentualnie 
innego zastępcę sobie ustanowić i o tem 
Sąd zawiadomić.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 31 grudnia 1895.

3570 (1896 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że wdrożył postępowanie celem przekazania 
wymierzonego według oznajmienia c. k. Dyre- 
kcyi galic. Funduszu propinacyjnego z dnia 17 
listODada .1889 1. 21831 kapitału wynagro- i 
dzenia w kwocie 485 zł. 781/s ct. w. a. za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w majętności Malinówka 
wyk. hip. 1. 242 tut. ks. gr. dla większych 
posiadłości objętej Jana Staufer, Katarzyny 
Staufer, Amelii Mtlller, Gustawa Bachmana 
i Zygmunta Bachmana do pobrania kapitału 
wynagrodzenia uprawnionych własnej i wzy-1 
wa wszystkich, których wierzytelności na tej \
majętności do dnia 29 lutego 1896 zahipo-/ _________ _
tekowane zostały, aby swe pretensye ustnie L. 7452 (1654 1—3)
lub pisemnie do dnia 30 kwietnia 1896 , O. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado-
włącznie w tutejszym c. k. Sądzie krajowym mo czyni, iż wskutek prośby Sprince Pfau z 
zgłosili. j dnia 4 lutego 1896 1. 7452, dozwolił uchwa-

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w ter- j łą z dnia 8 lutego 1896 1. 7452 o wykreśle- 
minie oznaczonym, będzie uważanym ta k ,: nie prawa nadzastawu dla wierzytelności w 
jak gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi ; kwocie 575 zł. mon. konw. na rzecz niewia- 
swojej na kapitał wynagrodzenia, według ko- j domego z miejsca pobytu Wawrzyńca Olszew- 
lei na niego przypadającej; nie będzie on skiego zahipotekowanego w stanie biernym 
już słuchany przy rozprawie i spadaj? na ' sumy 1731 zł. 50 ct. aw. na rzecz wierzy- 
niego dalsze skutki w § 21 us. pat. z dnia ’ cieli hipotecznych w stanie biernym połowy 
8 listopada 1853 postanowione na ten wy- realności nr. 446 4/4 zahipotekowanej. 
padek, gdy wierzyciel hipoteczny na termin j Powyższa uchwała doręcza się z życia
wezwany nie stanie a mianowicie, utraca on 
prawo czynienia wszelkiej opozycyi i użycia j 
wszelkiego środka prawnego przeciw ugodzie j 
którąby interesenci zawarli między sobą. j 

Zgłoszenie może nastąpić ustnie lub 
pisemnie i obejmować ma:

a) Dokładne podanie imienia i nazwi-

legającego na statutach z daty Sanok d. 29 
lipca 1891 r. jest dostarczanie członkom po­
trzebnych do handlu i przemysłu kapitałów 
obrotowych.

Członkami zarządu są pp. Szymon Ma­
rek, Naftali Tobias i Józef Horowitz po ko­
niec 1896 roku w Zarszynie zamieszkali.

Obwieszczenia Towarzystwa ogłaszane 
będą w Gazecie Lwowskiej.

Odpowiedzialność członków ograniczoną 
jest do potrójnej wysokości wkładki opiewa­
jącej na kwotę 25 zł.

Firmę Towarzystwa podpisują zbiorowo 
albo dwaj członkowie zarządu lub jeden z 
nich i urzędnik towarzystwa prokurę mają­
cy w ten sposób, że pod firmą towarzystwa 
kładą swój własnoręczny podpis.

Sanok, 14 stycznia 1896.

L. 7192 (1919 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z życ:a i 

miejsca pobytu Katarzynę Bzdoń, iż Jan  Kruk 
wniósł przeciwko niej i przeciw Janowi i 
Apolonii Bzdoniom pozew de praes 10 sier­
pnia 1895 1. 7192 o własność i posiadanie 
połowy parcel grunt. 1. 1453, 1454 i 1455 
w Brzyskiej woli i poleca się tejże Katarzy­
nie Bzdoń, ażeby na terminie do rozprawy 
ustnej na dzień 15 kwietnia 1896 o godz. 9 
rano w tut. sądzie wyznaczonym się jawiła, 
lub ustanowionemu dla niej kuratorowi in­
formacyi do obrony udzieliła lub też innego 
pełnomocnika tut. sądowi wskazała, gdyż w 
przeciwnym razie skutki tego zaniedbania 
sama sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 8 listopada 1895.

L.

i miejsca pobytu niewiadomemu Wawrzyń­
cowi Olszewskiemu do rąk równocześnie w 
osobie adw. dr. Łozińskrego z za tępstwem 
adw. dr. Zbyszewskiego ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Wawrzyńcaz

ska tudzież zamieszkania zgłaszającego się Olszewskiego aby w należytym czasie, u u- 
ewentualnie jego pełnomocnika, który winien j stanowionego kuratora lub też w sądzie oso- 
przedłozyć pełnomocnictwo legalizowane biście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
wszystkim prawnym wymogom odpowiednie, i celem przestrzegania swoich praw stoso-

b) kw oty .iądaiioj W ierzytelności iiipo-
teeznej w kapitale i procentach.

c) oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło ■ 
szonej.

d) Jeżeli zgłaszający się mieszka po za 
okręgiem tusądowym, winnien jest wymienió 
zna:dującego się w tusądowym okręgu peł­
nomocnika dla odbierania rozporządzeń są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie prze- 
sełane będą pocztą do zgłaszającego się z 
takim samym skutkiem prawnym, jak gdyby 
do rąk własnych były doręczone.

Lwów, dnia 29 lutego 1896.

wnych środków użył ileże z zaniecLaA^ wy­
mknąć mogące niekorzystne skutki sarn so­
bie przypisze.

Lwów, 8 lutego 1896.

L.

L. 27211 (1878 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

uwiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Marcelę Markiewicz, że w dniu 11 
grudnia 1895 do 1. 27211 wnieśli Marya 
Tokarska, Amelia Hrywnak, Władysław Leon, 
Stanisław i Tomasz Tokarscy właściciele re­
alności whl. 1197 gra. kat. Stanisławów i 
Scbulim Sussman właściciel realności whl. 
1474 gm. kat. Stanisławów podanie o wdro­
żenie po myśli §§ 118 i 119 ust. hip. po­
stępowania amortyzacyjnego względem w 
stanie biernym realności whl. 1197 gm. kat. 
Stanisławów jako na karcie głównej, zaś re­
alności whl. 1474 gm. kat. Stanisławów jako ’ 
na karcie ubocznej zaintabulow?nej na pod­
stawie obligu dłużnego Jana i Anastazyi Pod- 
stawskich z daty Stanisławów 20 września 
1841 de praes. 12 marca 1842 1.3229 prawa 
zastawu dla sumy 46 zł. 40 ct. monety kon. 
na rzecz Marceli Ma-kiewicz. Wskutek tego 
wzywamy Marcelę Markiewicz, by w terminie 
jednego roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu tem pewniej swe prawa do wyż po­
wołanego ciężaru hipotecznego zgłosiła, ileże 
w przeciwnym razie na prośbę podających 
wykreślenie tego ciężaru nastąpi dla niewia­
domej z życia i miejsęa pobytu Marceli Mar­
kiewicz ustanowiliśmy kuratorem tut p. adw. 
dr. Michała Fischlera z zastępstwem p. adw. 
dr. Sokala, wzywamy ją zatem, by temu 
wcześnie do ochrony jej praw potrzebną in ­
formacyę udzieliła, ileże w przeciwnym razie 
sama sobie skutki z swego zaniedbania wy­
nikłe przypisze.

Stanisławów, dnia 4 stycznia 1896.

17391 (1643)
Niewiadomych z miejsca pobytu i ży­

cia spadkobierców Stefana Senkowa zawia­
damia się, że Izrael Beer i Henia Beer wnie­
śli przeciw nim pozew dnia 24 grudnia 1894 
1 17391 o uznanie pretensyi w sumie 110 
zł. m. k. w stanie] biernym realności whł. 
633 ks. gr. gm. Przemyślany zahipotekowa­
nej za umorzone i wykreślenie prawa zasta­
wu dla takowej i że kuratorem dla nich jest 
adw. dr. Schenker w Przemyślanach usta­
nowiony, z którym mogą się porozumieć co 
do obrony lub innego pełnomocnika w jego 
miejsce sobie ustanowić.

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 31 grudnia *1895.

6790 (1678 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie wzy­

wa z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców po ś. p. ks. Franciszku La- 
croix plebanie w Radłowie dnia 11 września 
1894 z pozostawieniem rozporządzenia ostat­
niej woli zmarłym by w ciągu roku tut. są­
dowi lub ustanowionemu kuratorowi Janowi 
Maczyszynowi c. k. notaryuszowi w Radłowie 
wiadomość o swem miejscu pobytu podali 
lub w tym czasie deklaracyę do spadku wnie­
śli, gdyż inacztj spadek z kuratorem prze- 
ptowadzonym będzie.

Radłów, 26 lutego 1896.

L. 3391 (1696 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Zakładu kredytowego ko- 
mercyalnego w Kołomyi przeciw Jakóbowi 
Grossman i 1 ow. pto S00 zł. cvr ustanowił 
kuratorem dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego Jakóba Grossmana adw. dr. 
Kraśnickiego z substytucyą adw. dr. Haczew- 
skiego i doręczył mu nakaz zabezpieczonia 
z 22 lutego 1896 1. 3392.

Kołomyja, 22 lutego 1896.

L. 3625 _ (1872 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że Ignacy Kosiński miano­
wany notaryuszem w Ulanowie po wykonaniu 
w dniu 10 marca 1896 przysięgi dla nota- 
ryuszy przepisanej zostaje upoważnionym do 
objęcia swego urzędu.

Kraków, 10 marca 1896.

L. 4147 (1640 1 - 3 )
Myślenicki c. k. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar­
kusa Sc' eina, że w sprawie hipotecznej A n­
ny 2o Cholewowej o intabulacyę prawa wła­
sności parcel gr. ikat. 388/2, 398/2 i 399 w 
gminie Głrgoczowie położonych ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie adw. dr. Adel- 
manna.

O. k. sąd powiatowy 
Myślenice, 17 czerwca 1895.

L 13580 . (1891 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Jana i Annę Pasiniewiezów, że przeciw nim 
wnió ł Jędrzej Byłen dnia 7 grudnia 1895 
1. 13580 pozew o uznanie i intabulacyę pra­
wa własności parceli 1. 71/2 w Skolem, na 
który term in do rozprawy na dzień 2 maja 
1896 godzinę 9 rano wyznaczono.

Wzywa sąd zatem Jana i Annę Pasi- 
niwiczów, aby rychło przed terminem udzieli­
li i'f>rmacyi ustanowionemu kuratorowi Bro­
nisławowi Nartowsl iemu do sporu lub inne­
go zastępcę swego Sądowi wymienili, inaczej 
szkodliwe następstwa tego zaniedbania sami 
ponieśó będą musieli.

Skole, 21 grudnia 1895,

L. 53 (1632)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
przemysłu w Zarszynie stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością 
wpisał, że przedmiotem przedsiębiorstwa po-

L. 3393 (1697 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kcłomyi usta­

nowił w sprawie Zakładu kredytowego ko- 
mercln. wT Kołomyi przeciw Jakóbowi Gross- 
man i tow. o 450 zł. dla nieznanego z miej' 
sca pobytu pozwauego Jakóba Grossmanra 
adw. dr. Kraśnickiego kuratorem z substytu­
cyą adw. dr. Haczewskiego i doręczył kura­
torowi adw. dr. Kraśnickiemu nakaz zabez- 
pieeznia z 22 lutego 1896 1. 3393[96 dla po­
zwanego Jakóba Grossmanna przeznaczony.

Kołomyja, 22 lutego 1896

L. 11157 (1710 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia z miejsca pobytu nieznanego Andrija 
Sydora, że Dawid Lipa Ber wniósł przeciw 
niemu pozew de praes 3 października 1895 
1. 11157 o zapłatę 75 zł. aw. na który roz­
prawa sumaryczna dnia 1 czerwca 1896 o 
godzinie 9 rano zarządzoną została.

Wzywa się przeto Andrija Sydora, aby 
co do obrony z ustanowionym równocześnie 
kuratorem c. k. notaryuszem Jurkiewiczem 
w Lisku się porozumiał, lub innego pełno­
mocnika Sądowi przedstawił, inaczej bowiem 
skutki zanieł bauia s?m sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 14 października 1895.

L. 12251 (1749 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie, 

jako przynależna władza spadkowa w spra­
wie spadkowej po ś. p. Jaśku Sopel zmar­
łym un:a 29 lutego 1894 w Łukawcu, bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
ustanawia się dla niewiadomego z mieisca 
pobytu Mikołaja Sopla, kuratora p. dr. Szła- 
pę adwokata krajowego w Lubaczowie i wzy­
wa tegoż Miąołaja Sopla by w ciągu jeone- 
go roku od dnia trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu bądź to sam, bądź przez usta­
nowionego kuratora deklaracyę do powyższe 
go spadku wniósł, gdyż. w]przeciwnym razie 
pertraktacya ze zgłasza’ącymi się przeprowa­
dzoną zostanie.

O. k Sąd powiatowy.
Lubaczów, 31 grudnia 1895.

C. k. Radca Sądu krajowego.
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L. 10003 (1633 1—3)

C. k. 4<ł obwodowy w Złoczowie za­
wiadamia Nikodema Kaźmierza Woronicza i 
Wojciecha hr. Miera, nieznanych z życii i 
miejsca pobyto, ustanawiając dla nich kura­
tora w osobie adw. dr. Kołaczkowskiego ad­
wokata w Złoczowie, że na zgłoszenie Mag­
daleny Łodynskiej o bezciężar>wo wydzieleni^ 
pgr. 4221li, 423112 i 437|3 z majętności 
tabularnej Domlany wyk. hip. 1. 1' 5 zazna­
czył równocześnie te«fsin 60 dniowy, w którym 
możliwe sprzeciwieni; się przeci^ oddzieleniu 
tem pewniej do sądu tutejszego wnieść na­
leży, w przeciwnym razie zachodziłoby do­
mniemanie, że zawezwany na oddzieli n*e ze­
zwala i zrzeka się prawa swego pod względem 
części oddzielonej z chwilą, w której hipo­
teczne odpisanie nastąpi.

Złoczów, 31 grudnia 1895.

* Ponieważ sądowi nie wszyscy epadko- 
< biorcy są zimni, przoto wzywa się tych 

wszystkich interesowanych, którymhy z ja­
kiegokolw iek tytułu ,prawo do spadku przy­

sługiwało a którzy d’ tąd się nie zgłosili, ażeby 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
tego edykm hcząc swe prawo do spadku w 
sądzie tutejszym zgłosili i oświadczenie do 
spadku wnieśli, inaczej bowiem spadek ten,  
dla którego kuratorem dr. Steina adwokata 
w Zbarażu ustanowiono tylko z tymi spad­
kobiercami, którzy tytuł swój dziedziczenia 
yykaz&li i oświadczenie do spadku wnieśli 
pertraktowany i tymże spadkobiercom przy­
znany będzie.

Zbaraż, dnia 22 marca 1895.

p r a i i c z e
vc R & dym nie

poleca wszelkie wyroby powroźnioze 
j sieciarskie. 36

Cenniki na żądanie gratis i  franko.

L 7o89 (1690 1— 3)
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadacza winkulowanej 
książeczki wkładkowej galic. kasy ozzczęd 
ności Nr. 6493 opiewającej na nazwisko 
„Zakładowy majątek gr. kat. filialnej cerkwi 
św Jerzego w Bridacfi“ z pierwotną wkładką 
z dnia 8 kwietnia 1884 na 45 zł w a ., aby 
książeczkę tę w przeciągu sześ' iu miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia w urzędowej 
Gazecie lwowskiej takową tem pewniej są­
dowi przedłożył, ileże pomieniona książeczka 
po upływie tego terminu za umorzoną uznaną 
zostanie.

Lwów, dnia 8 lutego 1896.

j -i-
i !'Doniesienia prywat:;

L. 6645 (1661 1.—3)
O. k. Sąd obwodowy w  Jaśle zaw iad am ia  

u in ie jszem  n iew iad om ego  z mii jsca pobytu 
Tobiasza M ‘scblera, żo u s ia n a * ia  dla niego 
Kuratora ad actum w osobie dr. Steinhausa 
ze subsiytucyą  adw. dr. A dam skiego w Jaśle
■ pierwszemu z nich doręcza tus. uchwałę 
labularną z dnia 9 października 18 4 1 5769
■ ila tegoż Tobiasza M asihlera przeznaczoną, 
zezwalającą na wpis przeniesieni na rzecz 
Mindli Lauriau własności sumy lOoO zł. w a. 
z pn. na rzecz masy spadkowej Mendla Ma- 
sehlera w stanie biernym 15-1 tni<-go z dniem 
31 grudnia 1904 kończącego się prawa dzier­
żawy placu pod fabrykę dystylarni nafty w 
garku Sokolskim na rzecz Mojżesza Wert- 
heimera i • obla Bindigera na karcie C. ma­
jętności tab. iwh. 898 objętej zabezpieczonego 
zaintabulowcnej.

Jasło, duia 2 listopada 1895.

L. 16992 (1637 1 3)
C. k Sąd powiatowy w Delatynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Kąkolewskiego, że w sprawne egzeku­
cyjnej Aby Schummera przeciw niemu o 110 
zł. wa. z pn., ustanowił dla niego kuratora 
w osobie adw. dr. Berlsteina z Delatyna i 
wzywa go, ażeby temu kuratorowi potrzebnej 
do swej obrony informacji udzielił, lub irinegę 
zastępcę sobie ustanowił i sądowi go wy­
mienił.

D latyn, 4 listopada 1895.

C u l a y  d e s e r o w e
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, Va kilo zł. 1 ct. 20
poleca eodzień świeże 14

Henryk Treter
właściciel parowej tabryki czekolady 

u ilca  Koperniku L 3 oh k apteki.

E ł s t r i  o r z e c l i o w y
d o  f a r b o w a n i a  s i  * y c h  w ł o s ó w

wynalazkn
A . A l a c z u s k i e g o

p e rfu m e ru  w W ied n iu ,
Datail Karnt ncr.st.ra S" 22. engros III/2 

Erdbergerlaude 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, najła­
twiej i najpewniej farbować można siwe włosy 
na kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; 
nadając włosom najdalej po 15 min. kolor 
właśe wy, tak, że kolor ten przy myciu nie 
schodzi
1 flakon oksU-akm orzechowego 

pół flakonu 
1 słoik pomady orzechowej .

pół słoika 
1 flakon oi&ku orzechowego 

pę t fEstona '
Wo Lwowie u Zrgmunta Ruckera apt. tudzież 

Alojzego Hubnera, skład materyałów.
338

CHOROBY PIERSIOW E.

. . 1 Poflfosfi
pp. (jRIMAULT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc  i oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporczywsze katary, za­
gaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa sir i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Yiyienne i w głó­

wnych aptekach. 110
Dostać można we Lwowie: w aptekach pp. 

Mikolascha, Ruckera W ewiórskiego, Skiepin- 
skiego, Beisera i Ehrbara

C o m g o  n r .  1
wyborna herbata y 2 klgr. zł. 1.90,
Souchong Nr. 2 „ „ 2 .BO.
Congo Kaisow ,, „ ,, 3.— ,

Okruchy z najlepszych herbat 
pół klgr. zł. 1.50, 1 80 i 2.30

peleca 213
główny skład herbat

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynek 1. 45.

Obwieszczenie.
Zarząd Tarnowskiego Towarzystwa 

bankowego w  Tarnowie zaprasza niniej- 
szem uprawnionych do głosowania 
członków tegoż towarzystwa na pierw­
sze walne zgromadzenie, dnia 31 mar­
ca 1896 o godz. 4 popołudniu w  lo­
kalu Towarzystwa odbyć się mające, 
celem wyboru dwunastu członków ra­
dy nadzorczej i jednego członka zarzą­
du w miejsce ustępującego. 373

zł. 3 .— 
„ 1.50 
|  2. -
” hłł
„ 1 -

j  głoszenie.
W środę dnia 25 marca 1896 o godz, 8 wieczorem odbędzie się w loka­

lach stowarzyszenia
III. Walne Zgromadzenie

Towarzystwa Kredytowego dla handlu i przemysłu w Ustrzykach, na które 
wszystkich członków niniejszem się zaprasza 

P o r z ą d e k  d z i e n n y  
1. Wniosek radv nadzorczej o przyjęcie obrachunku końcowego za rok 

1895 i udzielenie absolutoryum Dyrekcyi.
2 wniosek rady nadzorczej o zużytkowanie i rozdzielenie zysku czystego. 
8 . Zmiana § 9, 17, 19, 20, 24 i 32 statutów.
4. Wybór 4 członków rady nadzorczej na podstawie §. 20 statutów.
5. Wybór Dyrekcyi.
6. Ewentualne wnioski członków.

Ustrzyki, w marcu 1896.
Towarzystwo Kredytowe dla handlu i przemysłu 

M. Laub M. Singer
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P ezes Sekretarz

Zaproszenie
na

L..J7548 (1883 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Jana 
Tybora i Jędrzeja Tybora, źe Wigdor Spiser 
wniósł przeciw nim pozew drobiazgowy o 2 
zł. i 2 zł. 88 ct., na który termin do rozpra­
wy drobiazgowej na dzień 14 kwietnia 1896 
wyznaczono, kuratorem zaś dla nich Piotra 
Pyzika wójta z Racławic ustanowiono.

Biecz, 28 listopada 1895.

L 9812 (1655 1 - 8 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z inirjsca 
pobytu Karola hr. Drohojowskir go. że celem 
doręczenia mu uchwał w sprawie wekslowej 
firmy Towarzystwo bankowe i kantoru wy­
miany Schellenberg et Kreyser przeciw7 niemu 
pto 900 zł. wa. z pn. ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr Marynowskiego a tegoż 
zastępcą adw. dr. Frenkla.

Lwów, dnia 15 lutego 1896.

L. 17392 " (1644)
Niewiadomych z miejsca pobytu 1 życia 

spadkobierców J,ikób& Giadeckieeo zawiada­
mia się, że Izrael B r i Henia Beer wnieśli 
przeciw nim pozew dnia 24 grudnia 1895 1. 
17392 o uznanie preteusyi w' kwocie 45 zł. 
monę. y konwenc. dokumentu z dnia 19 
czerwca 1847 za zgasłą i wykreśleniu prawa 
zastawu dla takowej zahipoteW am -go w 
stanie biernym realności wyk. hip 623 ks. 
gr. trminy Przemyślany objętej i ze kuratorem 
ila  nich jest ustanowiony adw. dr. Szenker 
w Przemyślanach, z którym mogą się poro­
zum. eó eo do ich obrony lub w miejsce jego 
innego pełnomocnika sobie ustanowić 

0. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, dnia 31 grudnia 1895.

L. 2381 (1648 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zbarażu podaje 

niniejszem do powzechnej wiadomości, że 
dniu 2 lutego 1894 roku zmarł w Sieniawie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia Feliks Wiśniowski.

Walne Zgromadzanie
„Towarzystwa bankowego kredytowego 
dla wzajemnej pomocy w Podwołoczy- 
gkach, Stowarzyszenia zarejestrowane­
go z ograniczoną poręką“, któ'e s<ę na 
dniu 21 marca 1896 o godz. 6 popo­
łudniu w lokalu Towarzystwa odbędzie.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności za rok 1895.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyj­

nej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków 
za rok 1895.

3. Rozdział zysku za rok 1895.
4. Wybór 5 członków Rady za- 

wiadowczej w myśl § 17 statutów.
5. Wnioski członków.
Rada zawiadoweza Towarzystwa 

bankowego kredytowego dla wzajemnej 
pomocy w Podwnłoczyskach stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką.

Podwohiczyska 13 m srci 1896.
M. Jaryezower W. Marder M. Giinsberg

^ a p F o ^ e i i i ć

na zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Zakliczynie, które się odbędzie 

we czwartek 26 marac 1896 o godz. 9 rano z następującym programem :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 1 rachunków za rok 1895.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
4. Wniosek rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
5. Wybór Dyrektora.
6. Uzupełniający wybór członków Rady nadzorczej.
7. Wnioski członków..

SekretarzPrezes
Wincenty Stoy K. Baliński

11
Stowarzyszenia „Dom ^ h u ­
tniczy" w Di alej odbędzie się 
dnia 19 kwietnia o godz. 2 
popołudniu, w lokalu p. C. W, 

Weicha z programem:
1. Odczyt protokołu ostatnie­

go zgromadzenia,
2. przedłużenie bilansu za rok

3. Wybory uzupełniające Dy- 
rekoyi i Rady nadzorczej,

4. Wnioski. 372
Rada nadzorcza

Kihirdet.es.
I ---------------

A Nagy Batony i anyakónyyi keriilet 
j alulirott aiv akónywezetójo kihirdeti, hogy : 

1. tóchói ftlóricz Sknctor esaszari es, kir.
| kamaras, ki o alddi allapotaia r.ezve : nótlen, 
i es a Hnek yallasa : Eyangelikus reformatus, 
| alltha (foglaikozósa): csdszńri ós kirdlyi hu- 
i szdr fiihadnftgy, lakóhelye : Lemberg, sztile- 
| te si hely-s,;. Mdrmaros Śziget, szutotesi 'deje 
j 1862 śvi junins, hó 26 napja s a ki nehr.i Mó- 
! ricz Karoly ós nejesziiletett, Pogany Antónia 
| fia ,
[ 2. Zsaddnyi es torok-sżentmiklósi Alma,
| sy Mdria, ki csalddi dllapotara nezve : ha.ja- 
(don; es a kinek yallasa: római kathólikus,
! lakófielye : Tiribes Heves roegye, szuietesi 
| helye : Tiribes Heves megye , sztiletósi ide- 
j je: I867evi Augusztus hó 25  n a p j a ,  saki nehai 
Zsadanyi es tórokszentmiklósi Almasy Ed­
mund ós neje Gytirky Eulalia leanya egy- 
m as:al hazassagot szdndekozuak kótui.

;
Eelhiyatnak mindazok, a kikn k a ne- 

vezett bdzasulókra youatkozó yalamoly tórye- 
nyes akaddlyról yagy a szabad beleegyezóst 

: kizdró kórulniepyrói (udomdsuk vau , hogy
! -zt alulirott anyakónyyve'etónel (helyettesnel)
i kózvetlenttl, yagy a kifuggesztósi hely kózsógi
I e ló l jd ró sd g a ( i l le tó le g a n y a k ó n y y y e z e to je )  u tjdn
i jelentsek be.
I Ezt a kihiidetóst a kóyethezó hely, en
I kell teljesiteni u. m. Nagy Bdtonyb''., Mar- 
’ .naros Szigeten es bembergbe

Kelt Nagy Bdtonyban, 1896 óvi Ma- 
\ rezius hó 5 napjan.
I (P .  H .J  B a y z d t  h G a b o r

a n y a k h u y w e z e t tó

Kundmaehung.
Der unterfertigte Matrikellftthrer des 

Matrikellbi zirkes: Nagy-Batony giebt zur 
Kunde, d ass:

1. Alexander Móricz von Tecsó k und 
k. Kammerer, dessen, Stand: ledig, Religion : 
ewang. reform., Charakter: k. und k. Hns- 
saren-Oberlieutenant, W ohnort: Lemberg, 
Geburts Ort: M armsros-Sziget, Geburts Zeit: 
26 Juni 1862, Sohn des weil. Karl Móricz 
und dessen Gattin geb. Antoinette Pogany.

2 . Marie Almasy yon Zsadany und Tó- 
rókszent niklo°, dereń, S tan d : unyerheiratet 
(ledig), R ligion: rómisch kathol., Wohnort: 
'"'ribes (Heves-er Oomitat), Geburts Ort: Ti­
ribes (Heves-er Gomitat), Geburts Zeit: 26 
August 1867, Tochter des weil. Edm urd 
Almasy yon Zsaddny und Tórbkszenimiklos 
und dessen Gattin Eulalie Gytirky, beabsich- 
tigen ein Ehebiindniss zu schliessen.

P ’ 3jenirren, die von einem gesetzlichen 
Ehchindernisse oder von einem die freie Ei- 
nwilligaag ausschhesseuden Urastande Kenn- 
tniss Laben, werden hiemit aufgefordert, die- 
sen Umstand bei dem unterfertigten Matri- 
kellfńhri r (Stellyeitreter) unmittellbar, oder 
durch den Yorstand des kundmachenden 
Ortes anzugeben.

Diese Kundmaehung ist an folgenden 
Orten zu pubhziren u. z w. N agy-B atony, 
Marmaros Sziget und Lemberg.

Nagy Batony am 5 Marz 1896.

(L. S ) B a y z ś t h  G a b o r  
Matrikallftthrer.

Mit Bezug anf die mir yom kóniglich ungarischen Justizminister sub Zabl 2165/1879 
yerliehene Spracbberechtigung bezeuge ich die Echtheit dieser tlbersetzung mit der 
hiebei gehefteten Original-Kundmaehung

Budapest, am zehnten (10) Marz eintausendachthundertsechsucdneunzig (1896).
J e s z e n s z k y  D a n ó  

kir kózjegyzó.
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f i s  L u d w i k a ,  Stadtmullera n  L w o w i e .

WleJki wybór ratai do obrazów

l V 3 ^ E X T Y  H a T C Z A B I N S K I
L w ó ^  m .1. I C o p s  i f e i i lc a ,  1 . 2 .

Wydawnictwo książek do nabożeństwa i skład przedmiotów treści 
religijnej,

p o l e c a ,  
po cenach fabrj cznych 

Stanye drogi krzyżowej t. j. 14 obrazów  Męki Pań­
skiej naciągane na płótno w podwójnych o/.do nyoL ramach z 
krzyżami u góry w cenie za cały komplet 56 zł'., 80 zł., 100 zł., 

125 i 140 zł. do 2t'0 zł. 
W ypuU łorzeżby 14 Stueyt z figurami i tłem. malowanem 
w kolorach naturalnych (polyohromowane) miejscami prawdziwem 
dukalowem złotem złocone, w ramach w cenie 400 zł., 500 zł.

i wyżej.
Obrazy do kościołów artystycznie wykonane w pięknych 

ozdobnych ramach.
O łt a r z y k i  p r o c e s y jn e  204

D ruki dla urzędów parafialnych. 
WINCENTY KUCZABK.SKI Lwó w u lica  Kopernika 1. 2.

s i m G i i za najlepszy uznany
ś r o d e k  d o  c z y s * c z e i i _ ą  z ę b ó w 15?

W ie lk i w ybór ram  do obrazów

Orofc ne

Ł óżka żelazne składane po zł. 6 —, z bokami 
lakierowane po zł. 14, 16, 18, 20 i wyżej. Ló- , 

żeezka dziecinne po zł. 12.50, 14, 16 18 — kołyski i 
dziecinne po zł. 14 prleea Piotr Cprząstowski, h n- ' 
del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 1 (na­
przeciw Katedry). 3^8

K to lu b i ja rzyn ę  w zim ie: 30—40 pre. 
tanit-j od wyrobów francuskich, ażeby rozpo- 

wszeehuie w kraju swój róunież dobry towar, ofia­
ruje fabryka konserwów w Lubyczy, poczta i stacya 
w miejscu, m ł o d y  g r o s z e k  1 klgr. A. ot. 75, 
B. et. 65, C. et. 55, u. et 48, E. et. 40. P a s  b'j k a 
łamana lnb krajana N. i K 2 ki. et. 75, 1 ki. et. 40, 
L. i H. 2 ki. 56 ot., 1 ki. 32 et. Prawdziwe g r z y b ­
k i  1 ki. et. 65, */, ki. et, 36. — Noże do otwiera­
nia 20 et Jarzynki w blaszanych hermetycznie 
zamkn ętych paszkach są parą gotowane i jak świe­
że — przyprawa łatwa i „zybaa. Można także zama­
wiać po oenaab fabrycznych n n. F. Kadernóżki w 
Frzeuyślu i Ludwika Stadtmullera i we wszystkich 
lepszych składach delik.tesów pp. we Lwowie. 260

Praktyczne przepisy

P I E C Z E N I A  C I f i S T
świątecznych

F l o r e n t y n y  i W a n d y
( V\ ydani e  piątej 

obejmuje
Naukę pieczenia doskonałych. babreba- 

bek, kołaczy, bułek itp. 
Najdoskonalsze wypróbowane przepisy 

na rozmaite torty.
Polecamy zupełnie nowy serowy, do­

tąd nieznany wyborny.
Wyborne placki jak daktelowy, orze­

chowy, bakaliowy, z masą migda­
łową i t. p.

Mazurki, pierniki, zwibaczki, Biszkopty, 
znakomite lukry.

Marcepanowe listki, maryngi itp.
€ e n r  5 0  c t .  375

Po przesłaniu przekazem pocztowym 
ó(1 ct. wyseła fr nko Drukarnia Narodowa 
W. Man«ęcki«*go, ui Kopernika :. 7 L w ów .

wiele m i l i o n ó w  razy zbadany i doświadczony przez dentystów jako 
najlepszy środek utrzymania zdrowych i pięknych zębów.

W szędzie do nabycia. 1393

N a  f § w i % i ; a  W i e l k a n o c u e  1
poleca I i A K < !  B A Ł Ł A B A N  w e  L w o w i e

w jai cści najlepszej po ceuach nz.itańszych towary korzenne, owoce południowe, 
bakalie, wina węgierskie, austryackie, francuskie, hiszpańskie i  wszystkie 
w zakres handlu korzennego wchodzące towary. — Łaskawe zlecenia z pro-

wmcyi odwrotną pocztą 359

B I U R O . .
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

E Q t J I T A B L E
anajćuje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4. 309

Zawiadamiam że Stowarzy­
szenie „Serdeczna drużynaa 
w Krakowie rozwiązało się 
i z dniem 31 grudnia 1895 
istnied przestało. m 

Franciszek M^ssoczy
były przew. stow.

tiu ło P U O  n o  I i h - i g ^ ń  Pernyien i doikiuy dla P. T. Kleru, przepisowe materye na mun- |  
§ m a l O I  jyD llw  l i l i i  a  l a  dnry dla c. k. urzędników także dla weteranów, straży pożarnej, 

Soknłó.c, na liberye, sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia na karety i wozy, loden dla panów 
|  i pań, snkienk.ł, materye do prani.:, pledy podróżne od zł. 4—14. Towar dobry, trwały, czysto weł- 
3 niane sukna, a nie tanie szmaty ledwie warte roboty krawieckiej, poleca J a n  S tik a ro w s k i ,  
i  B e r n o  (stolica aust. przemysłu sukiennego, skład wartości D/s miliona zł.).
1 Śliczne wzory P. T Odbiorcom gratis i franko. 215 

Bogate k s i ę g i  w z o r ó w ,  jakich jeszcze nie było dla k r a w c ó w  niefr»nkowane.

Zm iana lokalu.
Z dniem 15 lutego br. przeniosłam mój ma* 'i 
gazyu sukien damskich z ulicy Hetmań­
skiej 1. 4 na ulicę Halicką 1. 1 (róg Bynku) j 
I. piętro, o czem mam zaszczyt Wielmożne i 
Panie zawiadomić. Z głębokim szacunkiem j 

Józefa Dąbrowska. 313 j

Lwów, ul. Kopernika %
Fabr. skład książek de nabożeństwa

poleca

ramy do obrazów,
sztychów, fotografij, premii 
To w. sztuk pięknych itd.

Ceny zadziwiająco niskie. 240

Kotwiczne

Llalm t. tiajisiei cum
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśm ierzające nacie­
ranie ; po cenie 40 kr,, 70 kr. i 1 tl. do naby­
cia we wszystkich aptekach. Tego powsze- 
ohnle Ulubionego srjdk a domowego należy 
zawsze krótko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą”
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryetną „ kotwicą “ uznać za praw­
dziwe.

Richtera apteka pod złotym  lwem w Pradze.

Jest w puszkach blaszanyoh złotawo lakierowanych 
z cza n 01 drukiem i czerwoną etykietą do nabycia 
u W o l f a  C z o p p a  pre Ł y o r y i e ,  Tateusza 
Szarfa w Tarnowie, Teofila Jabłońskiego w Droho­
byczu, J. Kosterkiewicza wdowy w Nowym Sączu, 
Lechickiego i Kosterkiewicza w Stryju, O-yasza Eis- 
nera i Leona Bukietyń6kiego w Samborze E“in  i 
Friedrich, Drobner Roman w Krakowie, Władysław 
Brach w Tarnowie, Hipolit Skowroński w Tarnopolu 
i we wszystkich większych handlach korzennych, 

drogueryaeh i składach farb. 37

W y j ą t k o w a  n ę d z a .  Wdowa z 6giem dro­
bnych dzieoi przy ul. Łyczakowskie 1. ±17 

prosi o wsparcie. Datki przyjmuje Adinin. Gaz. Lw.

Cr.mm położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do puhluii&Dfj wiadomości że

p iw o  < » lio e fm sk ie
yo red> la-na s r  f e ą j i  t-lk  ijastępnjące firmy: ’
N artuła Y:>'epfer,Gutea Ti-ybun.dsk* I. 12,
Aplsdorf, ul Sobieskiego 14.
Maks Au rhan, „pod Sroezką", Kopernika 10 
W illi. B reitm ayer, ul. Tryt un ,lska 14.
Józef E nriich , kawiarni:; Teatralna,
Józef Flleg', ol. Jagiellońska 1.
Ludwik G ardoliński, ul. Kopernika 1. 4.
Szymon Gol b rą , ui. Batorego 1 16.
Adolf GHinfeld, ul. Janowska 1.
Wilhelm Hclluian, ul. Kaz mi.rzowska. 

i Dawid K epler, ul. Pańska i. 12, pod Schliokiem. 
Jerzy K irsch , ni. SolaiT.i 1. 6.
W ładysław  K ozłow ski, ulica Gródecka i. 79, 
M łcliał Landes, ul. Skaibkorska 1. 4.
Jan Ludwig, ulica Krakowska i. 7 

; Zygmunt M iihler, plac Bernaadyńsk: 17.
Szymon P ost, nl. Krakowska.
K arol P rzrb y lsk l, ulica 'eatralna 1 13.
Abraham IŁ.ti.b*' rg, ul. Kazim.i rzowpka.
Antoni Rudziński, r stauracya kolejowa, 

j H Salzosrg , ulica Kołłątaja róg Ka.,imiarzow3kiej.
’ 8  Stoff, ulica Sobieskiego pod błoniem.

W ilhelm Tanncnbanm, ul. Karola Ludwika,
S. 5t. TKnaer, Ohorążezyzna.
Antoni U hL rz, 11I Bftorego i 12.
H enryk Y oise. piwiarnia okocimska, róg uł. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
Jan W ażny, 111, Czarnieckiego.

Główr_ zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W l,x la  i Syna, ul. Bogusławskiego 

1 18, telefoi u ntr. 6. 46
Skład piwa daszkowego 

u p. S. Wir sera, Sykatuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogKszać będę. każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, Którzy piw o o k o c im sk ie  sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzeaaży oneego piwA 
pod marką okocimskiego.

Jat*. G rS ti,
brow ar w Okoctmfe.
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iDostac można wszędzie-}!; Kib25csnt

nzywa

rzeczyw iście z d r o w o t n a  
k a w a  doiuoiw a, która wyi-abiana 

na x\.Kthi-civj«rowski .sposób nabiera ulu­

bionego s m a k u  k a w y  z ia r n is t e j .  Już 
przez to t y j  ko, pominąwszy je j inne 
zalety, różni się k a w a  s łw lo w a  od 

wszelkich innych tego rodzaju wyrobów. 

H. d 1111 e in e i a Ic a w a jest. n a j s m a c z * 

11 i ej s z y i 11 i n n jt n ń s z  y m d o d.a tk ie m  

do kawy ziarnistej. Je st ona c z y s t y m , 

n a t u r a ln y m  p r o d u k t e m  w c a ły c h  
z ia r n a c h ,  i z bardzo wielką k o r z y ś c ią  

j j  - ‘I  J°J z a m ia s t  m ie lo n y c h ,  a w/ęo przez kupującą p u b liM n o ®  nie dają- 
|  :«yoh się skontrolować dodatków do kawy, któge, jak  to w yk K a ły  urzylo w e docho- 

|  ńzenia, często są f a łs z o w a n e  obcemi domieszkajni. Po.czyiisjjąc od t r z e c ie j  c z ę ś c i 
uodajku, można później bray. w połpwie kaw ę'A ianiistą, w połowie Kathroinerowską, 

a tak oprócz n ie o c e n io ią c ig o  korz}'stuego dzial irha dla zdrowia można w  ka-  
żdem  g o s p o d a r s t w ie  d o m o w e in  w ie lk ą  osiągnąć o s z c z ę d n o ś ć .

K a w ę  Ka t hr e i nor a  p o leca ją  na j wybi t n i e j s i  l ekar ze i z każdym dniem 
moznają spotykać coraz częściej w publ i cznych zakładać!) jako też u niezl iczonych 
rodzin. Także jako »czysta*, t. j. bez dodania kawy ziarnistej, >kawa Kathreincra* 
jest n a jw y b o rn ie jszy m  śr odki em w/.rn acn i o j ą jd  m , jakoteż naj zdrowszym,  
bai dzo ̂  łaty si ra wnym i zarazom u aj 8 m a c zym napojem.

Z a c n a  sum ienna g o sp o d y n i i matka, w ogóle nikt pijający kawę nie
j r - i f ”  w W i e s i e  zdrdwda z w le k a ć  d łuże j  z u ż y w an ie m  __________
» K a t h r e in o r a  K n e ip p o y ^ s k ie j  k a w y  s ło d < ?y /e j« . A tó li NP.L
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Jiaslaaownictw, którenn w ciąż jeszcze u a fu ja  
tumanić gablięs^eść, trzeba p rzy kupow aniu uważać iia  białe 

0ryi>alalne paczki z nazwiskiem
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i;.3 d C < .n C  l a ć ! W e wia-mym iutereaie nio dać się
o h L a a u i a . ć ; :  P r . m i t S ł y  . . K a t a r :  : f r ” n i o  m o ż e  i  n :e
śmie hyc ni 'dy ważony ja!<o tcsrbr otwarty lub w iunem

K j i r z . i ć . i a n y  o[ j a a Gf , - an i u .
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NrffJmitftrit r»fcł 1

Z drukuni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wenie 3. (Zarządca Wł. J .  Weber) Papier * fabryki papieru J . rljałkowskich-

,


